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ceprezydenta. Tymczasem, jak widzimy z tele- 
gramu, wybrany został nie Smolka, ale Hohen- 
wart. Jakim sposobem to się stało, nie mamy 


Od administracji. 


Przedpłata na miesięc listopad: 


wiadomości. Wyborów do komisyj nie przedsię- 
brano Da, pierwszem posiedzeniu — a tu właśnie 
zachodzi ciekawa kwestja. Tagblatt bowiem we 


we Lwowie: 
miesięcznie 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
2 złr. 
Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 


miesięcznie e : 


środę wieczór zaproponowawszy, aby centraliści 
nie przyjęli wyboru do komisji budżetowej, we 


1 złr. 50 ct. | czwartek rano donosi: 


„Podczas gdy konserwatyści usiłują wcisnąć 
się do ministerjum spraw zagranicznych, aby u- 
twierdzić sojusz Austuji z Moskwą (a wszakże 
centraliści do tego sojuszu dążą; p. r. G. N.), 
i gotowi są przyjąć do niego Włochy, pod wa- 
runkiem, aby papieżowi znaczne ustępstwa po- 


numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do- |czyniły (przecież Włochy nie oddadzą Rzy- 


znali przerwy w przesyłce. 


LWÓW e 28 października. 


(Wybory do parlamentu niemieckiego — No- 
wa wersja o podróży Gambetty po Niemczech. — 
Otwarcie delegacyj wspólnych. — Ciekawy pomysł 
centralistyezny. — Co piszą centraliści z powodu 
przybycia krółestwa włoskich do Wiednia. — Wy- 
kaz żydów w P1zedlitaw ti.) 


mu papieżowi dobrowolnie; przyp. red. G. N). 
partja niemiecko-liberalna zdeterminowaną jest, 
zamanifestować swoje stanowisko w delegacjach. 
Mają swój czas sejmy, mają i delegacje. Miano- 
wicie gdy w sejmie czeskim niemiecko-liberalna 
opozycja z rzadką energią swoje przekonanie za- 
manifestowala (ale przecież Deutsche Zig. oplwa- 
ła ks. Auersperga i ks. Schdnburga, że nie pod- 
nieśli idei niemieckiej na zamknięciu sejmu, p. 
Plener zaś jest przeciwnikiem klubu niemieckie- 
go, a dr. Herbst na bankiecie kasynowym wró- 
cił do „Verfassungstrene*; p. r. N.) — bę- 
dzie akcja dalej prowadzoną w delegacjach. 

„U jednego z najznakomitszych mężów sta- 


Wczoraj odbywały się w Niemczech wybory | nu partji liberalnej (u Szhmerliuga zapewne) u- 
do parlamentu niemieckiego, a dotąd nie mamy |chwalili członko ia partji niemiecko - liberalnej, 


telegramu o rezultacie. Rząd tak prowadził swą będ 


agitację, iż hasłem wyborów starał się zrobić: |qo delegacyjnej komisii budżetowej 
za Bismarkiem lub przeciw Bismarkowi. W ogó- ód tal której Eeri ae 


la jednak nie wielka różnica będzie między skła- 
dem. dawnego a nowo wybieranego 
mentu. Co najwięcej, to w Szczaplejszej niż do- 
tąd liczbie pojawi się w parlamencie stronnictwo 
narodowo-liberalnych, każde bowiem stronnictwo 
środkowe traci zawsze pewną liczbę posłów, gdy 
agitacja skrajnych stronnictw jest bardzo silna, 
jak to obecnie ma się rzecz w Niemczech. Zdaje 
się, że za kandydatami rządowymi głosowała 
znaczna część socjałistów, z powodu iż Bismark 
dąży de zorganizowania przez rząd pomocy dla 
robotników, usiłując państwowym 
zwalczać socjalizm rewolucyjny. 


4 . 
= 


Odkąd Gambetta pnblicznie oświadczył, iż | szkopułów. 


zwidził Niemcy, a mianowicie porty ich nadbał- 


tyckie, w celu studjowania rozwoju handlu nie- | zabierali ; 
mieckiego, odtąd umilkły niemieckie głosy to |blicznoś:i 


parla- | widzi się zmuszoną, 


ący członkami delegacji, nie przyjąć wyboru 
Jest to de- 
stracja, której znaczenie każdy bez objaśnień 
zrozumie. Niemiecko-liberalna opozycja bowiem 
odpowiedzialność za wstę- 
pne prace delegacyjne pozostawić tym, którzy 
blizką styczność z rządem mają. Niemiecko-libe - 
rałna partja nie czuje się nadal powołaną, wspie- 
rać panujący system swoim udziałem w obra- 
dach komisyjnych. Ale też z abstynencji jej wy- 
pływają pewne szczególne konsekwencje. Oto do 
załatwiania agend parlamentarnych potrzebne są 
pewne wiadomości, których tylko w parlamencie 
nabyć można. Zwłaszcza do obrad budżetowych, 


socjalizmem | mianowicie do wstępnych obrad w komisji są 


liberały wiedeńscy niezbędni, — konserwatyści, 
jeżeli im samym przypadnie układać sprawozda- 
nia komisyjne, nie potrafią uniknąć pewnych 

„Ale w plenum delegacji będą Niemcy głos 
a eo tam powiedzą, to należy do pu- 
i będzie do całej ludności powiedzia.- 


podnoszące, że Gambetta widział się z -Bismar- |ne, Niemcy nie chcą aby ich mawy nosrzehywa- 
kiem. Teraz tylko rozpisują. się o tem, dlaczego|no w komisjach — pragną, aby ich mowy do 


nie przyszło do spotkania Mię między Gambettą | całej należały publiczności.“ 
a Bismarkiem. Już donosfliśmy, że Köln. Zig. Byłby to koncept nie lada, z którego je- 
jako przyczynę podała żądśgie Gambeiiy, ażeby |dnak tylko by się cieszyli anticentraliści. Dele- 
to spotkanie pozostało najściślejszą tajemnicą, | pącje mają do czynienia nie z rządami Taaftego 
Bismark zaś tego warunku nie przyjął. Teraz |jyb Tiszy, ale z wspólnem ministerstwem — a 
znów Pall-Mull-Gazette podaje inną przyczynę | zatem demonstrowanoby przeciw temuż minister- 
nieprzyjścia spotkania do skutku. Oto. Gambetta | stwu, a nie przeciw Taafemu. Za usunięciem się 
miał zamiar wizytę złożyć niemieckiemu następcy |zaś od obrad komisyjnych winno logicznie nastą- 
tronu w Babelsbergu, ale że Bismark zazdro- pié usunięcie się i od obrad w plenum delega- 
śnym jest wielce w takich rzeczach, więc jakiś|ejj — a tego centraliści uczynić nie myślą, 
wielbiciel Gambetty a powiernik następty tronu |jąkby umyślnie na dowód, że im poprostu o bur- 
miał skłaniać Gambettę. aby pierwej odwidził |dy chodzi. Gdy jednak centraliści są w delega- 
Bismarka w Barcinie. Bismark miał zgłoszenie |cjj w większości, więc konsekwentnie w owej 
się Gambetty przez owego powiernika przyjąć | myśli, powinniby wybrać tylko samych swoich 
z początku przychylnie, lecz gdy się dowiedział, | do komisji budżetowej, a ci swoi nsunęliby się— 
iż droga przez Barcin wiedzie Gambettę do Ba- |; nie byłoby komisji budżetowej, więc nie było- 
bełsbergu, zwinął chorągiewkę i z tego powodu |by i pola do gadania w plenum. i 
Gambetta nie był ani w Barcinie, ani w Ba- Słowem — na wszystkie strony jest to kon- 
belsbergu. cept głupi, i wcale nie wierzymy w doniesienie 
z x Tagblaitu. Zresztą anticentraliści okazali już w 
* Radzie państwa, Ro na się aj bez po- 
W przeddzień otwarcia delegacyj wspólnych | mocy centralistów, 1 g DWÓR WE = 
zebrali kk centralistyczni członkowie delegacji | nieskończenie przecie PCA a 2 
przedlitawskiej na wspólne zaproszenie Schmer- | cji — między siebie Ri Fo e Tagblatt 
linga i Sturma. Jak Stara Presse donosi, nara- | Praw! © niemieckich liberałach — do tych 
da trwała dość długo, ale listy kandydatów do zaś znaczna część delegatów D T po 
prezydjum nie ułożono. Zdaje się jednak, że nło- |nie należy, zwłaszcza z pomiędzy panów i jene- 
Żono, ale w tajemnicy zachować postanowiono, rałów. 
lecz rozpuszczono pogłoskę, że Schmerling wy- * $ * 


brany zostanie na prezydenta, a Smolka na wi- 


8 — Ano dziś. 
3 — No to proś. 
— Wielmożny pan będzie łaskaw mnie u- 
[ARY MIŁOŚCI. => 
3 — 0.. będzie, albo i nie będzie! — Prze- 


dewszystkiem, musisz mi powiedzieć dla czego? 


NOWELLA — Dlatego, że mi się tu nie podobało — 
przez rzekł krótko. 
—- Doprawdy ? — Po dwudziestu latach te- 
ii raz dopiero się rozpatrzyłeś ? 
OC — Ja już dziękować panu Bogu, nie pier- 
(Ciąg dalszy.) wszy raz proszę 0 uwolnienie. 


— A no... to prawda, nie ma co mówić! — 
Wstrzymywać cię nie chcę, bo jeżelić masz inne 
lepsze miejsce, jeżeli ci źle z nami, to cóż ro- 
bić, rozstać się musimy. 

— Proszę tedy o rachunek. 

— Rachunek bardzo krótki — rzekł p. Ger- 
wański — winieneś mi dwanaście złp. 

— Ja? — zawołał Grzegorz. 

— No, juści, że nie ja ! 

— Kiedy ja nie mam — rzekł zafrasowany 
Grzegorz. i l 

— To mi oddasz kiedyindziej. 

— Ale... kiedy to. człowiek nie wie gdzie 
się obróci, szepnął z cicha skrobiąc się za ucho. 

— No.. no.. do wójta nie pójdziemy | — 
Jutro o tem pogadamy. r 

Po chwili pe 2 Gerwoński stając przed 
Grzegorzem : 

— Słuchajno, za nim oguścisz ten dom, mu- 
sisz mi zrobić jedną przysługę. 

— Jaką? — zapytał Grzegorz. 


— A to woda na młyn jejmości — rzekł 
śmiejąc się pan Gerwoński. Pytlujże! pytluj! mo- 
że z tej mąki chleb będzie! noA 

— Po bardzo łatwo w śmiech wszystko 0- 
bracać — rzekła pani Gerwońska. Prawda w o0- 
czy kole, ja to wiem! póki 

— 0 cóż idzie? — rzekł pan Gerwohński — 
toć przecież oboje na jednym wózku jedziemy: 
ja nie mogę się obejść bez przepalanki, jejmość 
znów nie możesz się'obejść bez terkotania. Przy- 
gania więc kociół garnkowi, & oba solą. Od- 
zwyczaj się jejmość swego nałogu, to i ja się 
odzwyczeję. 

— Dlaczegoż ja mam być pierwszą ? : 

— Ano: dla przykładu, który ma u ciebie 
taki walor — rzekł p. Gerweński, 

Rozmowę. tę przerwał Grzegorz, stary sługa, 
który miał tę oryginalną naturę, że ile razy SIĘ 
upił, tyle razy przychodził dziękować za służbę. 

przespaniu się jednak wstawał, A ira spo- 

ojnie. do następnej takiej ji. „Był to, maj- , X 
poddkiiwsiy człowiek, AGA, y T PRA — Musisz się ze mną przepalanki napić koś 
ny całem sercem państwii Ger rońsk ku. w domu nie ma nikogo, a samemu pić, to jako 

Dziś przyszedł podr tórzyć awy kiym obycza- | głupio, i nie zdrowo | 
jem tyle już zmańą sdehę. Podchmieluny wszedł Za całą odpowiedź, Grzegorz klasnął ję 
ciche, nie patrząc nikomu w Oczy. zyki 

«— Proszę wielmożnepo pana — rzekł - ja 
chciałem prosić o uwólnienie mnie ze służby. 

— Chciałeś prosić? — kiedy ? 


em. i 
Pan Gerwoński wyjął buteleczkę ze szafki, 
nalał kieliszek, i rzekł: 
— Do ciebie! 
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We Lwowie, Sobota dnia 29, Października 1881. 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję: 


Walfischgusse A 
M. Lulen- L 
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Wczoraj podnosząc mowy Auersperga i 
Schónburga w sejmie pragskim , wywnioskowali- 
śmy z mich, Że wszyscy w ogóle centrelićci, na- 
wet i oni stracili już wszelką nadzieję wpływu 
u dworu i u sfery decydującej — dzisiaj możua 
wnioskować, że centraliści przed żadnym już nie 
wzdrygają się środkiem mściwości. 

Centraliści w szczególny sposób obchodzą 
przybycie królestwa włoskich do Wiednia. Nowa 
Presse poświęca im fejleton, i między innemi 
pisze : 

„Przybywa monarcha, którego mile powitać 
mogą nawęt ci, dła których geniusz wielkiego 
poety lub artysty więcej znaczy niż tuzin koron... 
Niema w nim ani krzty królestwa z Bożej ła- 
ski — uważa się za pierwszego obywatela Włoch. 
za pierwszego sługę państwa, Możnaby tę dy- 
nastję snadno nazwać Hohenzollernami Południa 
Wdzięczni są i bez zawiści dla znakomitych mę- 
żów, nie obawiają się przyćmienia przez swoich 


ministrów. Dynastja ta, będąc najstarszą śród || 


dynastyj europejskich, jest oraz najuboższą — 
1 to zaszczyt dla niej. bo w czasąch absolutyz- 


mu nie łatwiejszego nia było dla monarchów, jak |- 


coś uciułać dla gietie i swoich. 
„Humbert objąwszy rządy, najpierw zredu- 
kował swoją warsztarnię i napędził darmojadów. 


„Stosunek między monarchą a narodem jest | 


we Włoszech bardzo kordjęlny, i w tym wzglę- 
ózie możnaby napisać niejeden rozdział, bardzo 
godny czytania dla niejednego młodego książątka 
w innych krajach. O obrazach majestatu — cią- 
gle pojawiających się w sądach karnych innych 
państw — ani słychu we Włoszech. 

„.»„A królowa Margherita — cóż dopiero o 
niej powiedzieć ! We Włoszech zowią ją aniołem 
i ubóstwiają jej piękność — a jest blondynką 
cudowną. Pod wieloma zaś względami, jak jest 
córką Niemki (matka jej była córką króla sas- 
kiego Jana, ojciec zaś bratem Wiktora Emanu- 
ela), tak też jest wzorem prawdziwej Niemki 
Jej szlachetny duch kobiecy wszędzie cudowny 
urok wywiera, — oszczerstwo, od którego często 
damy na najwyższym nawet stopniu nie są wol- 
ne — nigdy się nie czepiło królowej Margheri- 
ty. SŚwietnych festynów i hucznych zahaw nie 
lubi. Nie kocha się ani w polowaaiu, ani w wy- 
ścigach, i podobno wcale się nie zna na koniach. 
Natomiast tem goręcej zajmuje - się literaturą i 
sztuką. Zua i ceni znakomitych pisarzy swojej 
ojezyzny, lubi dobrą muzykę i chętnie uczęszcza 
do teatru Prosta co do zwyczajów, żadnej atoli 
nie zaniedba sposobnośej, kiedy jej wypada wy- 
stępywać jako królowej, i z powabami pięknej 
Amy nmia Jąnzyć godność madami UIALLLL. 2, 

Czy potrzebujemy z naszej strony dodawać 
komentarz do tych ustępów Nowej Pressy?... A 
jak jeszcze kończy ! Posłuchajmy co pisze wo- 
dzirejka niemiectwa w Austrji : 

, „Dziad, mały królik, pokonany przez Au 
strję, umiera w Portugalii na wygnanin, zawie- 
dziony we wWszystkiem. A wnuk jako król mo- 
carstwa pierwszorzędnego, równy cesarzowi Au- 
strji przyjeżdża jako miły gość jego! Czy śnił 
o tem dziad w Oporto na śmiertelnem łożn! Ale 
jego potomzowie pozostali wiernymi swemu na- 
rodowi — i wtem tajemnica ich sukcesu Rosną 
i kwitną dynastje, co wierneści dochownją swe- 
mu narodówi, i losy nie zadają kłamu ich du- 
mnemu hasłu, ale pozwalają im wołać „Zawsze 
naprzód !* (hasło dynastji Sabaudzkiej: Siempre 
avunti Savoja /) 

Podobnego ducha fejleton poświęca ple- 
nerowska Wiener Allg. Zig., ale samej już kró- 
lowej włoskiej, gdzie między innemi podnosi, 
że pewnego razu we Florencji, „zamiast z ja- 
kim golcem z Górnej Sabandji, posiadającym 
wprawdzie 32 antenatów, ale ani za 5 centów 
rozumu, tańczyła z paryzkim bankierem Lan- 
dauem.“ Ten Landau jest nataralnie żydkiem. 
I tak kończy: 

„Następcę tronu Margherita sama wycho- 
wuje i niema] we wszystkich podróżach z sobą 
go zabiera Żyje ona z małżonkiem i synem 
jak każda dobra żona, nienosząca korony. Je- 
dzą wspólnie, ile możności wspólnie czas prze- 


— Na zdrowie| odpowiedział Grzegorz. 
Podany Kieliszek przyjął z zadowoleniem ; 
jednym haustem wypróżnił go, i długie „Ehhh!“ 
zakończyło te ceremonię. 
Po tem wszystkiem, chciał uścisnąć za nogi 
swego pana, ale się wstrzymał — i wyszedł nie 
nie mówiąc. 
Pani Gerwońska niecierpliwie poruszyła się 
na miejscu. 
— Już mnie ten Grzegorz — rzekła — za- 
czyna gniewać ze swojem dziękowaniem za 
służbę. 
— 0! gniewać! gniewać l... Wy się wszyst- 
kiem musicie gniewać! — Wszystko wam źle! 
Do czego też to podobne takie obchodze- 
nie się za służbą — rzekła dalej. 
— To już moja rzecz — złe, czy dobre, 
zawsze jest takie, jakiego pragnę ! 
— Ktoś zajechał — rzekła Ewunia. 
Głos jej czysty, metaliczny, rozpłynął się 
po pokoju, i przerwał rodzicom ulubiony temat 
do sprzeczki. Ewunia powstała od krosienek, i 
zbliżyła się lekko do okna, aby się przekonać 
jakiego im gościa Pan Bóg zsyła. 
Wzrost wysoki o ładnej figurze, twarz o- 
blana delikatnym aera i paan sło oczy piwne, 
rączka wysmukiej białości.. oto obraz Ewuni. 
„W około Jej ust błąkał się uśmiech, ale 
uśmiech . ten bywał smęlny i przelotny, jakby 
wewnętrzny ból. wstrzymywał go i cofał na po- 
wrót. — Nie dradqo+była przeczuć, że jakiś smu- 
tek zamieszkał w jej seren — o-czem upewniał 
jej wyraz twgrzy i częste a długie westchnienia: 
Ewunię możnaby « porównać “do delikatnej 
rośliny, która omdlewa za każdym powiewem 
chłodnego wiatru, a wraca do życia za najmniej- 
szym promykiem słońca. Jedno spojrzenie nie- 
zadawolenia, jedno słówko głośniej wyrzeczone, 
mieszało jej dobry humor, i wyciskało łzy z jej 
oczów. 
Było to dziewczę wypieszczone — łączące 


pędzają — podzielają z sobą wszystko, nawet 
sypialnię. Dzieje nie postawią Margherity obok 
Katarzyny lub Maryi Teresy — a'e ją postawią 
w najpierwszym rzędzie tych kobiet, co były o- 
zdobą tronów spełnianiem wszystkich cnót za: 
cnej niewiasty“. 


Sejmowe. 
RXXYI. 
(Wniosek hr.: Romera «w przedmiocie zaprowadzenia 


Stara Presse 


1869 roku. 


I tak było żydów według krajów : petycje w tym samym przedmiocie, 

r. 1869 r. 1880 zecz tę przydzielono do zbadania komisji 
Dolna Austrja 52.350  95.040|prawniczej, której sprawozdawca, poseł dr. We- 
Górna Austrja 724  _ 1.056|Fołowski, w treściwem lecz wyczerpującem spra- 
Salcburg 47 115| wozdaniu wykazał konieczność starania się o 
Styrja 778 1.727 | zaprowadzenie sądów pokojn. Kómisja prawnicza 
Karyntja 30 114 |podnosi bowiem w swoim referacie, że w osta- 
Kraina 51 95 |tnich czasach zaszły w uuwtrjtekiem nstawodaw- 
Tryest z okr. 4.631 4.640 |stwie sądowniczem, tak cywiłnóm jak i karnem 
Gorycja i Gradyska 279 319 |zmiany największej doniosłości. W zakresie u- 
Istrja 29 171 |stawodawstwa eywilnego wydaną bowiem zostż» 
Tyrol 112 360 | ła ustąwa a postępowaniu w cywilnych- sporach 
Vorarlberg 246 182 |drobiazgowych, przyznająca sędziemu powiate- 
Czechy 89933 93.641 |Wemu władzę orzekania w takich sprawach mie- 
Morawa 49,899  44.175|mal bez apelacji, li wedle jego przekonania 080 
Szlązk 6.142 _ 8.580 |bistego, nie wymagająe od.niego, ażeby musiał 
Galicja 575.918 687.592 | orzeczenia swoje jakiemikolwiek.. dowodami uza- 
Bukowina 47.712 67.419 | sadniać, zaś co do postępowania karnego wydaną 
Dalmacja 279 279 | została nowa ustawa, która temu samemu poje- 


` Razem 822.220 1,005.505 
Ludności żydowskiej liczyły następujące 


a 


y odaje niezupełny, ale bardzo 
ciekawy wykaz ludności żydowskiej w krajach 
i znacznej części miast Przedlitawii według osta- 
tniego spisu ludności z 31. grudnia 1880, poró- 
wnanego z poprzednim spisem z 31. grudnia 


sądow pokaju.) 


Poseł Tyszkowski od dwóch lat porusza w 
delegacji polskiej we Wiedniu sprawę zaprowa- 
dzenia sądów pokoju w Anstrji. W przeszłoro- 
cznej sesji wniósł podobnej treści żądanie w sej. 
mie, a za jego przykładem ponowił w tym roku 
ten wniosek poseł Romer. - 

Również i Rada lwowskiego oddziała Towa- 
rzystwa gospodarskiego wystosowała do sejmu 


dynczemu sędziemu powiatowemu nadaje wł 
w wykroczeniach Ji wedlę własnego za o 2- 


ZE z RÓ 


RZ ika gdzie sędzia powi towy. jest. człowie 
gd: viastowy. jest człowie* 
Wiedeń iv i.222 kiem sumiennym i z taktem, jakoteż materjalnie 
Tryest 4491 4640|04 nikogo zupełnie niezawięłym,. to. podobny. 
Praga 13.056 16.754 |St4n rzeczy w praktyce. nie pociąga za sobą 
Karlin (pod Pragą) 617 _ sg1|zbyt dotkliwych skutków., Pomimo jednak całego 
Kolin 1200 1.148 szacunku i uznania, gokie sobie, słusznie « zdobył 
Pilzno (Czechy) 1.207 2.25110 nas we wszystkich. warstwach, „lndności stan 
atec 517 91g (sędziowski, można przecież utrzymywać, bez u- 
Śmichów (pod Pragą) 618 826 | dliżenią jago: godności, że tu i owdzie - zdarzyć 
Cieplice 1.208 1.718/2 może, że sędzia nie zawsze chce i,mmie, do- 
Berno 4R05  5493|5TY nczynić użytek z nieograniczonej władzy, nar 
Thlawa 1.090 1.415 | danej ma w orzekanin co, do spraw drobniejszej 
Boskowice (mor.) 1.276 osos wagi W ARKreBE oyWilnego i karnego „sAdowni 
Gaja (mor.) 884 . 943|ctwa: Gdżie zaś zachodzi podobna okoliczność, 
Mikułowiee (mor.) 1.584 ` "1.213 | (8%, Jak: uczy doświadczenie, ta władza nieogra- 
Prostiejowice 1233  1,g04 | CZONa sędziów urzędniczych staje się prawdzi- 
Trzebice 9313 912 |wĄ Plaga, a nawet poniekąd klaska „dla ludności 
praa uci „9 eea atego powiatu sądowego, „szęzególniei = 
sika ei KE Powszechne i niestety równięż. uzasadnione 
I. 15.138 15.316 |5% skargi ludności na kosztowne i długotrwające. 
Dobrymi z Eugelbrunem © 2545 1.918 |postępowanie spadkowe, jakoteż na wadliwość 
pah. siej y 2: 44) przepisów, tyczących się opieki nad sierotami i 
Bitzacze 4968 6.281 kurateli nad osobami, pozbawionemi wiasnowol- 
Bryst 3755 7494 ności. Sądy zwykłe, przy najlepszej woli, nie 
okodycz 8.055 9181 |S% W stanie „należycie wykonywać opieki nad 
Ar OSta w 4526 4474 sierotami. Niemożliwem jest bowiem sędziemu 
Kółomyja 9119 12.002 zawodowemu osabiścię rozpatrywać stosunki pu- 
NOWE WAG 4516 5057 pilów, przy natłokn Spraw urzędowych, jakiemi 
P y ei Fo 62 7768 sądy powiatowe SĄ obarczone. ięc z tego po- 
rzemy 30994 3.878 wodu jakoteż z powodu wielu ianych niedo- 
Rawa ruska GI 3 033 statków teraźniejszych przepisów co do opięki 
| Rohatyn zd KAMA nad sierotami i niewłasnowolnymi, są ci nieszczę- 
Rzeszów Ą 74 97 śliwi bardzo często narażeni na krzywdy znaczna 
Sambor 6 p” pE '|ze strony niesumiennych opiekunów. i 
Grzymałów 2,635 a: Z wyłuszczonych tu względów przedłożyła 
ONE ` ZE Pee komisja prawnicza sęjmowj, a sejm, też jedno- 
Stanisławów 4405 5400 |uyŚlme, bez rozpraw uchwalił w. tegorocznej 
Mialińca 2805 241156} wnioski następującej oBnówy : 
= Apa UCD: „Na ret; . 19. statutu krajowego 
Tarnów 11.153 11.349] "77 1.4 je ME" 1 w drodze właściwej 
Zaleszczyki 3.994 4424 | wniósł do konstytucyjnego traktowania projekt 
i 82868" (LOG moca które! aiei orz 0) 
Rei s Oa siop ustawy, mocą której miałyby być żaprowadzone 
zerniowe A AE sądy pokoju dla postępowania rozejmczego i o- 
Sadagóra „BBB |rzekania w sporach cywilnych drobiazgowych, 
Seret bt. pe tudzież w sprawach karnych o przestępstwach 
AE pk | dE policyjnych i wykroczeniach ; ` | i 
yżniea 978 3.7 „2. aby wypracował i wniósł -do konstytn- 


w sobie słodycz, łagodność i poezję —jak również 
despotyzm, upór i znndzenie. 

adko kiedy powtarzała się w swojem u- 
sposobieniu — nazajutrz nie była taką, jaką 
była wczoraj — dziś | rarręła mieć gwiazdki za 
siostry, aby się oddalić ul inzi. nazajutrz ma- 
rzyła o ludziach, o ich szczęściu, wynosząc ich 
zalety. Do tego stopnia była niepowtarzająca 
się, że jeden i ten såm utwór ile razy grała na 
fortepianie, zawsze wydawał się innym. 

Lubiła sprzeczki, pragnęła aby ją gnie- 
wać dla tego tylko, aby ją przepraszać — ale 
skoro spostrzegła, że słowa jej dotknęły towa- 
rzysza, lub towarzyszkę, natychmiast biegła z 
poczciwą mową i starała się w zupełności za- 
trzeć to przykre wrażenie jakie chtąc czy nie 
chcąc wywołała. ` : 

To też nie odszedł nikt od niej z zachmu 
rzonem czołem — nie miała nieprzyjaciół, bo 
każdy, kto tylko ją poznał, musiał kochać i sza- 
nować, ñ 

Najmniejszą przysłų 


, umiala 'ocenić — 


szy, wprawia} ją w radość — nie wierzyła 
swe szczęście — wierzyła: uatomiast w z4bo” 
bony — była uległą,czasem energiczną, e. 
wzdychającą, lub rezpromienioną 1 ro owi 
Podstawą” jej charakteru była 'poszja; 
Księżyc jaśniejący ba niebie zkwsze zwracał jej 
samotne damania! — Taką była. Rwunie. 
Gościem, który zajechał przed dom państwa 
Gerwońskich, był Roman. — Wysiadł z bryczki 
spiesznie, i znalazł się w objęciu gos 
który tałą ‘swg radość pragnął ok 
aściśnieniem ! 

— A.. niepoczciwy |... ,a, hnitaja! — przy- 
pomniałeś sobie przecie starego odludka? — 
Ho! hol musisz tu odsiedzieć na pokacie4*— 
Choćbyś się chciał wyrwać , to ja cię przy- 
trzymam | i 


każdy podarunek od rodziców, choćby Dijani "dA Gerwofńiskielh, 


m- lubHa, mazykę — zabawy — i ciche |: 


darza, 
“iliem j 


cyjnego traktowania projekt ustawy o postępo- 


Roman jak mógł starał się być uśmiechnię- 
tym, ale ponieważ w oczach mu jeszcze tańczyły 
pary, które widział w salonie Jadwigi, ponieważ 
mnzyka drżała ma jeszcze w uszach, a słowa 
starego. sługi, przygniatały mu serce, nie mógł 
być uśmiechniętym, owym uśmiechem serdecznym! 
Był raczej skrzywiony, i stawał się podobny do 
wieśniaka, nawłóczącego 'igłę. - w a 

Pan Gerwoński w pierwszej chwili nie spo- 
strzegł tego, ale później opamiętawszy się, rzekł 
przestraszomy : 

— Romanie, czyliżbyś nam przywoził jaką 
smutaą nowinę ? 

— A, uchowaj Boża! — wszyswy jesteśmy 
zdrowi, weseli i... szczęśliwi! —, Ja tylko jestem 
zbity podróżą, której nigdy nie byłem zwolene 
nikiem.  . PŁ Ti o m 

Na razie uwierzono- temu tłumaczeniu Bie, 
„posadzono go za kolaman którym, nkazały się 
niebaśem różne zjawiskę „gastronomiczne; „i: po- 
aay gasiorek WĘgTZYRIA „dh sęrdęczność rozlana 
po twarzach, tak przystwoiła pokój,  ż6. xa miłej 
dgawądce przeszedł ten pierwszy więczór w do- 


Tak więc dnie nyływały. dość szybko — ale 
raz zakorzeniony ból, zostawał ciągle — twarz 


się. nie rozjaśniała — gorycz” przebijała* się w 
0 każdem prawie siowie — a samotąw=astrenie, 


a się dla Romans nsjprzyjemniejszen: miej- 
em. i f 


diaorg aii | 
Ewunia, przypatrywała się jeszeze przez kilo 


ka dni, jakby. pragoęła poznać jego: maposobie. 
a go smutnym i ciągle, zagzyńlo.- 


nie — widzia. 
nym — pragnęła go więc rozweselić— ale prze- 
dawszystkiem chciała dokładną mieć diagnozę 
ego choroby. , 

— Może'oui kocha? — raekła don debie, i 
smutnie westchnęła. 

Ach, bo iona mima swoją tajemnicę, 6 któ- 
rej nikt jeszcze nie wiedział. * m a 
i (C. d. n.) 


' 
i 


rzoną i czuwa nad wychowaniem oddanej mu 
dziatwy tak, jak czuwać może każdy dbały o 
dobro szkoły i nczącej się w niej młodzieży kie- 
rownik, świadomy ciążącej na nim edpowiedzia- 
ności. Jednego mu tylko zbywa warnnku, nieod- 
zownego do zdobycia sobie sympatji tych, któ- 
rzyby już w najniższych szkołach ludowych 
chcieli rozpłomienić ogniska walki narodowościo- 
wej, pierwsze etapy, z którychby dziatwa w mło- 
dych sercach wyniosła zarzewie nienawiści do 
narodu, z którym naród ruski związała wspól- 
ność dziejów, charaktern, z którym dziś wiąże 
go najsilniejsza w tych czasach spójnia — wspól- 
ność interesów. P. Budzynowski nie jest moska- 
lofilem |.. r ; 

Ztąd jasna, że czasopisma ruskie Słowo i 
Dało nieustannie uderzały na kierownika szkoły 
ruskiej, albowiem nie przepuścił słowa tchnące- 
go moskiewszczyzną, albowiem nie uważał, aże- 
by szkoła, mająca kształcić głowy i serca w mo- 
wie rodzinnej, miała być przemytnikiem, sie- 
jącym ukradkowo w młode umysły wytwory ob- 
cego zupełnie Rnusinom ducha, a w serca mło- 
dzieży zarzewie tajemnej, pokryjomej, ale tem 
głębszej i silniejszej nienawiści plemiennej! .. 

- Któż dziwił się jednak rekryminacjom Diła 
i Słowa? Któż nie uważał za stosowne pominąć 
je mimochodem? Zapewne każdy, kto na rzeczy 
rozsądnie patrzy, kto je bierze tak jak są, i zna 
źródła aspiracji pism wymienionych. Któż przeto 
zdziwić się mógł i w tej chwili, kiedy bezpod- 
stawne zarzuty, czynione kierownikowi szkoły w 
mowie będącej, wytoczone zostały przed forum 
reprezentacji krajowej sposobem interpelacji do 
komisarza rządowego. luterpelacja w tej spra: 
wie pierwsza, podpisana przez posłów ruskich, 
została delikatnie odrzuconą odpowiedzią komi- 
sarza, że na gołosłowne twierdzenia bez podania 
faktów nikt odpowiadać nie może, że przeto 
należy podać fakta. I całkiem słusznie! Ogólni- 
kami wojować, gołosłownie skarzyć się na ucisk 
narodowości, stało się od pewnego czasu metodą 
koryfeuszów sprawy ruskiej, metodą, której za- 
pewne szczerzy patrjoci ruscy aprobować nie 
mogą. 
Aena wielbiciele polityki Ignatiewa, poli- 
tyki kłamstwa, fałszu i rrzewrotności, nie mogli 
być zadowoleni odpowiedzią komisarza rządowe- 
go na ich interpelację. Kazano im naprowadzić 
fakta, a więc rzucono się na wydobywanie fak- 
tów. Jakie są to fakta i o ile świadczą o aci- 
sku narodowości ruskiej, wykaże poniższa odpo- 
wiedź komisarza rządowego na interpelację, wnie- 
sioną na posiedzeniu sejmu z d. 5. października 
przez p Kowalskiego. Wyrazić musimy tylko 
ubolewanie nad tymi, którzy bez zbadania praw- 
dziwości tych faktów, aby nie narazić się ostate- 
czuie na śmieszność, interpelację tę podpisali. 

Odpowiedź komisarza rządowego opiewa w 
streszczeniu : : ] 

Taterpelacja obwinia Tytusa Budzynowskie- 
go, że zeszłego roku wyraził się w klasie o Ru- 
sinach w słowach bardzo nieprzyzwoitych (Szczo 
Rusyh to .... ... ) Otóż z dochodzenia okazało się, 
że w klasie była mowa o przysłowiach. Jeden 
z uczniów wyrzekł słowa „w interpelacji przyto 
czone, na co mu Budzynowski odpowiedział, że 
takiego przysłowia nie ma, i że tak o żadnym 
narodzie mówić nie można, a słowa te tyczyć 
się mogą tylko ludzi nieochędożnych i niemoral- 
nych. 

> Dalej naprowadziła interpelacja fakt, że 

ucznia Kudyka bił p. Budzynowski po twarzy i 
'kopał nogą. Pokazało. się, że takiego ucznia nie 
Boo Zarzucono, że p. B. przez wrzesień zeszłego 
i bieżącego roku nie wypełniał funkcyj nanczy- 
ciela. P. B. jako dyrektor ma w tym czasie naj- 
większą czynność w kancelarji dyrekcji przy za- 
pisach itd. i natenczas wyznaczał zastępców w 
swej klasie. 

Co do zarzutu, jakoby B wchodził do klasy 
z cygaretem w ustach, to ten jest nieprawdzi- 
wym, chociaż niezaprzecza się, że B. wchodził 
do „budynku szkolnego* z cygaretem. (Także 
ucisk narodowości !) 

Nieprawdą jest dalej, aby z przyczyny p. 
B. w ciągu roku szkolnego odpadła połowa u- 
czniów. W r. 1879 rzeczywiście odpadło bardzo 
wielu uczniów w klasie I, a to z powodu, że z 
razn nie było pozwolenia ministra na utworze- 
nie paralelki, a później gdy pozwolenie nade- 
szło, zarząd. Domu narodnego nie chciał dać na- 
wet za pieniądze sali potrzebnej. Podzielono wiec 
uczniów tak, że zrana uczyli się chłopcy; popo- 
łudniu dziewczęta, i z tego powodu wiele. rodzi- 
ców odebrało dzieci swe ze szkoły, bo chciały 
dla nich nauki całodziennej. 

Zarzut, że p. B. odprawiał kogo tylko mógł 
do innej szkoły, jest nieprawdziwym. Ani jednego 
ucznia, posiadającego wszystkie warunki przyję- 
cia nie odprawiono. Być może, że odpadł ktoś w 
myśl reskryptu ministerstwa z d. 23. sierpnia 
1878 1 18491 albo z d. 11. sierpnia 1879 1. 
11.867, Budzynowski wydalił t;lko czasowo, aż 
do decyzji grona nanczycielskiego kilku uczniów, 
znanych z najgorszych obyczajów i dających 
zgorszenie. Opłatą szkolną nie straszył nikogo, 
tylko przypominał reskrypt Rady szkolnej kra- 
jowej z d. 19. sierpnia 1876 1. 7.611, nakazują- 
cy roczną opłatę szkolną w kwocie 4 złr. od 
tych, którzy nie wykażą się świadectwem ubó- 
stwa. Dyrektor B. przyjął nawet do szkoły wie- 
le dzieci bosych t obdartych, chociaż na to re- 
gulamin nie pozwala, a zarzut jakoby powiedział 
w klasie: „Komu aeuhidno naj opustyt szkoła* 
redukuje się do prostego zagrożenia uczennicom 
kłasy III., które ze swawoli nie chciały słuchać 
nauczyciela p. Zaklińskiego i wybiegły z sali. 

Podobnych faktów w interpelacji napro- 
wadzonych a zredukowanych w śledztwie do za- 
rzutów nieprawdziwych i błahych zresztą, jest 
jeszcze kilka. Nie uważamy nawet za stosowne 
nużyć niemi uwsgę czytelnika. Odpowiedź komi- 
sarza rządowego, wygłoszona w sejmie, kończy 
się ustępem, który podajemy dosłownie: ; 

„Wreszcie co do wniesionej interpelacji nie 
można pominąć jednej ogólnej uwagi. Interpela- 
cja przytacza fakta nietylko z bieżącego roka 
szkolnego, ale i z lat minionych. Dziwna przeto 
że tych dawniejszych faktów we właściwym cza- 
sie nikt nie podniósł, i w ogólności nie podano 
ich do wiadomości rządu. Gdyby rząd był miał 
o nich wiadomość, byłby zbadał sprawę, i w 
razie gdyby skargi były uzasadnione, pociągnął 
by winnego do odpowiedzialności, i byłoby się 
zapobiegło złamu. W przypadka zaś, gdyby skar- 
gi okazały się bezpodstawnemi, sprawa nie by- 
łaby nabrała takiego rozgłosu i nie dawałaby 
przyczyny do rozlicznych agitacyj, które nigdy 
nie wychodzą na pożytek szkoły.“ 


"wania śądowo-niespórnem w takim kiernnku, aby 
MIE spadkowe waste zosia za- 
rówadzić się maj dom pokojn, zaś pro- 
wadzenie opieki mó nici i kurateli nad 
niewłasnowolnymi aby poruczone było radom 
familijnym pod kontrolą sądów pokoja. | 
Reforma w kierunku miałaby nieobli- 
czoną doniosłość pod każdym względem dla na- 
szego kraju. Ze strony niektórych najbardziej 
wpływowych osobistości w łonie delegacji pol- 
skiej w Radzie państwa we Wiedniu, sprzeciwia- 
no gię jednak przez dwa lata wytrwale podjęcin 
myśli, zawartej we wniosku p. Tyszkowskiego 
co do zaprowadzenia sądów pokoju, pod preteks- 
tem, jakoby wypadało czekać z tem tak długo, 
dokąd nie zostanie w kraju naszym przeprowa- 
dzoną reforma ustawy gminnej! 
rzypomina to cokolwiek ów argument, że 
kazano n. p. urzędnikom technicznym Wydziałn 
krajowego wyczekiwać na stabilizację tak dłngo, 
dokąd nie zostanie przeprowadzoną reforma u- 
stawy drogowej. . 
Ale żart na bok. ; i 
Jeżeli prawdą jest, że Koło polskie we Wie- 
dniu poczuwa się do obowiązku nielekceważenia 
uchwał sejmu krajowego, jeźli nie zatarło się w 
niem poszanowanie dla idei solidarności z sej- 
mem, a wreszcie, jeżeli tętni w delegacji naszej 
wiedeńskiej poczucie potrzeb krajn, jakoteż siła 
i odwaga do inicjatywy ustawodawczej, to obe- 
cnie, po przytoczonej tu uchwale sejmu, delegacja 
nasza wó Wiedniu koniecznie w zbliżającej się 
sesji Rady państwa — bez względu na o- 
sobiste uprzedzenia niektórych 
członków swoich, chociażby naj- 
bardziej M ASARACAZ powinna przedło- 
żyć tam wniosek, żądający zaprowadzenia sądów 
pokoju. 


Sprawozdanie poselskie. 


Tarnopol d. 27. października. 


"Właśnie co odbyłe się zgromadzenie wybor- 
ców większych posiadłości obwodu  tarnopol- 
sklego — na którem deputowany ich zdawał 
sprawozdanie x czynności swoich w Radzie pań- 
stwa. Właściwych wyborców było 8, całe zgro- 
madzenie zaś liczyło „b osób, 12 osób nie nałe- 
żało do te j yborców. : 

P? Aeh i Sarzehaki przedewszystkiem 
żalił się wa to, że nasi dygnitarze, których rząd 
w tym roku znacznie pomnożył, niewyzyskują 
dostatecznie eBwego położenia i swego stanowi- 
ska, że przeciwnie tymże się zdaje, że zostawszy 
dyghnitarzami wypada im ręka w rękę iść z rzą- 
dem, być temuż uległym — gdy przeciwnie wę- 
gierscy dygnitarze lepiej korzystać umieją z 
swego wo jak nasi — ztąd Węgrzy 
wszystko uzyskają my nic. 

Utyskiwał n o: że niestaramy się dosta- 
tecznie o to, śby uzyskane już zdobycze narodo- 
we zamienione zostały w nstawy. 

Wedle jego zdania już 2 sesje Rady pań- 
stwa, w których on zasiada były bardzo jałowe, 
pochodzi to głównie z 3 powodów a mianowicie : 

a) że delegacja utonęła w sojnszu z stronni- 
ctwami prawicy ; , 

b) że delegacja niema żadnego programu, I 

żyje z dnia na dzień i stosuje swoją politykę 
do okoliczności; : 
c) że zbyt ulegli jesteśmy rządowi, że czy- 
nimy to co rząd chce a w zamian za poparcie od 
czad nie niezyskujemy, ale owszem dajemy się 
Całe stronnictwo prawicy niemoże się po- 
szczycić żadnym rezultatem chociaż dezyderja 
stronnictw prawicy były nader skromne. 

Dezyderja te były następujące, wedle jego 


Desiderium stronnictwa f prawa (Rechtspar- 
thei) o zniesienie latższkolnych. śś 

Żądanie Czechów — uzyskanie uniwersytetu. 

Żądanie delegacji naszej — uzyskanie kolei 
Transwersalnej — lecz i tym Żądaniom niestało 
się zadosyć z winy rządu, który nie zamiano- 
wał dostatecznej liczby takich parów którzyby 
ta ustawy Izby deputowanych w wyższej Izbie 
uchwalili. 


Dalej przechodzi p. poseł do wyrażenia 
wego ubołewania nad rozterkami stronnictw i 
lo scharakteryzowania tych stronnictw. 

Potępia centralistów, że są oponentami dla 
ego, że 1m wydarto ster władzy z ręki — która 
wedle ich mniemania im wyłącznie się należy — 
»Tzyznaje Czechom, że w tym roku byli w. do- 
rżymania zobowiązań wobec nas lojalniejszymi. 

Twierdzi, że w partji prawa znajduje się 
wna ilość Klerykałów — którzy sojusz pra 
vicy na szwank narażaj 

Życzyłby sobie aby tak zwana Mittelpartei 
'rzyszła do skutku i w zamian za nią możnaby 
derykałów „porieić. 

Podniósł p. poseł swoją zasługę że głównie 
m do tego przyczynił się że wydaną została u- 
tawa uwalniająca akta prawne od stempli przy 
tonwersjach pożyczek hipotecznych. 

Przyznaje p. ministrowi Dunajewskiemu za- 
sługę, Że przyczynił się do tego, iż kraj nasz 
nazbyt podatkami przeciążony nie będzie, cho- 
ciaż wini delegację, że ona w tej mierze była 
dosyć obojętną. W końcu zapytuje panów wy- 
borców o opinię jak ma postępować przy wyda- 
niu ustawy wojskowej co do obowiązku lat słu- 
żbowych. Oto jest cały przebieg jego sprawozda- 
nia, które zgromadzenie oczywiście bardzo przy- 
chylnie do wiadomości przyjęło. | | 

P. hr. Starzeński, jak widzicie, „skrytykował 
dosyć ostro delegację naszą, szkoda tylko że za- 
miast krytyki nie postawił jakichś dodatnich 
punktów, podług których delegacja postępować 
powinna, nie wytłómaczył również p. poseł,czy 
w tym wypadku gdyby inaczej postępowała, nie 
rozbiłaby dzisiejszego składu stronnictw i dzisiej- 
szego rządu, i czy w tym wypadku nieprzyszliby 
znowu centraliści, których on tak potępia. j 

Nie wspomniał p. poseł, że większość dzi- 
siejsza jest sztuczna i taka mała, że nawet tych 
klerykałów nie wolno poświęcać tej większości, 
aby nie stać się mniejszością. 

Co robić aby temu zaradzić, tego szanowny 
poseł nie wyświecił, zdaje się że sobie środki te 
zatrzymuje do Rady państwa, i że takowe pod- 
niesie w Kole polskiem. 

W jaki sposób przyczynił się szanowny po- 
seł do wydania ustawy uwalniającej akta pra- 
wne od stempli przy konwerajach także nie 
objawił nam. 

„ Oto jest zupełnie przedmiotowy przebieg dzi- 
siejszego zgromadzenia, na którem poseł hr. Sta- 
rzeński przedłożył swoje sprawozdanie z swoich 
poselskich czynności. 


O sposobie przeprowadzenia pożyczki 
miejskiej. 
II. 
Szanowny p. profesor Biliński utrzymuje da- 
lej ża zaciągając pożyczkę w gotowiźnie, koszta 
ansowania ograniczać się będą jedynie do o, 


Szkołayludowa ruska we Lwowie. 


Przy seminarjum nanczycielski. A 
wie istnieje szkoła ludowa z językiem paw 
wym ruskim. Kierownikiem jej jest p. Tytus Bu- 
dzynowski, który prowadzi szkołę sobie powie- 


płaty skarbowej, która na 3 miliony pożyczki 
wynosić będzie około 10.000 złr. 

Nie wiem na czem opiera p. profesor to 
obliczenie, gdyż wysokości cyfry tej nie moty- 
wuje, wszelako wedle ustawy o należytościach 
sama należytość stemplowa od skryptu na 3 mi- 
liony wedle skali II. wynosi 98.750 złr., a nad- 
to pożyczka ta przecież będzie zabezpieczoną hi- 
potecznie na majątku miejskim, więc i należy- 
tość od intabułacji w ilości przeszło 15.000 złr. 
trzeba będzie zapłacić, z czego wynika że opła- 
ty skarbowe nie 10.000 złr. ale około 110.000 
złr. wynosić będą, które doliczyć należy do wy- 
kazanych powyżej 7,950.000 złr., a okaże się 
wcale pokaźna cyfra 8,060.000 złr., którą miasto 
zapłaci w 50 latach za 3 miliony, czyli o 
1,647.500 złr. więcej aniżeli przy pożyczce loso- 
wej; albowiem starając się o ustawę celem wy- 
puszczenia losów, zwykle przy tej sposobności 
uzyskuje się zwolnienie od stempla i należytości 
skarbowych. 

Wypadałoby mi, przy sposobności kosztów 
zfinansowania, wspomnieć o możliwym zarzucie, 
iż przy emisji losów nie da się może uzyskać 
zaraz kursu al pari, więc nastąpi strata z powo- 
da różnicy kursu niżej sta, odpowiedź jednak na 
to łatwa, jeżsli przejrzymy obecne kursa papie- 
rów losowych i prawie wszystkie czy to 39, 
czy też 4'/, stoją wyżej sta, niektóre jak np. 
40], tryesteńskie gminne stoją 130 złr., losy re- 
gulacji Cisy 112 złr., premiowane listy dłużne 
30/, wiedeńskiego zakładu „Bodenereditaustalt* 
104 złr. a nawet takie losy, które wcale nie są 
oprocentowane jak np. Salma a 40 złr. stoją 51 
złr; dalej wszystkia pożyczki miejskie, jak Kra- 
kowska i Stanisławowska stoją znacznie wyżej 
pari; nie ma więc wcale obawy; dzisiejszy stan 
giełdy nie jest to szwindel z r. 1878, nie jest 
to kurs wypędzony sztucznie przez kilku niesu- 
miennych bogatych faiseurów, którzy to czynili 
umyślnie w celach własnego zysku i których ta 
czynność omal przed kratki sądowe nie zapro- 
wadziła; dzisiejszy ten stan jest naturalnem na- 
stępstwem obfitości kapitałów ; kapitały te prze- 
cież tak prędko nie znikną, bo są wynikiem 
wzrostu przemysłu i handlu i powolnego pole- 
pszania stosunków ekonomicznych krajów au- 
strjackich, nie jest to stan przemijający, przej- 
ściowy, zawisły od pierwszego lepszego przy- 
padku, trwa on już długo i z pewnością potrwa 
dalej, trzeba tylko z tego korzystać i w ciągu 
kilku miesięcy sprawę uczynić dojrzałą do prze- 
prowadzenia. 

Jak to p. prof. Biliński słusznie proponuje, 
pożyczka losowa będzie musiała być przeprowa- 
dzoną za pomocą banku; w tym celu więc gmi- 
na umówi się z jednym z pierwszych instytntów 
finansowych, lab z jakiem konsorcjum bankierów 
i wpływowych finansistów, któremu odda całą 
sprawę przeprowadzenia emisji losów. Bank w 
dzisiejszych stosunkach przyjmie te losy al part, 
i zawsze zarobi na tej operacji; jeżeliby bowiem 
przy pierwszej subskrypcji nie dało się uzyskać 
kursu al pari albo wyżej, tylko np. 96, 97, to 
stratę tę odbije prędko bank na drugiej lub trze- 
ciej emisji dalszych partyj losów, Które, o ile z 
wszelkiem prawdopodobieństwem da się wnio- 
skować, wkrótce kurs wyżej sto osiągną. | 

A właśnie stosowną jest do tego chwila o- 
beena, gdzie założony pod gwarancją kraju Bank 
krajowy rozpoczyna funkcjonować na wielką ska- 
lę, bank, który obiecuje być regulatorem stopy 
procentowej w kraju, — i gdzie wiedeński Län- 
derbank pod zarządem hr. Wodzickiego coraz więk- 
omana nahiara znaczenia. 

Spodziewam się więc, że przy jakiej takiej 
dobrej woli sfer decydujących, te dwie potęgi fi- 
nansowe mogłyby z łatwością przeprowadzić po- 
wyższą operację z korzyścią dla miasta i z nie- 
małym zarobkiem dla własnej kasy, — a wobec 
tego kosztów sfinansowania miasto nie ponosiło- 
by żadnych. i 

Wszystko to, eo tutaj naprowadziłem na o- 
bronę pożyczki losowej, przemawia także za for- 
mą pożyczki w premiowanych obligacjach wła- 
snych, które mogłyby być oprocentowane na 4 
pre, a 'j; pre. przeznaczonoby na premie, któ- 
reby wynosiły na 100 złr. 20 złr. albo i więcej, 
byłoby to tylko rzeczą wyrachowania, ile na 
premie a ile na procent by wypadało przezna- 
czyć, i zależałoby to od umowy i narady z upa- 
trzoną instytucją finansową, którą formę czy lo- 
sów, czy też premiowauych obligacyj, czy też 
wreszcie i losów pojedynczo premiowanych obrać 
należy; premiowane obligacje zaś są tak samo 
prawie labionym przez publiczność efektem gieł- 
dowym jak losy, i sfinansowanie tychże tak sa- 
mo jak i losów dałoby się korzystnie przepro- 
wadzić za pomocą wpływowych banków. 

Wykazałem więc, że obierając formę poży- 
czki losowej lub w premiowanych obligacjach, 
gmina w pierwszych sześciu latach zapłaci o 
217.500 złr. mniej, — a wciągu 50 lat umorze- 
nia o 1,647.500 złr. mniej, aniżeliby zapłacić mu- 
siała, zaciągając pożyczkę gotowizną, Sądzę, że 
zapłacić 1,647.500 złr. procentu mniej, jest ar- 
gumentem tak dosadnym i przekonywającym, że 
takowy bezwzględnie i stanowczo rozstrzygnąć 
powinien, a to tembardziej, jeżeli poparty jest 
dalsżemi następującemi względami, 

Zaciągając pożyczkę w gotowiźnie, trzeba- 
by konieczuje udać się do którego z banków 
wiedeńskich; sądzę bowiem, że stosunki finanso- 
we w naszym kraju nie są jeszcze tego rodzaju, 
by można uzyskać gotówkę 3 miliony, takich 
zapasów gotówki tutejsze banki nie mają, i wąt- 
pię bardzo, czyby mogły być w pogotowiu co ro- 
ku przez sześć lat na każde żądanie wypłacać 
gminie pół miliona; na pożyczce w tej formie 
zarobią jedynie akcjonarjusze i ferwaltungsraci 
niemieccy, a nasze krajowe kapitały pozostaną 
nadal albo bez lokacji, albo ulokowane w papie- 
rach obcych, z czego skorzystają zagraniczne 
przedsiębiorstwa. i , 

Wypuszczając zaś losy lab premiowane obli- 
gacje możnaby właśnie ściągnąć liczne, pomniej- 
sze kapitały szukające lokacji I wyrngować przez 
to choć w części obce papiery z krajn. Że losy 
lub obligacje nasze byłyby chętnie zakupy wane, 
wątpliwości podlegać nie może, jeśli zważymy, 
ile losowych papierów obcych kursuje w Galicji, 
papiery te stoją bardzo wysoko, jeżeli więc po- 
jawią się na giełdzie nasze miejskie losy zek 
bligacje, które z początku nie będą mogły mie 
wysokiego kursu, to rzecz naturalna, że wielu 
znajdzie się takich kapitalistów, którzy sprzeda- 
dzą swoje obce losowe papiery i zakupią losy 
miejskie, w skutek tej przemiany bowiem zaro- 
bią znacznie na różnicy kursu, a mają taki sam 
pewny procent i taką samą nadzieję wygranej 
lnb premii. Na pożyczce losowej więc zarobią 
nasze banki, i nasi kapitaliści, nasze kapitały 
znajdą lokację i pozostaną w kraju, przy po- 
życzce zaś w gotowiźnie gmina czyni się zawi- 
sła od wiedeńskich finansistów. Sądzę że dosyć 
już na nas zarobili wiedeńscy finansiści, czas 
już oprzeć się na własnych siłach, jeśli to mo- 
żliwe i nie posełać gorżko zapracowanego grosza 
do Wiednia, skoro w kraju pozostać może 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 27 października 1881. Obec- 
nych radnych 64. Przewodniczący, wiceprezydent 
Dąbrowski. 

Sekretarz Rady odczytuje odpowiedzi na in- 
terpelacje wniesione na poprzedniem posiedzeniu: 

Co do siatek ochronnych przy wozach tram- 
wajowych, wydane zostało przypomnienie dyrek- 
cji kolei konnej, aby w myśl kontraktu, wo- 
zy zatrzymywały się tylko w oznaczonych stale 
miejscach, aby opatrzone były w siatki lub łań- 
cuszki obszyte skórą, i aby nie dozwołono pasa- 
żerom wsiadać lab wysiadać w czasie jazdy. Je- 
dnocześnie zawezwano dyrekcję policji i polecono 
organom magistratu ścisłe czuwanie nad wyko- 
nywaniem tego przepisu. 

Co do masek używanych przy biciu bydła, 
te, jak każda nowość, niechętnie zostały przyję- 
te przez rzeźników lwowskich, z których jeden 
tylko używa tego sposobu, z zadawalniającym 
skutkiem. Obecnie nie ma zapasowych masek, ale 
skoro wykończoną zostanie dostateczna ich ilość, 
magistrat ponowi wydane dawniej rozporządzenie 
swoje i ściśle przestrzegać będzie, aby bydła nie 
bito dalej obuchem. Sposób ten jednak nie da się 
zastosować w rzeźniach izraelickich, gdzie dotąd 
obowiązują barbarzyńskie przepisy zarzynania 
bydła koszernego. f 

Rad. dr. Milleret uprasza magistrat o 
lepsze szutrowanie drogi przy kościele św. An- 
ny wzdłuż torów kolei konnej. 

Przewodniczący wyjaśnia, że sznter nasypy- 
wany bywa prawie codziennie, ale z powodu złe- 
go materjału ściera się prędko i utrudnia jazdę. 

Rad. Jigermaun ubolewa nad swojem 
nieszczęściem, że dotąd nie uzyskał odpowiedzi 
na interpelację wniesioną przed 6 tygodniami, z 
powodu obdnkcji osoby zmarłej przy ul. Mickie- 
wicza. 

Wiceprezydent Dąbrowski. Odpowiedzi 
pan nie żądałeś i ja takowej nie przyrzekałem. 
Oświadczyłem tylko, że zarządzę co będzie po- 
trzeba. Po zbadaniu też sprawy, wytknąłem le- 
karzowi miejskiemu, że w niektórych względach 
powinien był inaczej postąpić. 

Rad Jagermann żąda aby przewodni- 
czący bliżej w tym przedmiocie poinformował 
pełną Radę. 

Ponieważ, na zapytauie przewodniczącego, 
Rada oświadczyła, że nie żąda szczegółowych 
informacjj w tym względzie, przystąpiono do 
porządkn dziennego. 

Kapitał uzyskany za wylosowane listy za- 
stawne gal. banku hipotecznego, w ogólnej sn- 
mie 17.609 złr. nchwalono, zgodnie z wnioskiem 
sekcji, nlokować w 5 pret. listach zastawnych 
Tow. kred. ziemskiego. 

Otrzymali zapewnienie przyjęcia do gminy 
tutejszej : 

p. Władysław Zacharczyk, rysownik w lito- 
grafii Gazety Narodowej, za opłatą taksy 10 złr. 

p. Adolf Schlosser, nadinżynier kolei Czer- 
niowieckiej, za opłatą taksy 20 złr. i 

p Walenty Kübler, drukarz i odlewacz 
czcionek drukarskich, za opłatą taksy 10 złr. 

P. Wincenty Kużniewicz, badowniczy, przy- 
jęty został do gminy tutejszej, za opłatą taksy 
20 złr. a jednocześnie przyznano mu obywatel- 
stwo tutejsze za opłatą 60 złr. 

Przyjęto do wiadomości, że szynkarz Józef 
Tymiński utracił obywatelstwo miejskie, z po- 
woda, iż za zbrodnię krzywoprzysięstwa, skaza- 
ny został na 4-miesięczne więzienie. 

W drugiej uchwale potwierdzono zakupno 
250—300 sążni kwadr. gruntu od p. Sikory po 
6 złr. za sążeń kwadr. dla arondowania placu 
pod budowę szkoły Marji Magdaleny. 

W myśl uchwał Rady miejskiej zd. 3. i 15. 
stycznia 1874 r. nauczyciele kierujący w szkolach 
etatowych ludowych, pobierają płacy 700 złr. i 
dodatku aktywalnego 200 złr., dwaj rzeczywiści 
nauczyciele po 700 płacy i 100 złr. dodatku. Po- 
nieważ kasa niewłaściwie odtrącała 10 pre. na 
fundusz emerytalny i od dodatków aktywalnych, 
obecnie Rada szkolna krajowa wystąpiła z żą- 
daniem, aby polecić kasie zwrot niewłaściwie po- 
branych opłat, a zarazem, Żeby zmienić uposa- 
żenie nauczycieli szkół etatowych ludowych na 
stałą pensję po 900 i 800 złr. 

Z uwagi, że zmiana taka mogłaby w przy- 
szłości posłażyć za pretekat do żądania ze stro- 
ny nauczycieli o przyznanie im dodatków akty- 
walnych, jakie pobierają urzędnicy rządowi — 
Rada nie przychyla się do tej propozycji, i po- 
stanawia zostawić uposażenie nauczycieli szkół 
ludowych w formie dotychczasowej. 

W dokończeniu dyskusji, przerwanej na po- 
przedniem posiedzeniu, w sprawie nabycia lasku, 
zwanego „Bednarówką*, zabierają jeszcze głos 
radni: Wiedeń, Hillich, Głodziński i Świsterski, 
przeciw; Jagermann i dr. Żnliński za kupnem. 
Na 62 głosujących imiennie, za kupnem było 
głosów 21, za przejściem zaś nad tą sprawą do 
porządku dziennego, jak to sekcja wnosiła, 4! 
głosów. „Bednarówka* więc szukać sobie musi 
naiwniejszego kupca, któryby zechciał nabyć za 
drogie pieniądze kawałek spruchniałego lasu, 
przecięty linią kolei żelaznej, a przytem tak nie- 
dostępny, że drzewo z niego chybaby balonem 
trzeba wywozić, jak to jeden z mowców zau- 
ważył. ; 

Na koszta wykończenia prac konskrypcyjno- 
statystycznych, wynikłych z ostatniego. spisu lu- 
dności, przyzwolono dodatkowy kredyt do wyso- 
kości 1367 złr. 30 ct. 

W ostatecznem zamknięciu obrachunków z 
byłymi dzierżawcami folwarka Biłohorszcze, Igna- 
cym i Zygmuntem Menkesami, Rada zezwala na 
wypłatę im w drodze łaski 300 złr, z kwoty 
700 złr., złożonej przez nich na pokryci i- 

A pokrycie możli 
wych strat dla gminy, w skutek niedotrzymania 
przez nich kontraktu. Radny dr. Blumen- 
feld wnosił, aby ze względu że omi 
żadnych nie poniosła 1,4%, mia „sua 
ODER,  Wypłacić im całkowita 

Na wniosek sekcji V, uchwalono za 

: , prowa- 
m mangi role Przemysłowej nankę religii i mo- 
Padian i lanowicie jednę godzinę w każdą 
measg 1 Święto, za wynagrodzeniem takiem 
zza jakie pobierają inni nauczyciele szkoły 
Bo deed to jest 2 złr. 50 ct. za godzinę. 
0 Konkursu na objęcie tych wykładów, zgła- 
ę mogą wszyscy duchowni katoliccy, bez 


szać si 
różnicy obrządku. 
Brak kompletu nie dozwolił załatwić reszty 
Spraw stojących na porządku dziennym. 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 9. 


[mila miejscowa | zamiejscowa 


Baia 28, października. 


* Silny mróz, jak na obe.ną porę, chwycił dziś 
nad ranem nieopadłe jeszcze z drzew liście, i roz- 
mielone po ulicach błoto; — czyniąc tym sposobem 
znośniejszą komunikację w niektórych, a zwłaszcza 


w dalszych częściach miasta i na przedmieściaa. 
Wszędzie zaczynają już pojawiać, się futra, ka- 
sumcja gorących napojów wzrasta, składy drzewa 
opałowego są w ciągłym, od rana do nocy trwiją- 
cym stanie oblężenia... Wszędzie przy trotnarach 
rąbią drzewo, a po piętrach rozmaite żeńskie figu- 
ry dorwawszy się do wapna i cementu, zasklepiają 
szczelnie wszystkie szparki u okien, którędyby 
mógł się wcisnąć nieproszony gość — poświst mro- 
żaego wiatru. Wszystkie te przygotowania do go- 
dnego przyjęcia nadchodzącej zimy mają pełaych 


współczucia widzów — tylko w nieszczęśliwych, 5 


bez własnego kąta, bez ciepłej strawy — bez o- 
dzienia nawet. Z każdym dniem, w miarę opa 
termometru, wzrasta ich liczba, i poleca się 
sierdziu publiczności i energiczniejszej działal 
stowarzyszenia dla usunięcia żebractwa .. 

* Miasta nasze według zeszłorocznej konskryp- 
cji liczą: Lwów 110.250, Kraków 60.679, Tarno- 
pol 25,018, Kołomyja 24.662, Tarnów 23.853, 
Przemyśl 21,984, Brody 19.804, Drohobycz 18.172, 
Stanisławów 18.084, Sambor 12.982, Stryj 12,587, 
Jarosław 11.914, Nowy Sącz 11.185, Rzeszów 
11.142, Śaiatyn 10.832, Brzeżany 10.819, Bory- 
sław 10.287, Horodenka 10.227, Buczacz 10.2234, 
Gródek 10.036, 


* Z lzhy handlowej Nareszcie po sześciomie- 
sięcznej zwłoce, ministerstwo handln potwierdziło 
ostatnie uzupełniające wybory do Izby handlowej, 
mimo że tylko przeciw dwom wybranym wniesione 
były protesty. Dzięki gorliwszemu zajęciu się na- 
szego społeczeństwa sprawami ekonomicznemi, Izba 
handlowa choć pomału, coraz więcej przybiera ce- 
chę narodową, i tak przybywają jej w skutek osta- 
tnich wyborów pp. Brejer, Głodziński, Krzyżanow- 
ski, Pipes i Reiss, w skutek czego Izba jeszcze 
swobodniej będzie mog'a się rozwijać w obranym 
kieruaku, należałoby jedynie sprężyściej postępować, 
gdyż jak dotąd Izba mimo składu swego, zbyt 
mało wykazuje skutecznej działalności, 

Pierwsze posiedzenie w nowym składzie Izba 
odbędzie w poniedziałek 31, b. m., na porządku 
dziennym stoją bardzo ważne sprawy, mianowicie; 

1) Wybór prezydenta, wiceprezydenta 1 ró- 
żnych komisyj atałych, 

2) Wybór członka do Rady nadzorczej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego we Lwowie, 

3) Propozycja na 7 cenzorów przy filii banku 
austro-węgierskiego we Lwowie, 

4) Wybór dolegata do komisji rewizyjnej dla 
trasy projektowanej kolei wicynaluej ze Lwowa na 
Żółkiew, Bełz do Sokala. 


* Walne zgromadzenia. „Koło literackie“ odbę- 
dzie dnia 30. bm, w niedzielę o godzinie 4. popo- 
łudniun w sali Kasyna Miejskiego walne zgromadze- 
nie, Porządek dzienny: 1) Wybór przewodniczącego; 
2) Sprawozdanie Wydziału; 3) Sprawezdanie ze 
stanu fandaszów „Koła“; 4) Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej; 5) Wnioski członków „Koła“; 6) Wy- 
bory 7 członków Wydziałn i 8 członków komisji 
rewizyjnej. Tego samego dnia o godz. 3'/, popołu- 
dniu odbędzie się w sali Towarzystwa „Frohsinn“ 
Walne zgromadzenie Towarzystwa łyżwiarzy. Od 
chwili tego ogłoszenia członkowie mogą przeglądać 
akta Towarzystwa w handlu p. Stromengera przy 
ulicy Karola Ludwika, 


* Zaduszki. Dnia 31. b. m, i 1. i 2. llstpada 
będzie ulica Piekarska, z powodu wielkiej trekwen- 
cji publiczności zwiedzającej cmentarz Łyczakow- 
ski, zacząwszy od godziny 2. popołudnia dla prze- 
jezdnych zamknięta; dla dojazdu do cmentarza wy- 
znaczono ulicę Rury, dla odjazdu zaś ulicę Łyczą- 
kwwską. 


* Wiec robotników. Kilka miesięcy temu od- 
było się'w ujeżdżałni r4ĄBoznańskiego zgromadze- 
nie robotników, na ktSffm uchwalono zwołanie o- 
gólnego wiecu robotnik Œ z całej Galicji. Wiec ten 
miał się odbyć w nieg d. 30, b. m., został je- 
duak przez c. k. policję zakazany. Komitet urzą- 
dzający wiec wniósł rekurs do namiestnietwa, pra- 
wdopodobnie bezskuteczuy. 


* Jenerał Uhrich, komendant oblężonego w r. 
1871 przez Prusaków Strasburga, umarł. Podczas 
oblężenia przeceniano jego zasługi — po zawarciu 
pokoja, komisja wojenna bardzo surowe wydała o 
nim orzeczenie, 


* Ks. Porfiry Mandyczewski, proboszcz gr. 
kat. w Zarwanicy, poseł na sejm z gmin wiejskich 
okręgu trembowelskiego, umarł przed kilku dniami. 
Zmarły należał do liczby tych Rusinów, którzy na- 
rodowość swą pojmują jedynie w sojuszu z Po- 
lakami. 

* Qkazały zbiór najlepszych i najpiękniejszych 
owoców, oznaczonych właściwemi nazwami, można 
obejrzeć każdego dnia w Muzeum botanicznem uni- 
wersytotu w godzinach od 10. rano do 8. po połu- 
dniu. Zbiór ten owoców zawierający w liczbie prze- 
szło tysiąca okazów — zwyż 200 gatunków naj- 
telniejszych jabłek, a nieco mniej gruszek, — wy- 
brany został z bogatej wystawy owocowej w Koło- 


myi, urządzonej przez galic, Towarzystwo pazczel- 
niczo-ogrodnicze. 


Chatkowskoho i Kryłowa, przewódców wio- 
sennych antiżydowskich rozruchów w Wołoczyskach 
skazał tamtejszy sąd wojenny na 10 lat katorz- 
nych robót. 

* „Baz. Lwow.“ dowiaduje się, że wniesioną 
została do rządu prośba 0 koncesję na założenie 
komunikacji telefonicznej we Lwowie. Komunikacja 
za pomocą sieci telefonicznej zaprowadzona juź zo- 
stała nietylko w głów. miastach Ameryki, gdzie 
zmysł praktyczny i przedsiębiorczy szybko wyzy- 
skuje w codziennem życiu wszelkie odkrycia nau- 
kowe, ale i w wiela znaczniejszych stolicach enro- 
pejskich. W Berlinie komunikacja telefoniczna, u- 
rządzona przez zarząd poczt rządowych, obejmuje 
1:0 kilometrów drutu. 

" Dr. Antoni Rehmann znany nasz podróżnik 
po Afryce, docent uniwersytetu Jagiellońskiego, miał 
w tych dniach odczyt w włedeńskiem towarzystwie 
geograficznem „o fizykalno-geograficznych stosun- 
kach w republice Transwaalskiej (południowa Afry- 
ks)“, Odczyt ten przyjęło liczne audytorjam nader 
pochlebnie, 

* Wiadomości polleyjns r dnia 97go b. m.: 
Skradziono : Pani H. L. z kieszenie płaszcza pugi- 
lares czarny z kwotą 25 zł. i z brylancikiem war- 
tości 60 zł. — Pani A. M, również z kieszeni port- 
monetkę czerwoną z kwotą 10 zł. 46 c. — Pani 
A. N. z kuchni pom, 1. 11 ulica Zygmuntowska no- 
wy czarny płeszcz z mantylką. — Panu J. 8. z 
bazara l. 84 plac Krakowski wieprzowinę i sadła 
w cenie 40 zł. i 10 łokci fianeli. 

Złożono w policji znalezioną torebke z kwotą 
3 zł i 2 kartki zast, jedna na zastawiony za 6 zł. 


zegarek srebrny. a druga na zast, suknię jedwabną 
za 38 zł, 


è a * 

* Król włoski w Wiedniu. Od wczoraj bawi 
w Wiedniu król Humbert I w towarzystwie prezy- 
denta ministrów Depretisa, i ministra sekretarza 
stanu spraw zewnętrznych Manciniego. Na innem 
miejscu mają wdzięczne pole kombinacje polityczne 
à propos tego zjazdu króla włoskiego z austrjac- 
kim cesarzem, kronikarzowi nie pozostaje nic wię- 
cej tylko podać niektóre daty z życia tych wa- 
żnych osobistości, które do Wiednia przybyły w 


sahis uk 


s. cing. Król Humbert I, który na chrzcie otrzymał | się zawiadomić władz miejscowych o jego bytneści, | bobik od 625 do 650 zł, — wyka od 550 


skiego). Publiczność z zapałem powitała cesarza, 
| Nona ; Rajner, Karol, Jan Marja, Ferdynand, Eu-|lecz nawet nie mieli odwagi mówić głośno o tem, | do 650 zł. 


kapela zagrała hymn anstnjacki, zlustrował kom- 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godsinio 10 min. 5) przed północą 


z, urodził się 14, marca 1844, kiedy ojciec |drząc przed zemstą opryszków. Gdy jednakże po- Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od|panię honorową, poczem % arcyksięciem Rudol- pociąg pośpieamy; o godz. 4, mie. 58 raro posiąg 
30 był jeszcze Piw Sardynii i księciem Saban- | głoski te doszły do wiadomości dowódcy konsystn-30 do 56 zł, je Lieja i 5d 22 T DEM łem i wieloma innymi rozmawiał. Punkt o gódz. anasa godziria 6 minut 9 po połudda paving 
Å z Marji Adelajdy, arcyksiężniczki anstrjackiej, | jącego tam pułkn piechoty, pułkownik polecił kilku | przednia od -== do —— wł, — tymotka pół do 8. zajechał osobny pociąg, kompania ho- | DO CZERNIÓWIKC: o godz. 8 min. 30rare. pociąg po 
| Rki arcyksięcia Rajnera. senjora, a siostry żyją- A m śledzić „jaya e Jakoż, Aku od 24.— do 26-— zł, — anyż mos. od 28 — do ły zprezentowała broń, kapela zagrała hymn onies e gan. jA az. z A pag miGBZANY 
| %ło obecsie arcyksięcia tego samego imienia. Jest |z żołnierzy, zanważywszy w sobotę o godzinie 4.|39 — zł, anyż płaski od 29-— do 30— Zin — oski. : l w Io. 
zatem bliskim kas TóR anstrjackiego domu ce- | popołudniu, podchodzącego do wiadomego domu czło- kminek od mae dg <+—gh, „Pierwszy wysiadł z wagonu król Humbert. DO Aip Er A A a A ai AT 
skiego. Pol kierownictwem jenerała Rossiego | wieka, w którym poznał Łuszezewskiego, dał nmó-| Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy Obaj monarchowie kilkakroć uściskali się. Gdy połud. poeląg mięstawy: © godz. 10 mie. Bi wiaezóy, 
 tymawszy staranne wykształcenie, poświęcił się | wiony znak, poczem wkrótce dom otoczony został | 11-50 do 1275 zł, -- Rzepak letni od 11*— królowa wysiadała, cesarz podał jej rękę, po- Do pratat y. „Sy 
9 z zapałem stndjom wojskowym i państwowym. | przez żołnierzy tak szczelnie, iż bandyta, straci- | fo 11:75 zł, -- rzepik zimowy od 11-75 do czem w rękę JA „całował. Poczem król przystą- wieczór o 8 godz PZA : na Stryj; rans o godz. 7 mir. O 
dzył lat 15 kiedy przyboku swego ojca, jako poru- |wszy wszelką nadzieję ocalenia, zadał sobie dwie |12:—-zł., *) — rzepik letni ed 11-25 do 11:80 zł., pił do arcyksięcia Rudolfa, uściskał go 1 ucało- : . 
lik brał udział w bitwie pod Solferino; następnie | śmiertelne rany w skroń. Inianka od 10*— do 11°25 zł, **) —nasienie lniane wał; powitanie było bardzo serdeczne. Wszyscy na 
Żydował głównie w Medjolanie i Monzy. Jako je- Omdlałego i broczącego w krwi, lecz jeszcze |od 11-50 do 1250 zł., — nasienie konopne od 7°75 |arcyksiążęta powitali królowę, całując ją w Lwów, z izby usndlowaj, 38. paździera ka 
Sał-porucznik dowodził on w bitwie pod Custozzą żywego, przeniesiono natychmiast do szpitala, gdzie | fe 8'-- zł. rękę. ra |: i - L Tkeje de JRE KB. 
Fwizją przydzieloną do 3. korpusu (jenerała della | lekarz miejscowy zaopiniował, iż rany bezwarnu- Chmiel za 100 kilegrm.: od — do — zł. , „Po krótkiej konwersacji król „przedstawił (bez kuposk b Hi 
ico), W bitwie tej okazał on wiele sprytu i ener- | kowo 8} śmiertelne. Obiedwie kule głęboko ugrzę- Wełna za 100 kilogrm.: od — do —- Zł. ministra prezydenta Depretisa 1 ministra spraw Kolei galie. Karola Serer ar E i 
[| s podczas wielkiej szarży kawalezji anstrjackiej | zły w głowie, w skutek czego łnszczewski na dru- Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15:50 zł. do |738T. Manciniego, tudzież obu swoich jenerał- AU wl . . 314 59 8:7 50 
on w środku carré z podniesioną szablą — w|ei dzień, to jest w niedzielę rano, życie zakończył. | 16-50 zł., salonowa od 19:50 zł. do 20/50 zł. adjutantów, i po prawej ręce cesarza zlustrował n Qzarniow.Javs, . 175 50 178 50 
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le złożył w tej bitwie nie mało dowodów osobi- Dowodem, iż przy tej ostatniej wizycie w Między- Spirytus za 10.000 litrów procent od 36'50 do 
| odwagi. Po wojnie był długi czas komendantem |rzecu nie był bez otoczenia, jest ujęcie podczas |37.25 zł. 
msn armii. Jako następca tronu widzi? on całą | katastrofy czterech Indzi z jego bandy, Mieszkańcy | ————— 
Międzyrzeca i całej okolicy odetchnęli znacznie *) Rzepak zimowy z odstawą w październikn 
swobodniej, Banda ta bowiem należała do najgro-|od 10*70 do 11:10 zt. 
Źniejszych, jakie znane na Podlasiu, szajek, **) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9— 
Znany był napad na dwór ks, M. w Worońcn, | do 9:50 zł. i 
gdzie odbiwszy kilkanaście zamków, banda, złożo-| Wiedeń d. 25. października. Na dzisiejszy targ do- 
na z kKkilknnastn uzbrojonych lndzi, splądrowała | wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3187, sre- 
wszystkie szafy i szudady, porwała przedmioty zło- | dnio ciężkich węgierskich 1458, ciężkich bagonów 
te i srebrne. W Konstantynewie n hr. A. łotrzy za- | 1047; razem 3935 sztuk. 
brali podobno wszystkie kosztowności, W Roszko- Galicyjskie płacono 37 do 40 i 42 złr., 
szy, pod Białą, u hr. M., porwali srebra stołowe, |średnio ciężkie węgierskie 48 do 52 złr., ciężkie 
wyroby platerowane pozostawiając. Napadli oni da-| bagony 53 do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
lej w kilku na dom kolonisty we wsi Drelowie, w W. Amirowicz & K Schels 
powiecie radzyńskim, lecz spłoszeni zostali przez kj zk 
większą liczbę przybyłych na pomoc wartowników 
i sąsiadów. Dokonali dalszą wyprawę na Ulany pod m 
Łukowem, guzie znów wydarli proboszczowski ką- „Tełearanty Gazety Narodowej.“ 
pitalik 4000 rs. wynoszący. Gospodarowali także i i i i 
w samym Międzyrzecu. W zeszłym tygodnia pozba Wiedeń d. 28. października (Pryw.) Wezo- 
wili dziada jeżdżącego po żebraninie konia, nastę- |rajszy wybór prezydenta i wiceprezydenta dele- 
pnie wziąwszy n jednega z mieszczan wózek i wo- | gacji przedlitawskiej był Wynikiem kompromisu. 
rek owsa, pojechali do wsi Taliłową, szkąd upro- | Smolka nie chciał przyjąć Wiceprezydentury. An- 
wadzili ogierka, leey. dopędzeni prźóz pogoń z kil- | drassy przybędzie dzisiaj do Wiednia. Termin 
kunastn lndzi składającą się, z powódn przemaga- | zebrania się Rady państwa. jeszcze nieoznaczony. 
jącej siły, dawszy parę, strzałów, pozostawili na Wiedeń d. 27. października, Delegację przed- 
pola wymienione łupy, 1 jaż pieszo w dalszą pu-| litarską otworzył minister wojny. Wybrany na 
ścili się drogę, > prezydenta Schmeriing zabiera głos. Powitawszy 
Sam Łuszczewski przed tygodniem zątrzymał | radośnie pokojowe położenie, gorąco wspomina 
w lesie konie powracającego z. Międzyrzeca do Ra-|o br. Haymerlem, i powiada : Odwidziny króla 
dzynia, burmistrza tegoż miasta, pana G., lecz ja- | włoskiego są dalszą rękojmią pokoju. Co do Bo- 
ko niedawny jeszcze miószkaniec tamtejszy, gdzie |śnii, w mężu, któremu jej zarząd  poruczono 
trndnił się rymarstwem, pozuany i widocznie m te- |(Szlavy) -jest poręka ENEN i pomyślnego 
go spotkania niezadowolony, usnnął się na bok, — | przeprowadzenia administracji. Mówiąc o nihili- 
Dodawszy do tego drobniejsze rabunki i kradzieże, | stycznych spiskach, powiada Szmerling, że każdy 
przyznać trzeba, iż na pół miesiąca „robety* do- rząd dopomoże do kroków przeciw temu burzy- 
syć było tego! . cielskiemu sprzysiężenia, ale i w tym względzie 
— Minister, który tylko swoją pszenicę sprze: | miarę zachować należy. Dotyksjąc manifestacyj 
daje. 4 Belgradu piszu do Pesti Hirlap: Stronnicy | antiżydowskich na granicach Austrji, powiada: 
Omladiny niechętnie przyjęli zamianowanie Kallaya | Wszczyca się nagle wojna przeciw plemieniu, 
zastępcą ministra spraw zagranicznych, Jeden z |któremu zarzucają, że pochłania kapitały i tym 
znakomitszych członków skupczyny, mówiąc o Kal-|sposobem ladność rujnuje. Nie myślę przeczyć, iż 
layn, opowiedział o nim charakterystyczny fakt.|jest w tem pewna racja, z zadowoleniem atoli 
Kiedy bowiem była na porządku dziennym sprawa | podnieść mogę, że w Austrji, dla zapobieżenia 
budowy kolei w Serbii, przyszedł do Kallaya jeden | temu złemu, obrano najwłaściwszy środek bez- 
z licznych konkurentów o budowę i ofiarował mn|pieczeństwa, a to drogę nstawodawstwa, która 
bardzo znaczną snmę, gdyby ma dopomógł swoim |Się lepszą zdaje od burzenia domów i wypędza- 
wpływem do 4zyskanią koncesji. Kallay: wysłucha- |nia rodzin. Przebija się też w ościennych pań- 
wszy go z najzimniejszą miną, otworzył mu drzwi, |stwach pewien duch awersji przeciw nowocze- 
a wskazując na nie, powiedział: „Mój panie! nie-|snym urządzeniom państwowym; ograniczenie 
zwykłem co ianego, jak tylko moją pszenicę sprze- |Czynności parlamentaryzmn uważają za pożąda- 
dawać.“ ne. I nad tem muszę ubolewać, gdyż to jnż 
Nie zawsze i nie wszędzie tak bywało! przecie powinno każdemu być jasnem, że kon- 
— Amator ostryg. Do pewnege fabrykanta |Stytucjonalizm powstał nie z kaprysu, ale z po- 
dywanów na Flinfhaus we Wiednia, przyszedł temi |Znania rzeczywistej potrzeby. Co też światli mo- 
dniami były buchhalter żaląc się na przykry los |narchowie i rozumne rządy poznały, słusznie 
że niema posady itp. Nakoniec poprosił go o poży. | PTZEtO życzyć należy, aby to publiczne życie po- 
czę. Fabiykant wręczył mn datek 5 zł, z zape- | Zostało nietkniętem, i aby ewentualne niedostat- 
wnieniem, iż' będzie się starał o jego umieszczenie. | ki W drodze prawnej uchylano, nie zaś aby prze- 
W kilka godzin udał się fabrykant do miasta do|€VW wymogom czasu wrogo występowano. Dla 
jednej z pierwszych restauracji na śniadanie, gdzi» | BAS wielkie zaspokojenie w tem jest, że, te wła- 
ku wielkiemu zdziwienin swojemn, zobaczył byłego |Śnie przedmioty były nam dotąd obcemi; miano- 
bnchaltera, który rozamakowawszy się w ostrygach, | Wicie zaś szczęściem napawa nas przeświadcze- 
na razie swojego byłego pryncypała niespostrzegł. | Nie, że cesarz dobrowolnie nam dał konstytucję, 
Zagadniony przez niego z wyrzntem, że użebrany to cenne dobro, i w uroczystej chwili z całej si- 
grosz na taki zbytek obraca, odpowiedział ochło- ły bronić jej i strzedz ślubował. Kończy trzy- 
nąwszy ze zmięszania chwilowego: „Z dawien da- krotnym okrzykiem na cześć cesarza, a zebranie 
wua byłem amatorem ostryg; gdy nie mam pienię- z zapałem wtóruje. 
dzy, nia mogę ich sobie pozwolić, a jeśli mam pie- 
niądze, to nie powinienem, pytam tedy, kiedyż 
miałbym to uczynić ?* Na taki argument zamilkł 
fabrykant. 


kompanję honorową; za nimi postępowali arcy- 
książęta, a hrabina Robilant asystowsała królo- 
wej. Następnie prezentowano królowi komende- 
rującego, namiestnika i prezydenta policji, któ- 
rym król rękę podawał i po kilka słów uprzej- 
mie przemówił. +- Król był w mundurze jenerała 
włoskiego z wielką wstęgą orderu Szczepana ; 
królowa w oliwkowej sukni, z zarękawkiem na | 
złotym łańcuchu i w wpółzamknietym kapelusi- 
ka aksamitnym. 

Do powozu cesarz prowadził królowę, arcy- 
książę Rudolf szedł z lewej strony króla, za ni- 
mi arcyksiążęta, Depretis, Maucini, ambasador 
austrjacki na dworze wioskim, hr.. Wimpfen, 
hrabstwo Robilant. Do pierwszego powozu wsie- 
dli cesarz z królową, do drugiego arcyks. Ru- 
dolf z królem. Tłumy ludu z zapałem witśły na 
całej drodze aż do burgu. 

W wielkiej sali recepcyjnej burgu- zebrani 
byli wszyscy ministrowie, najwyżsi dostojnicy 
dworu, kapitanowie gwardji, węgierscy. ministro- 
rwie Szapary i Orczy. © godz. pół do 8. przy- 
była cesarzowa z arcyks. Stefanią, ks. Gizelą i 
arcyks. Marją., ` 

` Za przybyciem powozów do burgu w Bel- 
larji przyjęli ajj. pasta wielki ochmistrz ko- 
ronny, ks. Hohenlohe i mistrz ceremonii, hi; Ha- Glimperjał i 
nyady, i prowadzili ich aż do wielkich aparta- Asa Rog P 
mentów. Tu nastąpiło powitanie gości przez ce- C m it ; 


444 
į 
k 
Śropę, a po śmierci ojca, 9. styczii» rokn 1878 
Mta? królem włoskim, U stern rząda stał wtedy 
| ky binet lewicy (Depretis-Crispi) — młody król go 
i bec ymał, aż upadł na drodze parlamentarnej. Od 
0 Czasu częstokroć zmieniał ministrów, WSZyScy 
(Akak byli z lewicy. Wapomniet jeszcze należy 
Sr ach Passanantego i ułaskawienie go od kary 
Śmierci. Król Humbert jest właścicielem prnskiego 
Uku hnzarów nr. 14 (drugi hesski), a nie jest 
Yckczas właścicielem żadnego z pnłków anustrjac- 
JoCh Dla nas, Folaków, iateresującem jest, że król 
Hambert jeet prawnukiem Polki, Franciszki Kra- 
tiús lej, Pamięta on o tem dobrze i żywi najgłęb- 
„łe Wapółcznołe dla bohaterskich dziejów naszego 
| Brody, „Żałuje-on dotychczas mocno, że urzędowy 
Program podróży do Petersburga, kledy był jeszcze 
i Matopea, tronu, nie dozwolił mu zwidzić Warszawy 
d Zachował żywą pamięć Ukrainy i wołyńskich oby- 
Mateli. Ten szybki przelot przez polskie ziemie 
| tąwił mu jak najmilsze wrażenie, o którem chę- 
kale Wspomina, 
X Prozydent "ministrów a zarazem sekretarz stant 
KU wewnętrznych p. Augnstya Depretis urodził 
Ą w. 1811 w Stradelli w Piemoncie, stndjował 
tawa w Turynie, poczem osiadł w ojczyźnie: jako 
 Mwokąt Brał on czynny udział w sprawie zjadno- 
enia Włoch i pracował w tym kierńriku piórem i 
„lwem, W r. 1849 został gubernatorem cywilnym 
„Płowineji Brescia, a rok przedt:m wybrano go Z 
Miejsca rodzin dego do parlamsain. Jest on jedynym 
putowanym włoskim, który zasiada w parlamencie 
| 8 przerwy od roku 1848. Był oa zawsze dziel- 
| dm szermierzem postępu, a ol sztandaru, który 
H wywiesił nie odstąpił nigdy. W r. 1869 Gari- 
| Aldi mianował go prodyktatoram Sycylii, | jako 
| ski ogłosił on tam włoską konstytucję. 3. marca 
k 163 w gabinecie Ratazzi objął tekę robót pabli- 
ych- jaż jednak w grudnia wystąpił z gabiuetu. 
AWiO zmasły baron Ricasoli powołał go w r. 
866 do ministerstwa i powierzył mu zarząd ma- 
"arki, później zaś finausów. 
> Po ustąpienin Ricasolego opnścił gabinet i De- 
Fetis i z zapałem oddał się jako deputowany spra- 
m wewnętrznym. Od śmierci Ricasolego nchodzi 
za głowę opozycji. Kiedy gabinet Minghetti w 
i Nutek otrzymanego wotum nienfaości, podał się w 
l; l 1876 do dymisji, powierzono Depetlsowi złożenie 
Wego gabinetu, do którego weszli sami posłowie 
% lewicy, Odtąd gabinet ten, z dwukrotną przerwą 
nistęrstwa OCairolego, rządzi państwem. Depretis 
a kawalerem orderu Annunziaty i jako taki „ku 
em króla“. Przed dwoma laty stary Depretis się 
nił, 
ji Paskal Smnisław Manzini, minister sekretarz 
| (Qu spraw zewnętrznych, nrodzony w r. 1817 w 
i Gal Baronia w Neapolitańskiem, poświęcał się 
śadjom prawniczym, poczem działał jako adwokat 
Profesor juris-prudeneji w Neapoln, W r. 1843 
; h o ezłonek neapolitańskiego PA a brał pia a 
| rewolucyjnych ruchach, w skutek czego mnsia 
| py kać | ort, gdzie osiadł jako adwokat i 
1 
| A 


sarzowę i arcyksiężne; powitanie było bardzo |1qQ marek p 
serdeczne. W końcu prezentowano sobie nawza- Doa ka x POR 
jem świtę, i Najj. Państwo odeszli do swoich a- Kupony w srebrze . 
partamentów na obiad. — 


Wiedeń d. 28. października. Armecverord- 
nungeblatt ogłasza awans listopadowy. Chorąży KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 28. października 1881. 


ri. liniowego więk Karol Stefan mianowa- 

podporacznikiem okrętowym. Jenerałami ka- r A . 

walerji i jenerał-zbrojmistrzami mianowani: Fra- godzina 2 minut 15 popołudniu. 

triesevies, hr. Thun-Hohenstein, br. Monde], hr. | Losy kredytowe 177.50 Węgier. kred, ak.364. -— 

Libloy, br. Litzelshofen, Ramberg i Ferdynand | Anglo-austr. _ 15220 Unionsbank 143,40 
Kolej Kar. Tad, 315,— Nordbahn 235.40 

Kolej Połud. _ 142.50 Kolej Alföld.  172.— 


Buaer, — fmporucznikami: Vaulmiagen, br. Wik- 
tor Ramberg, Schauer, Szczepan Csikos i hr. 
Grdvenitz. Kolej Elżbiety 21350 _ Kolej Lw.-czer. 17650 
Reskryptem z d. 25. bm. cesarz. wynurzą| 088. Nordostb. 160.75 Wied. Comanal, 129.75 
swoje podziękowanie cesarskie A zyk tee8 Weg. obl. p. w zł. 9625 > Galio. Indemnix. 101,— 
wi br. Mondlowi z powodu skończenia '50 lat| Weg" kolej zach. 168 50 Kolej siedmiog. 111.25 
służby, za znakomite usługi, które w czasie po- Renta węg. 6'/,118.60 Losy tureckie 21.— 
koja i wojny wyświadczył, tndzież za poświęce- | Bankverein 138. — Ros. rubel pap, 1 26'/ 
nie i wierne spełnianie obowiązku w osobistej Losy wegier, 121.75 Marki niemiecki —' 
siużbie cesarza na posadzie jenerał-adjutaata. Usposobienie: utrzymane. 
u Yaya ak e | ele 28. yada is 
prezydenta Izby posłów. — Kolej żelazna 4: M 10 minat 32 przed południem 
Szoty (na granicy Algerii i Tanetanii okolice | #9" kredytowe 565.50 Anglo-anstrjne. 152.35 
moczarowate) skończona; zaprowiantowanie kë- Xolel Kar. Iad. 315.75 Kolej Potada.. 142.60 
lamn po drugiej stronie Szotów zabezpieczóną. | V= 93"bask _. 14380  Napoleondor 9 36'/, 
Brygada telegraficzna urządza na szczycie Ja. |: Haokioty 1.26%, Usposobienie: silne 
Neriin, ń. 27. października 
godzina 6 sinat 46 po południn: 
Rosyji. bank.. 217,75 Akcje kredyt. 630. — 
Lombardy 255-— Galicyjskie 135.50 


Żnauu telegraf optyczny; będzie więc zabezpie- 
Kolsi Rumaż. 62.26 Austr. banka 172 25 
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99 50 100 KA 
99 26 106 25 
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czoną komunikacja telegraficzna między Tunisem 
a Kalrwanem. Kóluna z Susy pjbyię do Sidi 
el Ham. a> © MH 

Berlin d. 28. października, Wybory do rajchs- 
tagu niemieckiego. W Wrocławiu, DRANG, io. 
nachium, Magdeburgu, Lipsku, Chemnicy, No- 
rymberdze, Krankfurcie nad' Menem, Hanowerze 
i Erfurcie, nastąpią powtórne wybory. W Kolonii, 
Bambergu, Monachinm okręgn 2., Akwizgranie, 
Krefaldzie i Münster zwyciężyli klerykały, — w 
Gdańsku i >zczecinie secesjoniści, — w Króleqgeu 
i Lubece postępowcy, — w Brzemieniu i Saar- 
briieken nacjonał-liberały, — w Sztrasburgu par- 
tja protestowa. — W Norymberdze w powtór- 
nym wyborze otrzymał postępowiec Günther 8 941 
a socjalista Grillenberger 9.396 głosów. W Ber. 
linie wybrano czterech postępowców : Liówe, Vir- 
chow, Ritter i Saaken; odbędą się tam prócz 
tego dwa powtórne wybory pomiędzy postępow-: 
cami a socjalistami. 


l | 
| 


feso iedzynarodowego. Od r. 1860 jest | 
w omas w R Ariano i zawsze trzy- Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 


hemorotiiom 


Maść dr. Labiche. 


e Lwowie w api. Ź. RUCKĘ w Brodach 
"w apt A. INEENDERA. Ge path zÈ 1.80. 


Maszyna drnkarska pospieszna 


rozmiaru 23 — 36, 
do tego 4 wielkie i 2 małe wałki «—3 ramy 
podwójne, do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w drukarni „Gazety 
Narodowej*. 


m W r. 1862 był on 


ł się demokracyjnej lewicy. A 
l kilka tygodni ministrem oswiaty W gabinecie Ra- 
| zi. W r. 1872 mianowany został Po na 
| ąclweraytecie rzymskim, a w r. 1873 otrzymał go- 
| NOŚĆ prozydenta gandawskiego instytuin dla pra 
| 4 międzynarodowego. W czasie tym wywalczył 80- 
He znakomite stanowisko, jako mowca I głowa stron" 
‘wa lewego centrum (partja Rattaziego). w. r 
igg w gabinecie Depretisa objął tekę sprawiedli- 
Osci i wyznań i ustąpił razem z Depretisem, ł 
piero tego lata wstąpił napowrót w słażbę pań- 
stwową jako minister spraw wewnętrznych. — Zo- 
ta Jego, Lanra Beatrice Manzini, posiadała wielką 
Mawa jako poetka, Zmarła w r. 1869 we Florencji. 
Tak Depretis, jak i Manzini, są to osobistości 
| Uder sympatyczne dla Polaków. P. Depretis był 
r, 1863 członkiem komitetn, który ntwouzył się 
|| "e Włoszech dla wspierania naszego powstania, a 
IF Kanzini jest jednym z najgorętszych przyjaciół pol- 
kiej sprawy. 
| . ? a 


y 
| 
] 
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Gospodarstwa, przemysł | handel. 


d. 28. paździer. Sprawozdanie ty- 
kyaw wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
boża i produktów, zrealizowanych na pla- 
w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzee pszenicy 77 klgr., żyta 78 klrg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 KIgT: hanni 64 kgr., 
kukuradzy 82 kigr., prosa 82 kigr., grochu 82 kigr., 
koniczyny 82 klgr.) r 

Zb oże 100 kilogramów: Pszenica od 10 50 
do 11-60 zł., — żyto od 7'50 do 8 28 Bla z je- 
czmień od 6'— do 8:— zł, — Owies od gh e 
650 zł, —— hreczka vd 7'25 do 7:50 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 650 do 675 zL, — kuku- 
rudza nowa od 6-— do 625 zł., — proso «d 


szanism błogosławieństwa bożego dla króla, po- 
czem delegację jako otwartą ogłasza. Szlavy 
(wspólny minister skarbu i administrator Bośnii) 
wnosi przedłożenia rządowe, i zawiadamia, że 
król w sobotę w południe przyjmie delegację. 


godniowe 1 
6 cenach Z 


Dziś, w piątek dnia 28. października 
cu lwowskim, 


na dochód funduszu wdów i sierót po członkach 
stow. wzajem. pom. mieszczan lwow. 


KAWALER z FIOŁKAMI 
(Der Veilchenfresser) 


komedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gnstawa Mo- 
sera, przekład Józ. C. i J. T. 


Na przybycie 
81 południowej 
, herby i cho- 
- 0O godz. 6. 


Dr. Apolinary- Tarnawski 


zamieszkał obeenie po powrocie do Lwowa, przy 
piscu Akademickim liczba 1. 


Ordynuje od £ -~ 4 po południu. 


— Rozbójnik. Miasto Międzyrzec, w powiecie 
{ tadzyńskim, stało się widownią tragicznej sceny. 
| 


Jutro, w sobotę d. 29. października 1881 


AT. 


dramat w 5 aktach a 6 obrazach przez A. Belota, 
przełożył M, Chrzanowski. 


nany z napadów i siejący postrach w całej oko- 
/ cy, przywódca bandy rozbójniczej Łnszczewski, 


ger, bur- 
e" am 
ż ambasador. 

Następnis przybyli arcyksiążęta Rudolf. zł 
Ludwik, Wilhelm, Albrecht, Jan Salwator i En- 


Dr. Janda. 


powróciwszy z wód, ordynuje jak dawniej od 3. do 


 Wtczony przez żołnierzy, dwoma wystrzałami z re- 
J *olwera położył kres swemu smutnemn życin. Szcze- 
tóły tej katastrofy są następujące: Już od nieja- 
kiego czasu krążyły po mieście pogłoski, iż bandy- 


5. po południu ulica Halicka: l 50. 


M ów widziany był kilkakrotnie w domn ojca swe- 


Przyjechali dnia 28. października 1881. 
ko. Z obawy wszakże napadn, grabieży lub podpa- 


pastewny od 6'50 do 7:50 mł, — soczewica od|pół do 8. przybył w mundurze marszałka z 
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„Od czasu wejścia w życie nstawy z d. 30. 
dnia 1875 nr. 55 Dz. u. kr. wzywałem nie- 
mal rok rocznie pp. starostów, by z całą ener- 
gią zajmowali się wymiarem i ściąganiem nale- 
żytości propinacyjnych na rzecz funduszu propi- 
nacyjnego, a reskryptem tutejszym z d. 7. lipca 
1880 1. 6875 pr. udzieliłem pp. starostom bliż- 
szych wskazówek, jak w tej ważnej sprawie po- 
stępować mają, by fundusz propinacyjny nie był 
narażony na straty materjalne przez mnożenie 
się zaległości opłat szynkarskich, i przez nie- 
prawidłowe odpisywanie zaległych na rzecz po- 
mienionego fnndaszu należytości. 

„Mimo tego przekonuję się z udzielonych mi 
ze strony Wydziału krajowego dat co do stanu 
zaległości czynnych funduszu propinacyjnego, że 
zaległości te miasto się zmniejszać, z każdem 
półroczem wzrastają, a obecnie dochodzą 
już do zatrważającej wysokości“... 

Następnie rozwodzi się okólnik o przyczy- 
nach tego objawu, i „pod osobistą odpowiedzial- 
nością* nakazuje biednym starostom czynić wsze- 
lakiego rodzaju wysiłki, ażeby ratować fundusz 
propinacyjny. Rola starostów jest w tej sprawie, 
tak surowo strzeżonej przez namiestnictwo, isto- 
tnie nie do pozazdroszczenia — a stanie się 0- 
na dla nich jeszcze bardziej kłopotliwą, a dla 
fanduszu propinacyjnego bardziej niekorzystną, 
gdy z początkiem roku przyszłego wejdzie w ży- 
cie jeszcze i państwowy podatek szynkarski. 

Wobec tego stanu rzeczy nie ulega wąt- 
pliwości, że prędzej czy później i wiejscy wła- 
ściciele prawa propinacji będą zmuszeni ze 
względu na własny interes pienię- 
żny (nie ze względu na interes publiczny — 

* broń Boże!) za przykładem miast pomyśleć o 
zmianie ustawy z r. 1875. A czem prędzej zdo- 
będą się na tyle heroizmu, ażeby zrzekli się 
ur zera korzyści tej ustawy, tem lepiej 

a nich. 


Korespondencija „Gaz. Nar.“ 


Tarnopol d. 27. października. 


Sprawozdanie poselskie Augusta hr. Starzeń- 
skiego "). 

Zgromadzeniu przewodniczył wiekiem naj- 
starszy hr. Piniński, a zagaiwszy je, udzielił 
głosu p. Starzeńskiemu, który w przeszło dwu- 
godzinnej z całym spokojem wypowiedzianej mo- 
wie, wyłuszczył swe zapatrywania na obecną sy- 
tuację polityczną i podał przebieg działalności 
tak Koła polskiego jakoteż i Rady państwa w 
ubiegłej sesji. 

Jakkolwiek by się zdawało, iż po tylokro- 
tnych omówieniach tej kampanii ubiegłej nic no- 
wego powiedzieć by się niedało, pomimo to 
przedstawiała mowa p. Starzeńskiego bardzo 
wiele spraw w zupełnie odmiennem świetle i 
dlatego zniewoleni jesteśmy takową podać, cho- 
ciażby w najkrótszem streszczeniu, podnosząc 
przynajmniej te ustępy które z dotychczasowemi 
tak licznemi sprawozdaniami poselskiemi w dia- 
metralnej znajdują się sprzeczności. 

Po zwykłym wstępie i skonstatowaniu coraz 
większego ubóstwa materjalnego, zaznacza p. St., 
iż nie może dzielić zapatrywan całej rzeszy op- 
tymistów, którzy WE Sy toecję w świetle ró- 
żowem, siebie ładzą i j- 

Zdobycze nasze narodowe na wątłych pod- 
stawach, korzyści materjalnych żadnych, prawica 
nieskonsolidowana, sojusze z dziś na jutro za- 
wierane — i to mają być błogie skutki 
naszej taktyki politycznej, i to ma- 
ją być dobrodziejstwa, to: położe: 
nie szczęśliwe! 

Wprawdzie kraj nasz poniekąd olśniony li- 
cznemi urzędami i dostojeństwami, które tak ob- 
ficie na wielu spłynęły, lecz tych chwilowych 
błyskotek nie można uważać przecież za 
zdobycze zadawalniające. 

P. Starzeński pragnie przeto, aby nasze na- 
dzieje opierały się na czemś trwalszem jak na 
widomych znakach niewidomej łaski 

Następnie wykazuje p. St. przyczynę jało- 
wości dwuletniej sesji, i przypisuje takową 
związkowi stronnictw bez programu dokonane- 
mu, który wyklucza tem samem wszelką stanow- 
'czą inicjatywę. Dalszym skutkiem tego jest, iż 
rząd nas wyzyskuje dla swoich celów, nie 
czyniąc zadość naszym najżywotniejszym inte- 
resom. 

Stronnictwo prawa nie uzyskało zniżenia lat 
przymusu szkolnego — Czesi nie uzyskali uni- 
wersytetu — my nie otrzymaliśmy kolei Trans- 
wersalnej. Wszystko ugrzęzło w Izbie wyższej. 
A wszak mógł rząd, jeśliby był szczerze zech- 
ciał, przez zasilenie Izby wyższej nowymi człon- 
kami, uzyskać dla siebie większość. 

I cóż nam przyjdzie z naszej glorii, z na- 
szych dygnitarstw ? Sława gołosłowna bez zdo- 
byczy materjalnych ! 


*)'W uzupełnieniu wczorajszego doniesienia 


podajemy o tej sprawie list i drugiego korespon- 
denta. 


Dawna zasada divide et impera pozostała po |ści wielu profesorów, jakoteż akademików wszyst- 


dziś dzień niezmienioną. 

O zgodzie lub jakimkolwiek bądź układzie 
z centralistami, ani mowy być nie może — oni 
są bezwzględni i bądź co bądź dążą do wyparo- 
wania nas z dzisiejszych stanowisk. Gdyby za- 
miast dzisiejszej Rechtspartei złożonej z 20tu 
członków, mogła powstać tak zwana Mittelpartei 
to by znadnie wymienić można tamtych Niem- 
ców za tych, i prawicę nieco zasilić. 

Przystępując do poszczególnych spraw wy- 
raża p. S. ministrowi Dunajewskiemu uznanie za 
ulżenie w podatkach przez 10-letnią progresję w 
nadwyżce — wykazuje genezę spiesznego uchwa- 
lenia ustawy o konwersji długów — obniżenie 
podwyżki podatku gruntowego w rajonie tarno- 
polskiej podkomisji — i tłumaczy się z niemo- 
żności podjęcia na Kole polskiem sprawy o cłach 
ochronnych na zbożowe i mączne produkta. 

Ostatecznie przechodzi poseł na drażliwą 
ustawę w następującej sesji przedłożyć się ma- 
jącą, a dotyczącą przedłużenia o rok jeden obo- 
wiązku stawiennictwa wojskowego. Zamiast od 
20 — 28 roku, mianoby obecnie od 20 — 24 
roku obowiązek ten rozszerzyć. Żąda więc wy- 
świecenia tej sprawy, a raczej zasięga zdania 
wyborców. 

Mowa p. Starzyńskiego była szczególnie w 
drastyczniejszych ustępach, bardzo przychylnie 
przyjętą przez wyborców. 

Poczem nastąpiły interpelacje. W szcze- 
gólności interpelował p. Jasieński z Rasztowise 
w sprawie obsadzania posad technicznych przy 
kolei Transwersalnej Niemcami — dalej podniósł 
sprawę nieprawidłowego postępowania  rząda 
przy otwarciu zamkniętej w skutek zarazy gra- 
niey dla przypędu 6.000 wołów do Wiednia — 
zażądał ostatecznie zajęcia się gorącego Sprawą 
kolei wicynalnych. 

Wniosek dalszy p. Jasieńskiego by nieprze- 
dłużać okresu czasu służby obowiązkowej i sta- 
wiennictwa wojskowego, przyjęty bez opozycyj 
wszelkiej, 

W dalszem przemówieniu wskazał p. Ja- 
sieński, iż wobec tak smutnej sytuacyj należa- 
łoby dążyć do odrębności i uwolnienia się od 
niemieckiej przewagi przez ponowienie rezolucji 
galicyjskiej. 

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono jedno- 
głośnie uznanie i wotum zaufania posłowi Sta- 
rzeńskiemu. 

Poczem zabrał głos przewodniczący, hr. Pi- 
niński i wykazał w dłuższem przemówieniu do- 
datnie czynności posła Starzeńskiego, wspomina- 
jąc, iż posłowi temu zawdzięczyć należy że przy 
rozkładzie podatków gruntowych na Galicję, z 
preliminowanej nadwyżki zniżono około 14'/, 0- 
kręgowi Tarnopolskiemu, iż jego zabiegi przy- 
czyniły się do Spiesznego uchwalenia ustawy o 
konwersji długów, i że tenże poseł swą niezawi- 
słością tudzież odwagą cywilną zdobywa sobie 
coraz szersze uznanie, które to przymioty są 
tem cenniejsze, ileże w dzisiejszych czasach 
wieje coraz silniejszy prąd wszelakiej uległości 
i spoczywania na zdobytych przez indywidualno- 
ści wawrzynach. 

O 5. godzinie z południa zamknięto posie- 
dzenie. 


Praga czeska d. 27. października. 


(x<) Zamknięcie sejmu czeskiego nastąpito 
dnia 24. października. 

W dalszym toku rozpraw sejmowych uchwa- 
lono na wniosek Riegera polecić Wydziałowi 
krajowemu należyte zbadanie sprawy dotyczącej 
budowy nowego gmachu dla muzeum czeskiego i 
przedłożenie wniosku o ustawie budowy tej na 
przyszłą sesję. 

Następne sprawozdanie komisji z powodu 
postanowienia emisji nowych 4-procentowych li- 
stów przez krajowy bank hipoteczny, wywołało 
bardzo żywą rozprawę. Mniejszość komisji sprze- 
ciwiała się wydaniu takich listów dłużnych, pod- 
czas gdy większość tejże, była za bezwzględuem 
obniżeniem stopy procentowej a zatem za wyda- 
waniem takich listów. W końcu przyjęty został 
wniosek większości. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego podzię- 
kował Schónburg w imieniu posłów namiestni- 
kowi Krausowi za popieranie prac sejmowych, 
nadmieniając, że chociaż jest przeciwnikiem te- 
raźniejszego rządu, nie może nie oddać przynale- 
żnego uznania zastępcy ces. rządu. 

Br. Kraus dziękował uprzejmemi słowy za 
to uznanie, kładąc nacisk na tę okoliczność, jak 
trudne było jego stanowisko wobec dobrych chę- 
ci rządu, celem pojednania obudwu partji w te 
raźniejszej sesji sejmowej. Biskup Würfel dzię- 
kował marszałkowi, a marszałek ks. Auersperg 
dziękował ks. Wiirfiowi. W końcu zamykając po- 
siedzenie zakończył ks. Auersperg znanemi wam 
już frazesami, gdzie stanął w tak szorstkiej opo- 
zycji do rządu jak żaden z najskrajniejszych li- 
berałów. 

Instalacja nowo wybranego rektora wsze- 
chnicy pragskiej dr. teologii Józefa Schindlera 
odbyła się wczoraj przy uczestnictwie namiestni- 
ka i wiceprezydenta namiestnictwa, i w obecno- 


kich fakultetów, w wielkiej sali promocyjnej Ca- 
rolinum. 

Wszechnica pragska składa się z czterech 
fakultetów, a stan profesorów jest w r. 1881-82 
następujący: fakultet teologiczny składa się z 8 
zwyczajnych profesorów, 1  suplenta-profesora, 
2 docentów i 2 adjunktów; na prawniczym fa- 
kultecie wykłada 12 zwyczajnych a 6 nadzwyczaj- 
nych profesorów, 1 honorowy a 7 prywatnych 
docentów. Fakultet medyczny składa się z 13 
zwyczajnych a 12 nadzwyczajnych profesorów, 3 
suplentów, 20 prywatnych docentów i 32 asy- 
stentów ; filozoficzny z 30 zwyczajnych i 7 nad- 
zwyczajnych profesorów, 19 prywatnych docen- 
tów, 14 asystentów i 7 lektorów. Ogólna suma 
profesorów na wszechnicy pragskiej wynosi więc 
148, a oprócz tego 48 asystentów. 

W r. 1880-81 było w zimowym semestrze 
wykładów na fakultecie teologicznym 30, pra- 
wniczym 59, medycznym 80 a filozoficznym 146, 
razem 315. W letnim semestrze na wszystkich 
fakultetach 296. 

Słuchaczy zwyczajnych uczęszczało w zimo- 
wem półroczu 1810; słuchaczów nadzwyczajnych 
jako to farmaceutów 60 i innych 187, razem 
tedy 2057; w półroczu letniem razem 1906. W 
pierwszem półroczu było słuchaczów z Austrji 
razem 2011, a mianowicie z Czech 1664, z Mora- 
wy 179, z Austrji górnej 25, Węgrów 75 
itd, cudzoziemców było 46; wdrugiem półroczu 
słuchaczów z państwa austrjackiego 1867, cu- 
dzoziemców 40. Co się tyczy narodowości to 
uczęszczało na wszechnicy pragskiej: Czechów 
1280, Niemców 567, Polaków 23, Rusinów 3, 
dalej 12 Słowieńeów, 13 Serbów, 2 Włochów, 2 
Rumunów, 9 Węgrów, a 4 Moskali (dla tych o- 
statnich zapewne utrzymywaną jest tu cerkiew 
prawosławna z popem, djakami, chórem itp., które 
to wydatki co najmniej podług obrachunku tutej- 
szego „ruskaho Krużka“ około 500 dukatów w 
złocie rocznie wynoszą). Co się tyczy wyznania 
to było 1765 katolików, 30 ewangielików, 20 
prawosławnych i 241 żydów. 

Od czesnego było uwolnionych 339 slacha- 
czów zupełnie, a 228 w połowie. W zimowem 
półroczu wynosiła suma pieniężna czesnego 
34.299 złr., w letniem zaś 27.090 złr. Stypendy- 
stów było 230, którzy razem sumę 33.117 złr. 
pobierali. 

Rygoroza zrobiło na fakultecie teologicznym 
8, prawniczym 144, medycznym 131 słuchaczów. 

Doktorami zostało promowanych 99 kandy- 
datów, a mianowicie na fakultecie teolog. 1, pra- 
wniczym 48, medycznym 48, na filozoficznym 
wreszcie 7. 


WIoskwm. 


Z Moskwy piszą do Köln. Ztg.. Uczestnicy 
archeologiczuego kongresu w Tyflisie, nie mogli 
zapewne gospodarzom swym za serdeczne przy- 
jęcie życzyć bardziej czego innego, jak rychłego 
urządzenia kaukazkiego uniwersytetu. Jest to 
dla mieszkańców Kaukazu potrzebą głęboko od- 
czutą; życzenia w tej mierze wypowiadano już 
od lat wielu, dotąd nie stało się jednak nie dla 
zadośćuczynienia tym życzeniom. Szlachta gu- 
bernii Jarosławskiej prosiła rząd aby tamtejsze 
Demidowskie liceum uzupełnić do uniwersytetu 
i do wydziału prawniczego dodać  wydzi 
nauk przyrodniczych. Budowa uniwersytetu Sy- 
birskiego postępuje ślimaczym krokiem, otwarcie 
tego uniwersytetu należy do nieokreślonej przy- 
szłości. Uniwersytety w Petersburgu i Odesie 
nie posiadają wydziałów medycznych, który to 
brak będzie jednak wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa wkrótce usunięty. 

Wogóle stosuuki wyższych zakładów nau- 
kowych w carstwie są bardzo dziwne. Rząd 
przyjmuje chętnie podania o założenie i roz- 
krzewianie instytucyj naukowych, atoli wprowa- 
dzeniu ich w życie staje zawsze na przeszkodzie: 
brak środków. A nadto jest druga — i to da- 
leko większa trudność, za mało uznawana w sto- 
sunku do trudności materjalnych. Cała wartość 
instytutu naukowego zależy od ciała nanuczyciel- 
skiego, mającego rozbudzać ducha umiejętności i 
wiedzy. I oto mówią dziś wiele o wyższych za- 
kładach naukowych nie zwracając wcale uwagi 
na to, zkąd wziąć potrzebne nauczycielskie siły. 
I to jest najsłabszą stroną w całej tej kwestji. 
Notorycznym jest faktem, że dzisiejsze uniwer- 
sytety nie wykształciły nawet potrzebnej liczby 
profesorów dla gimnazjów i szkół realnych. Tu 
rozchodzi się jednak 0 profesorów akademiekich, 
do których muszą być stawiane o wiele większe 
wymagauia. Zkąd ich wziąć, a zwłaszcza na 
prowincji ? 

Jakkolwiek więc rząd wysuwa na Swoje u- 
sprawiedliwienie na pierwszy plan brak środ- 
ków materjalnych, nie dozwalający kreowania 
nowych wyższych zakładów naukowych, to za- 
wsze roznmieć należy, że więcej jeszcze kłopotu 
mu sprawia brak sił nauczycielskich. Być może 
że w tym wzgędzie przystąpi już wkrótce do 
odpowiedniej, z duchem czasu zgodnej reformy. 

Z Dorpatu donoszą, że w ostatnich czasach 


nie było prawie ani jednego dnia świątecznego, 
w którymby obeszło się bez pożaru. Opinia pu- 
bliczna przypisuje częste pożary nienawiści E- 
stonów do niemieckiej ludności, a zwłaszcza do 
„baronów“ niemieckich. Z początkiem minionego 
lata odbyło się w pobliżu Dorpatu wielkie zgro- 
madzenie ludowe, w którum uczestniczyło kilka 
tysięcy Estonów. Policja okazała się wobec tych 
tłumów bezsilną. Estończycy domagali się zwro- 
tu posiadłości, zabranych nieprawnie, wedle ich 
mniemania, przez szlachtę, i zagrozili, że się 
chwycą wzniecania pożarów i innych gwałto- 
wnych środków. I tak się też stało. W przecią- 
gu miesiąca, w jednem i tem samem miejscu w 
Dorpacie po krzykroć wybuchł pożar. Ostatnim 
razem paliło się 27. września. Mimo iż nie było 
wiatru, i mimo szybkiego i energicznego ratun- 
ku, ugaszono pożar dopiero na drugi dzień. Zgo- 
rzały trzy domy i 500 sągów drzewa, polanego 
naftą. W drugim dniu pożaru przybyła straż o- 
gniowa z Rewla, i dziwna, że natychmiast po od- 
jeździe straży ogniowej wybuchł w Rewlu ogień, 
także podłożony, który pożarł 10 domów. 

Z Elizawetgradu w gubernii Chersońskiej 
donoszą, żB w południowem carstwie tworzy się 
nowa sekta żydowska pod nazwą duchowno-bi- 
blijne bractwo. Sekta ta odrzuca wszelkie obrzę- 
dy z wyjątkiem obrzezania ; małżeństwo jest za- 
wierane bez ceremonii kościelnej, lecz po prostu 
za obopólnem zezwoleniem. Rozwód jest dopu- 
szczony. Ze wszystkich świąt zatrzymany jest 
tylko sabat, i dzień 2. stycznia obchodzona uro- 
czyście jako rocznicy założenia sekty. We wzglę- 
dzie moralnym ma sekta tę zaletę, że członkom 
swym każe oddawać się pracom uszlachetniają- 
cym człowieka. Szczególnie zaleca im pracę o- 
koło uprawy roli. 


[raita pliiscopa | zamiejscowe 


Pnie 29 października. 
* Termometr wskazuje w połndnie 1 stopień 
ciepła. Wiatr północny. Śnieg, który spadł nad ra- 
nem i chwilami pruszy ciągłe, zaafiszował na uli- 
cach miasta zawiadomienie o nieodwołalnem już 
przybyciu zimy. 


* Z kolei. Wagony pociągów, przeznaczonych 


do przewozu osób na Kolei Karola Ludwika, będą 
opalane od 30. b. m. 


* Teatr. Tydzień polski pisze: Któż zaprze- 
czy, że w czasach dzisiejszych, gdy komedja, farsa 
i operetka zupełnie owładnęły wszystkie sceny 
świata, gdy poważny dramat i genjalne tragedje, 
zaledwie są cierpiane w wielkich teatrach stołecz- 
nyeh — że pisać w takich czasach tragedje, jestto 
najniewdzięczniejsza praca pod każdym względem. 
Autor nie może mieć nawet nadziei zadowolnienia 
moralnego, mało bowiem kto spieszy podziwiać pię- 
kne utwory muży dramatycznej, a już bynajmniej 
nie może myśleć o powodzeniu materjałnóm. Jestto 
rzucanie najzdrowszego ziarna w ziemię skostniałą 
od ścinającego ją mrozu! Nie dziw więc, że i nasza 
muza poważnej poezji dramatycznej wśród takich 
stosunków nie może się rozwijać — i jedynie pierw- 
szorzędne nasze talenta, nie zważając na prądy 
czasu i nie goniąc za praktycznym kierunkiem, 


ał|przejęte świętym zapałem dla prawdziwoj sztuki, 


ratują ją od zupełnej zagłady! Człowiek szanujący 
siebie, nie stanie się klownem cyrkowym, choćby 
dla ratowania się od głodov'cj śmierci! To też z 
prawdziwą przyjemnością pospieszamy podzłelić się 
z naszymi czytelnikami wialomością, że nutalento- 
wavy nasz poeta, p. Bolesław Czerwieński, (członek 
redakcji Gaz. Nar), napisał oryginalną tragedję 
p. t. „Niewolnik*, a którą w tych dniach odezytał 
wśród grona literatów i artystów, — Jestto ntwór 
poetyczny niezwykłej piękności, tak pod względem 
formy, jak treści; literatura więc nasza dramaty- 
ezna wzbogaconą została w klejnot prawdziwy; a 
nie jest to nasze zdanie snhjektywne, ale ogólna 
Opinia, jaką wszyscy po przeczytaniu objawili. 
Dzięki dyrektorowi p. Miłaszewskiemu, który nie- 
zrażony niepowodzeniami tragedji Słowackiego i A- 
snyka, przedstawi na naszej scenie „Niewolnika*, 
będziemy mieli sposobność przypatrzyć się temu 
utworowi w perspektywie scenicznej — i wówczas 
pomówimy o tej tragedji obszerniej — obecnie mo- 
Żemy jedynie zapewnić, że jest nadzwyczaj zajmn- 
jącą i obfituje w sceny prawdziwie mistrzowskie, kre- 
ślone z nadzwyczajną siłą i wielkim talentem, 

* Defraudacja. Dyrekcja galicyjskiego Banku 
u- 
rzędnik galicyj. banku kredytowego, 
lat liczący, ciemno-blondyn, średnio słusznege WZro- 
stu, szezupłej budowy ciała, pociągłej śniadej twa. 
rzy z krótko strzyżoną brodą, po dokonanej dnia 
27. b. m. defraudacji kwoty 5000 zł. na szkodę 
pomienionego bankn, umknął ze Lwowa, 

* Jeszcze jeden Napoleończyk. Gaz, Lubelska 
pisze, że w pobliżu Lublina zamieszkuje dobrze 
znany w tamtej okolicy major J, który rg 2 
Napoleonem przeszedł świat cały, towarzyszył mu 
na Elbę i został ozdobiony krzyżem legii honoro- 
wej. Major J. nietylko jest czerstwy, ale cieszy 


się tak doskonałem zdrowiem, że niejeden młody 
mógłby mu pozazdrościć. W zimie fatra nie używa 
mówiąc, że większe mrozy pamięta, 


* Dzień zaduszny, na mocy rozporządzenia mi- 
nistra oświaty, uznany został jako ferjalny dla 
szkół średnich. 


* Zwyczajne walne zgromadzenia Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* odbędzie się w piątek dnia 
18. listopada 1881 o godzinie pół do siódmej wie» 
czór w sali Towarzystwa pod 1. 7. przy ul, Kur: 
kowej, na które Wydział szanownych P. T. człon- 
ków jak najuprzejmiej zaprasza, 

Na porządku dziennym : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zwyczaj- 
nego i nadzwyczajnego walnego zgromadzenia ; 

2) Sprawozdanie z czynności wydziału za czas 
od 1. listopada 1880 do 31, października 1881, 

3. Wnioski wydziału. = 

4. Pisemnie zgłoszone wnioski członków. 

5. Wybór prezesa, zastępcy, członków wydzia- 
łu i dwu rewidentów na rok następny, 

6. Wnioski członków. 


Z izby sądowej. Przed sądem delegowanym 
stawało dnia wczorajszego indywidaum ogkarzone o 
potłuczenie koszyka jaj na szkodę pewnego żyda, 
Końcowy ustęp rozprawy: Sędzia (do poszkodo- 
wanego) Ile pan liczy sobie za wyrządzoną szko- 
dẹ? Poszkodowany. Piętnaście reńskich, 
Sędzia. Jak to piętnaście? przecież w oskarze- 
niu policzyłeś pan tylko 6 złr. 50 ct.? Pos zko- 
dowany. No, bo jakby przyszło do przysięgi, to- 
bym na więcej nie mógł przysiądz, Autentyczne! 

* (Curiosum. Otrzymaliśmy następnjące pisme 
które podajemy z wszelkiem zastrzeżeniem : 

Dnia 27go b. m. wyszedłem na przechadzką 
drogą prowadzącą do browara Kleina około pasiek 
Łyczakowskich. Przed domkiem stojącym na o0d080- 
bnionym pagórku zobaczyłem grupę ludzi uzbrojo- 
nych siekierami, i wydzierającą się z pośrodku tej 
grupy kobietę w średnim wieku, w nędznem ubraniu 
z włosem rozpnszczonym, całą łzami zalaną. Wi- 
działem jak wybiegłszy z domu zwróciłą się drogą 
ku miastu i podążała szybko płacząc i narzekając. 
Podszedłem ku niej, a nawiązawszy rozmowę dowie- 
działem się w jej przebiegu arcydziwnej rzeczy, 
prawdziwego curiosum. —- Domek powyżej opisany, 
stojący na gruntach należących do zakonu PP. Re 
nedyktynek ormiańskich, posiadała rodzina owej ko- 
biety jeszcze od r. 1711, a to trzymając domek ten 
i przyległe grnnta za odrobieniem 104 dni pań- 
szczyźnianych. W ostatnich czasach domsk aię spa- 
lił, i przez wspomnianą kobietę i jej męża zoztał 
odbudowany własnym kosztem. Mąż tej kobiety 
zmarł niedawno, i pozostawił ją z siedmiorgiem 
dzieci, i z mniemaniem, że domek skutkiem długiego 
posiadania i jako odbudowany własnym kosztem, jest 
jej własnością. Tymczasem zakon PP. Benedykty- 
nek ormiańskich był innego zdania : zaweswał w 
drodze sądowej kobietę, będącą w posiadaniu domku 
do opuszczenia go. Biedna kobieta pozbawiona środ- 
ków zaniechać musiała udania się na drogę sądewą. 
Tymczasem wyrok sądowy stał się prawomocnym i 
w dnin 27. b. m, jak wyżej wspomniałem, przybyli 
z zakonu siepacy z siekłerami, rozburzyli formalnie 
całe domostwo, wypędzili matkę z siedmiorgiem 
dzieci pod przyjmującą wszystkich, strzecltę niebie- 
ską — ale w tej porze ehłodną, słotną, mroźną.... 
Dodam jeszcze, że matka z dziećmi całą noc na 
dworze wśród mrozu przepędziła. * 


* Samobójstwo. W Wiednin odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem zZz pistoletu urzędnik żeglugi paro- 
wej Józefowicz-Głocho wski. 

* Mianowanie. Minister handlu mianował za- 
rządcę poczt, Aleksandra Lorenca, starsaym z8- 
rządeą poczt w Brodach, 

* Konfiskata. Ostatni numer (14) pisemka ro- 
botniczego Praca, żostał skonfiskowany przes c. k. 
prokuratorję za kilka ustępów, krytykujących dzia- 
łalność sejmu. 


* Wiadomości polleyjne x dnis %8go b. m.: 
Ujęto znanego rzezimieszka  Naftalego Mayera 
po dokonanych kilku kradzieżach, a D. D. z. po- 
wodu podejrzanego posiadania dużego »zopowege 
fntra męskiego, damskiego fnierka z ezarnem po- 
kryciem i kartki zast, zakładu zast. i kredyt. na 
zastawiony za 5 zł. dywanik włóczkowy, 


r 


* 


— Przybycie królestwa włoskich do. Wie- 
dnia. w dniu 27, b. m. wieczorem już o godzinie 
6. zgromadziły się nieżliczone tłumy publiczności na 
dworcu kolei Połndniowej, przepysznie udekorowa- 
nym. Wyżsi urzędnicy i wojskowi jawili się w 
galowych unuiformach i zajęli najwyższe stopnie 
schodów wiodących do westybulu. O w pół do 
ósmej przybył cesarz w towarzystwie następcy trohu 
Rudolfa, arcyksiążąt Karola Ludwika, Albrechta, 
Wilhelma, Rainera, Kugeńjusza i Ferdynanda. Ce- 
sarza powitali na dworcu hr. Aleksander Wimpffen 
ambasador przy dworze włoskim, br. Possinger na- 
miestnik Dolnej Austrji, komenderujący br. Filipo- 
wicz i fldm. Jovanowiez, dalej prezydent policji 
Marx i burmistrz Wiednia dr. Newałd. W chwili 
gdy sygnalizowano nadejście pociągu, pojawiły sie 
hr. Wimpffenowa ihr. Robillant w towarzystwie 
członków włoskiego poselstwa. Pnnktualnie o w 
pół do ósmej nadszedł pociąg wiozący króla Hum- 
berta i królowę Małgorzatę. Cesarz podszedł ku 
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Majątek oddany na łaskę ludzi, wnet zaczął 
się chylić do upadku — ruina była widoczną. 
Na szczęście rotmistrz przyjechał, zabrał ich do 
siebie, i zajął się uporządkowaniem nadwątlone- 
go majątku. 

Zdrowie Pawła nie wracało przecież do pier- 
wotnego stanu. Zawiedziona wiara zniszczyła je- 
go organizm, i uczyniła go odludkiem, nienawi- 
dzącym ludzi. Stan jego nie był szaleństwem W 
znaczeniu tego słowa — był zawsze przytomny, 
a do rozmowy mięszał się tylko wtedy, kie 


była mowa o kobietach lub o miłości. On wie-|8T 


dział, że jest ofiarą, że zdrowie jego upada,. nie 
zapobiegał przecież temu, lecz owszem dobijał 
się z rozwagą, jak żelazo, które własną rdzą się 
trawi! 

Fotografii, zabranej Jadwidze nie pokazywał 
nikomu — chował ją jak relikwie — nie żalił 
się nigdy i przed ni i 
Jadwiga zagadnęli o kwestji jego choroby mil- 
czał, lub się oddalał. 

W tych czasach rotmistrz spotkał się z Ro- 
manem, i zaprosił go do siebie. Wiemy,) że za- 
prosiny te przyjął, i że swoją obecnością wpro- 
dził Jadwigę w niezmierne roztargnienie. 

W jaki sposób Roman zemścić się pragnął ? 

Oto postanowił sobie prześladować Jadwigę 
obecnością zwoją, mową sarkastyczną i ciągłem 
zapowiadaniem jakiegoś dramatu, który miał się 
rozegrać w ge domu. Jadwiga, ile razy ujrzała 
go, drzała febrycznie — czynił on na niej wra- 
cekiny ofi joke w ciate o 

ciągłej ni i j- 
E pia dziać ta A epewności, przechodzi 

Na wszystkie łagodne jej słowa, Roman 

zwykle odpowiadał poważnie i prorócza - 


— a jeśli go ojciec lub |* 


rzysz takie sceny, Że ci włosy powstaną ze 
strachu ! | 

Chwila ta jednak się nie zbliżała, a Jadwi- 
ga czuła się bliską szaleństwa ! Nie miała niko- 
go przed kimby mogła się zwierzyć i wypłakać, 
tłumiła w sobie tę boleść, a wiadomo przecież 
co to znaczy boleść ukryta! 

Pewnego razu, kiedy ją smutek przygnępbił, 
mimowoli poszła do pokoju Pawła, i ujrzała go 
siędnącego przy stole wpatrującego się w foto- 


afię. 

Nigdy na niej ten widok nie wywierał ta- 
kiej boleści jak dzisiaj. Uczuła żal nieopisany — 
uczuła wyrzut sumienia — i taką litość, że klę- 
knąwszy przy Pawle, pochwyciła jego rękę, i 
wybuchnęła głośnym, spazmatycznym płaczem. 
Paweł milczał — schował fotografię, i 


ekał. 

Lecz Jadwiga nie mogąc się utulić w pła- 
czu, nie mogąc znaleźć wyrazu, płaczem się tyl- 
ko żaliła prosząc o przebaczenie. 

Paweł podniósł ją z lekka — spojrzał w jej 
oczy, jakby się pragnął przekonać, czy te łzy 
są prawdziwe, czy też udane — odwrócił się, i 
wyszedł z pokoju, nie spytawszy się nawet o 
przyczynę płaczu ! (C. d. n.) 


Zaznaczenie 
25. roku pracy literackiej i obywatelskiej 
z. Mitkowskiego. 


„Miłkowski należy do tej grupy pra- 
cowników, którzy za życia pomników nie otrzy- 
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— Zbliża się już chwila, w której pani nj | 


mują; wystawi je zaś niezawodnie przyszłość na 
ich grobie!“ Tak pisze nam dzielna budzicielka 
ducha narodowego na Litwie, znakomita autorka 
„Różnych sfer", która zaprawdę do tej samej 
plejady pisarzów naszych należy co Miłkowski, 
prowadzących ogół, ale niedających się przezeń 
prowadzić, torujących nowe drogi, tworzących 
lepsze tory narodowi, ale nieoglądających się 
zbytnio na uznanie i oklask. Z też zasługi 
takich przewodników współcześni nigdy godnie 
ocenić nie potrafią, przeciwnie nieraz starają Się 
uszczupić, zmniejszyć ich znaczenie, a nawet po- 
stawić; ich pod.pewien rodzaj interdyktu, Kklą- 
twy, przemilczenia. Ktokolwiek bezstronnie, choć- 
by pobieżnie rozpatrzy się w wielostronnej dzia. 
łalności Z. Miłkowskiego, ten. przyznać musi, że 
jej ogół prawie nie zna a ludzie myślący nawet 
ocenić jej gruntownie dotąd nie postarali się. 
Zaiste! wielką przysługę oddałby społeczeństwu 
naszemu ten, któryby skreślił dwudziestopięcio- 
letniej pracy Miłkowskiego obraz pełny i rzetel- 
ny, Miłkowskiego nietylko jako antora ale i ja- 
ko obywatela krajn a nawet jako człowieka bio- 
rącego udział w najszląchetniejszych zadaniach 
ludzkości. 


Odzywały się w tym roku głosy, aby uczcić 
tego wytrwałego pracownika, żyjącego gorżkim 
chlebem wygnania, ciężko walczącego do ostat- 
nich czasów o codzienne nawet potrzeby dla ro- 
dziny i siebie, a przecież nieustannie zwracają 
cego się z miłością do stron ojczystych. War- 
szawa, jak zawsze, pierwsza w tej sprawie sio 
odezwała. Czy się co przygotowuje? czy te 
sprawa zawisła W sferze szczeropolskiej niedono- 
szonych projektów ? trudno nam odpowiedzieć. 
Za to z duszną uciechą zaznaczyć pospieszamy, 
że Polacy w Rumunii wysłali w 25-letnią ro- 


cznicę pracy literackiej, 


parze ww 


x” * 


zacnemn autorowi „U-| wrócił jako zasłużony, uznany pisarz 1 obywatel 


skoków“ adres, artystycznie wykonany „tej treści: |do Polski PJ a wdzięcznej. 


Czcigodny obywateln ! 


Kolejno to pługiem, to szablą, a już najdłu- 
żej to piórem pracowałeś dla dobra ziomków. Na 
niwie piśmiennictwa naszego wyorałeś bruzdę 
głęboką, w niej zaś rozsadziłeś mnogo twego 
ducha kwiatów, woniejących najczystszą miłością 
ojczyzny. A choć tam czasami pióro twoje przy- 
pomina niby świst, zgrzyt lub uderzenie szabli, 
Wiemy, że razy padają sprawiedliwe, godzące w 
Sam rdzeń przywar narodowych i społecznych 
grzechów. Z każdego dzieła twego przeźwier- 
ciedla myśl zacna naprawy, odbudowania i zba- 
wienia narodu na drodze postępu i prawdy, któ- 
rej on prędzej czy później uledz musi; jeżeli si 
do żywych zaliczyć pragnie. To też plon twej 
ćwierówiekowej siejby stał się własnością po- 
wszechną. Naród wszedł w siebie, wytrzeźwił, 
spoważniał, jął się pracy u podstaw swego istnie- 
nia; jeśli zaś dotychczas nie stanęliśmy na równi 
z innemi narodami, przyczyny w tem głównie 
Szukać należy, że zamało powstało wśród nas 
takich jak ty mężów, nawołujących do poprawy 
społeczeństwa naszego. 


Kraj przygotowuje się, aby uczcić twoją za- 
cny bojowniku 25-letnią pracę. My spieszymy się, 
aby stanąć jako jedni z pierwszych przed tobą, 
bośmy tu odziedziczyli po tobie spadek duchowy 
i chrzest krwawy z pod Kostangali, koś się o 
piekował, wedle sił, biblioteką polską w Rumu- 
nii, boś przemawiał gorąco za szkółką naszą. 


Przyjmij tedy, czcigodny opiekunie, jedyne 
życzenie nasze w ten rok jubileuszowy: Obyś ra- 
zem z nami doczekał się chwili, w którejbyś 


Zarząd Biblioteki Polskiej w Rumunii. 

|  (podpisy.) 

Niebawem z Genewy otrzymaliśmy od za- 
cnego jubilata list serdeczny a męzkiej, tej mniej- 
więcej, osnowy. 

„Opowiedzieć nie zdołam wrażenia, jakiego 
doznałem, otrzymawszy przesyłkę waszą. Czyż, 
doprawdy, jam taki zasłużony ? Starałem się jè 
no w mojem pochodzia życiow; nie zbaczać z 
drogi prostej. Zasługa-ż to? Ha! musi w tem 
coś być, kiedy tak powiadacie. Przyjmuję wasz 
piękny i wielce dla mnie zaszczytny adres, jako 
dowód pamięci życzliwej ziomków w Rumuni, 
którym serdecznie dziękuję. Samo z siebie wy- 
nika, że odezwa wasza wkłada na mnie obQ- 


£|wiązki. Rozumiem takowe. Starać się będę pel- 


nić je, póki mi sił i tchu starczy, stojąc pod 
sztandarem polskim i utrzymując ten znićz patrjo- 
tyczny, w którym tkwi ojczyzny naszej zbawienie. 
Słowa adresu waszego, współziomkowie, są dla 
mnie zachętą. Raz jeszcze, dziękuję wam za nie. 
(podpisany). Z. Miłkowski. 

Chociaż na pewniaka przepowiedzieć. można, 
że Miłkowski niedoczeka się, aby stańczyki w 
Krakowie zajęli się wydaniem jakiej „Księgi pa- 
miątkowej* na jego intencję, mimo to umieści- 
liśmy dosłownie adres mu posłany przez Pola- 
ków, stojących pod sztandarem Biblioteki w Ru- 
munii, trzymając się przysłowia: „Strzeżonego 
Pan Bóg strzeże.“ Świeże odkrycie siałszowania 
naszego adresu, przed dwoma laty wręczonego 


Kraszewskiemn, zmusza nas teraz 1 na zimne 
dmuchać. 
Jassy dnia 27, października 1881. 


Dr. £. 
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— Klin klinem. W Wrocławia żołnierz posta- 
nowił pozbawić się życia, i tym celem zażył stry- 
chniny. W ciągu paru minut, nie widząc skutku, 
chciał zgon przyspieszyć rewolwerem. Kula prze- 
szyła żołądek i wyrzuciła strychninę przed rozkła» 
dem. Rana nie jest śmiertelną, Pierwszy to raz 
wydarzyło się, że ktoś zapomocą pistoletu, zwróco- 
nego przeciw sebie, ocalił sobie życie! 


— ka Republica di San Marino taki jest tytuł 
dziennika, który przed kilku dniami zaczął wycho- 
dzić w tej najmniejszej na kuli ziemskiej republice. 
Zrobiono doweipną uwagę, że dziennikowi temu, 
który w godzinę po wyjściu znajduje się już w naj- 
odleglejszych krańcach rzeczypospolitej, i jest od 
deski do deski przeczytany, brakuje jeszcze niewiele 
bo tylko 99.970 abonentów, aby posiadać podobnie 
jak największe europejskie dzienniki 100.000 czy- 
telników, 


narodowości, duchowni miejscowi i postronni, łaciń- 
scy i ruscy, obywatelstwo okoliczne, naczelnicy i 
podwładni urzędów politycznych, sądowych i anto- 
noraicznych, władze wojskowe i szkolne, pospieszyli, 
mimo zimna przenikliwego, dła oddania hołdu po- 
śmiertnego ś. p. Juliuszowi. Zwłoki z pomieszka- 
nia na dziedziniec sprowadził dostojny ks. opat 
Nowakowski, odziany w insygnia opackie, W chwili, 
gdy ks. opat posypywał trumuę grudkami ziemi, wy- 
stąpił naczele Rady miejskiej obecny burmistrz, P- 
Skólimowski i złożył na wieku trumny w imieniu 
miasta wieniec, opasany wstęgami z napisem. Koło 
trumny, niesionej naprzemian przez urzędników ma- 
gistratu, mieszczan i przyjaciół zmarłego, postępo- 
wali członkowie ochotniczej straży ogniowej z Za- 
palonemi pochodniami. Nad grobem odprawił modły 
żałobne wielebny ks. Stachow, proboszcz łaciński 
z Rawy ruskiej, poczem p. L. w mowie wiązanej 
poiga "ERA Te ARTE AR łaśnie Oibrzymi proces przeciw Socjalistom 
sh Mo zo kz AM We ~x Neu. |” Pragi donoszą do Tribüne, że w ostatnich cza- 
wyniósł sę Ma 6 ; ona Bi ]-|5ach wdrożono w stolicy Czech śledztwo przeciw 
p żona: o piekvi taa i 157. gocjalistom. Powodem de tego kroku ze strony 
nej Sącz- o Bi ska, nie m i i A. z 
an języka polskiego i zbyt wysokich czynszów R ya de PRIA HA urok azeroko 
z pomieszkań. Czy nie wiedziano dotąd w Wiedniu. | *°78%ęzionego, tajnego BA socjadato w. 
że krajowym i urzędowym językiem w Galicji jest 
język polski? Czy spodziewano się dla p. Nethu- 
bera jakiegoś „extrawurstu in der Poląkei?* Czy 
to nie lekkomyślnie dla skarbu robione wydatki i 
nie jasna dla! kraju“ życzliwość rządu nasełającego 
doń tak życzliwych mu przyjaciół? Z drugiej je” 
dnak strony należałby się i właścicielom domów 
gorzki paternoster za nadmierne podnoszenie ¢Zy0- 
Bzów przy lada sposobności, co nietylko im samym 
często niemiły przynosi zawód, ale nadto wstrzy* 
muje przypływ obcych z kapitałem i krzywdzi przez 
to klasę zarobkującą. 

— Odjęcio debitu pocztowego. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych odjęło debit pocztowy czaso- 
pismu „Wolnoje Slowo“ (La parole libre) wycho- 
dzącemu w języku moskiewskim W Genewie, i dzien- 
nikowi p. t. „Samouprava  wychodzącemu w Bel- 
gradzię, 4 

— Schmerling, jak donosi Vorstadt Zig, ma 
się żenić z pannę iną S. Narzeczony liczy lat 
76 i jest wdowcem od r. 1840. 

— Dary dla Szlązka. Na rzecz polskich Czy- 
telni ludowych w Skoczowie i Jabłonkowigy złożyli 
dary w książkach: pp. Jan Knnowski inżynier kolei 
K. L. dzieł 34 treści gospodarczej i Ludwik Lnks- 
siowicz 1. Dziękując najserdeczniej szanownym ofia- 
rodawcom, Za pomoc dla braci Szlązaków, ośmielam 
się równocześnie zanieść gorącą prośbę do wszyst- 
kich dobrze myślących obywateli, aby raczyli wspie- 
rać czytelnie ludowe na Szlązku, a to tem bardziej, 
że lud tamtejszy wygląda z upragnieniem posiłków 
dla swych instytucyj narodowych i rzeczywiście ta- 
kowych potrzebuje. Niedawno otrzymałem listy od 
zarządu czytelni w Zabrzegu i od wydziału „Kółka 
rolniezego* w Zarzeczu (powiat Bilsko) w których 
ntyskują tamtejsi patrjoci na ucisk polskiej naro- 
dowości i proszą 0 sknteczne popieranie ich szla- 
chetnych msiłowań, dążących do podtrzymania i roz- 
woju prawdziwej a rodzimej oświaty. Wszelkie dary 
proszę nadsyłać albo wprost do zarządów Czytelni 
lub na ręce podpisanego, Lwów dnia 27, paździer- 
nika 1881, Zenon Rawicz Rojek, delegat czytelni 
polskich na Szlązku, nl. Rejtana 2. II piętro. 

—  Zamierzony zamach na Gambettę. Gaulois 
donosi, że Emil Florian robotnik w Reims, w mnię- 
maniu, że prezes Izby jest powodem przedłużenia 
umowy (strike), przybył do Paryża, aby go zamor- 
dować, Krążąć przez dni kilka nadaremnie koło 
willi Gambetty w Ville d'Avray, nie chciał on wró- 
cić do Reims bez spełnienia swego zamiarn, i gdy 
podczas przechadzki w „Avenne Neuilly“ spostrzegł 
mężczyznę z wstążeczką legii honorowej, rzuciwszy 
się nań zawołał: „Tyranie! jesteś katem ludu“ i 
strzelił do niego bardzo zbliska, na szczęście jód- 
nak nie trafił, W chwili gdy zaczepiony ratował 
wię ucieczką, Florian włożył rewolwer do ust, aby 
sobie życie odebrać, lecz zranił się tylko lekko w 
policzek. Sprawca zamachu Został natychmiast uję- 
ty i odprowadzony do policji, gdzie z największym 
spokojem zeznał swój czyn i zamiar. Lekarze ba- 
dają stan jego umysłu. 

— 0 klęsce zadanej przez Arabów dwom pu- 
kom jazdy francuskiej, podaje Diritto następujące 
szczegóły: „Zaledwie jenerał Forgemot wyruszyw- 
szy z Tebessy, granicę przekroczył, aderzyli Frai- 
szysy na jego przednią straż, złożoną z regularnej 
i nieregularnej jazdy pod dowództwem  jenerała 
Bonie. Fraiszysi, zamieszkujący wyższą część Qued- 
Tekki, są pokoleniem koczującem, które prowadzi 
handel wełną. Odwiedzając targi w mieście Tebessa 
otrzymali tam wiadomość o przygotowaniach Fran- 
cuzów, © czem też zaraz swoich uwiadomili. Tym 
sposobem nie powiódł się Francuzom zamierzony 
napad. Pułk szaserów i pułk huzarów został przez 
Fraiszysów na głowę pobity. Było to najznaczniej- 
sze starcie jazdy od czasu wielkiego powstania w 
roku 1840. 


„,, Nowy narkotyk. Pod nazwą „Pitschoury 
Bidgery wszedł niedawno w handel nieznany do- 
tychezas środek odurzający, wyrabiany z rośliny 
znalezionej w południowej Australii. Liście z niej 
OBUSZONE | spreperowane, przy żucin takowych, spro- 
wadzają zupełną obojętność, nawet przy najwię- 
kszych bolach fizycznych lub znnżeniu ; przy mier- 
nem użyciu zaspakajają zupełnie głód i pragnienie. 
Wilki. W okolicy Olkienik, w gub. wileń. 
skiej, powiecie trockim, wilki się tak rozznchwaliły, 
że w biały dzień z pastwiska porywają owce i by- 
dło. Powodem tak wielkiego rozmnożenia się wil- 
ków jest zupełay brak broni palnej u mieszkańców 
okolicznych. Dlatego, że się rząd carski boi — 
wilki niszczą mienie poddanych! 


siadającemn królowi, nuóeiskał go i neałował. 
Jesarzewicz uściskał też króła, który przywitał się 
| areyksiążętami podaniem reki. Wysiadającej z 
wagonu królowej podał cesarz ramię i ucałowawszy 
ej rękę podprowadził do salonu dworskiego. Za 
4 parą ruszyli wszyscy. Muzyka grała hymn wło- 
Iki „Marcia reale“, w silne, burzliwe rytmy ujęty 
narsz wojenny. Tualeta królowej składała się z 
brunatnego pliszowego kapelusza z pod którego 
kypływały bujne sploty jasno złocistego włosa, po- 
lobnież brunatnego płaszcza, i błękitnej jedwabnej 
mkni w koronkach. Król Humbert miał na sobie 
uniform jenerala armii włoskiej; wysoką postać 
tróla uwydatniał bardziej jeszcze hełm z długą białą 
titą. Obok króla zwracał na się powszechną t- 
vagę mężczyzna w silnej <hociaż już pochylonej 
vostaci z całkiem osiwiałą długą brodą i włosem. 
Był to gubernator Brescii z r. 1849, liczący dziś 
lat 70 minister Depretis. 

Gdy cesarz z gośćmi wyszedł do westybulu a 
tamtąd na schody, rozległy się okrzyki Eviva il 
ré Umberto! Eviva Margherita! Królestwo dzięko- 
wali publiczności kłaniając się bardzo uprzejmie. = 
D trzy. kwandranse na ósmą przybyły pojazdy z 
zodómi do Burgu, gdzie byli już zgromadzeni wszy- 
scy ministrowie przedlitawscy i członkowie węgier- 
skiego gabinetu. Tu nastąpiło przywitanie z Ce- 
arżówą, arcyksiężną Stefanią i arcyks. Gizelą 
J wstępu do Burgn przyjęli gości ochmistrz dworu 
ka. Hohenlohe i minister ceremonii hr. Hunyady. 
Kolacja odbyła się o godzinie 9 w sali marmuro- 
wej. 7 Wzięło w niej udział tylko 9 osób, cesarz, 
tes£Tzowa, królestwo włoscy, cesarzewicz. Rudolf i 
Stefania, arcyks. Ludwik, ks, Leopold i arcyks. 
Gisela. Równocześnie odbyła się w przyległej sali 
uczta na 28 osób dla świty. AD 

Wczoraj nadszedł już późno telegram opisują- 
cy Uroczystości w Wiedniu urządzone dla włoskiej 
pary królewskiej, nie mogliśmy go więc zamieścić. 
Telegram ten podajemy na tem miejscu: 

Wiedeń 28. października. Dzisiaj rano o godz. 
Bej wyruszyło wojsko na rewię, która się odbyła 
na »Szmelcn*, Przemarsz wojska trwał całą go- 
dziię: Pierwizą linię bojową formowało 18*/, ba- 
talodów piechoty pod dowództwem arcyksięcia Ja- 
na Halwatora, drugą aertylerja z dwoma batalona- 
mii*86 działami, trzecią 18 szwad. kawalerji i 15 
fnigomów. Piechota ustawiła się w „masie“ batalio- 
nan, artylerja i furgony w zwartym porządku, ka- 
wslefjaą zał w rozwiniętej linii. Całym Korpusem 
dowodził komenderujązy Niższej Anstrji, jenerał Fi- 
lipowicz. Wszyscy wyżsi wojskowi, dostojnicy, woj- 
skówł ptaszowie obcych mocarstw, wolui od służby 
jeserBłowie i oficerowie czekali przybycia cesarza. 
Ogodzinie pół do 10. przybył następca troni Z 
kseęoęm Leopoldam bawarskim, arcyksiążętami: Ka- 
roem Ludwikiem, Albrechtem, Eugeniuszem, Karo- 
lef; Stefanem, Wilhelmem, Rajnerem i księciem Lu- 
akm bawarskim. x 
[r © godzinie 10. przyjechał w otwartym dwor- 
skim gowozie cesarz z królem Humbertem. Król 
włoski siedział po prawicy. Nalzwyczaj liczna pu- 
bliczność wznosiła wiwaty. Obaj monarchowie chcieli 
dosiąść koni; król Humbert jednak nie mógł wsiąść 
ns konia, dwa bowiem konie ze stajni Cesarskiej 
nieprżyzwyczajone do 'uniformn włoskiego okazały 
krmąbrność nie do przyzwyciężenia. Cesarz ofiarował 
królowi swego własnego konia. Dopiero po zawią- 
zaliu koniowi oczu chustką zdołał nań wsiąść król 
Hambert. W ezworokonnych''pojżzdach dworskich 
à la Danmont przybyły na rewię: Królowa włoska 
z naStępczynią-bronu, z arcyksiężniezką Marją Te- 
tes} i księżną Gizelą. Orszak królewski wras z 
wspaniala świtą przejechał przed frontem, poczem 
pdbyła się defilada. 


— 


Goszodarstwe, przemysł | handsl. 


„Kotwica“ (der Anker), Towarzystwo ubez- 
pieczeń na życie i renty w Wiedniu. (Jeneralna 
Reprezentacja we Lwowie u pana Augusta Schel- 
lenberga ul. Hetmańska 1. 12.) 

W miesiącn wrześniu r. b. wydano 474 polic 
z kapitałem 920.112 złr., a zatem od 1. stycznia 
1881 r. wydano 4371 polic na 8,416.001 złr. 

W upłynionym miesiącu zebrano premij 116.902 
złr., wkładek 107.712 złr., w 9.miesięcznej opera- 
cji t. j. od 1. stycznia 1881 r, zyskano premij i 
wkładek łącznie 2,189.255 złr, 

,. W skutek wypadków śmierci wypłacono w roku 
bieżącym 429.146 złr., Zaś od istnienia towarzy- 
stwa 10,255,271 złr. 

Podług ostatniego sprawozdania rachunkowego 
dnia 31. grudnia 1880 wynosił stan ubezpieczeń 
79.240 polic z kapitałem 120,444,171 złr. 99 et, i 
43.514 złr. 26 et, renty. — Fandusz gwarancyjny 
29,665.001 złr. 95 ct. 


Wiedeń d. 27, października. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2587 zabitych wieprzów 570, za- 
bitych owiec 503, żywych owiec 3860, żywej nie- 
rogacizny 1692, 

Cielęta żywe płacono 36 do 50 i 56 złr., 
zabite wieprze 48 do 54 1 56 zły, zabite owce 30 
do 45 i 48 złr, żywe owce 34 do 42złr. za 100 
kilo mięsa. 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 36 do 
40 i 42 złr., węgierską 48 do 54 złr. za 100 ki- 
lo żywej wagi. y 

W. Amirowicz © K. Schels. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 30. października, (Pryw.) Termin 
zwołania Rady państwa jeszeze nie jest finalnie 
ułożony, zapewne będzie nągj4. listopada. Na 
wczorajszem posiedzenia ieldjióyjnej komisji bu- 
dżetowej rozdano referaty: Pienerowi spraw za- 
granicznych, Grocholskiemu kredytu okupacyjne- 
go, Klierowi, Russowi i Szromowi ordynarjum, 
Dermlowi ekstraordynarjum budżetu wojskowego, 
Ritterowi ministerstwa skatbu, Bareutherowi mi- 
nisterstwa marynarki, a Falkenhaynowi zamknię- 
cia rachunkowego za r. 1879. Następne posie- 
dzenie komisji w poniedziałek; Plener będzie 
referował. — Włoscy ministrowie Depretis i 
Mancini i szef kancelarji gabinetowej króla, 
Bianchi, konferowali wczoraj długo w minister- 
stwie Spraw zagranicznych, a także Z An- 
drassym. 

Wiedeń d. 28. października. Delegacje otrzy- 
mały następujące przedłożenia rządowe: Budżet 
wspólny na r. 1882, zamknięcie rachunków Za r. 
1879, wykaz obrotowy za r. 1880, wykaz nad- 
zwyczajnych potrzeb na utrzymanie wojsk w 
krajach okupowanych, kredyta dodatkowe na po- 
trzeby wojska stałego į marynarki. Ogólna cy- 
fra wydatków wspólnych Wynosi 114,447.706 
złr. (0 1,916.337 zły, więcej niż roku 1881); z 
tego przypadającą ną Austrję kwota 81,727.881 
(o 7,167.308 złr. więcej niż na r. b.) z powodu 
ubytkn w dochodach cłowych; na wojska stojące 
w Bośnii 6,337.500 zły, 

Księga czerwona, która wczoraj wyszła z 
druku, zawiera 152 depesz © sprawach granicy 
turecko-czarnogórskiej, począwszy od 2. grudnia 
1880 do 29. stycznia 1581; następnie 387 depesz 
dotyczących uregulowania granicy turecko- 
greckiej, począwszy od 3. grudnia 1880 do 30. 
sierpnia 1881 roku. Nadto w dodatku jest spra- 
wozdanie o obecuym stanie administracji Bośnii. 
Sprawozdanie to objaśnia i uzasadnia w ogóle 
uregulowanie administracji zaprowadzone w Bo- 


s 
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\ — o Żółkiew, 27. października. Dnia 25, b. 
u. zmarł w mieście naszem po dłuższej słabości w 
6ł roku życia ś. p. Julinsz Nahlik, były członek 
Rody powiutowej, przewodniczący Rady szkolnej 
miejscowej, honorowy obywatel i burmistrz miasta 
Żółkwł 1 właścicieł apteki. Byłato osobistość, zaj- 
mójąca w dziejach miasta miejsce poczesne, zdo- 
byte dłngoletniem wypełnianiem obowiązków oby- 
wstelskich jnżto na ławie radzieckiej, jużto na krze- 
śle barmistrzowskiem, Które nieboszczyk przez lat 
25 zajmował. Postawiony na świeczniku miasta w 
czasach grubego absolutyzmu, a następnie w erze 
konstytucyjnej, zmarły tak W jednej jak i w drugiej 
epoce potrafił sobie zaskarbić Żaufanie, cześć i mi- 
łość mieszkańców, którzy W Osobie jego widzieli 
ideał naczelnika miasta tak dalece, iż skoro zbliżał 
się Czas perjodytznego wyboru nowego burmistrza, 
możnś było iść w zakład, że nie kto inny, tylko 
Nahlik į znowu Nahlik, burmistrzem będzie obra- 
ny™, Go się też rzeczywiście przeż lat 25 powta- 
ralo. 7 wesołością i gońcinnością staropolską łą- 
czył on wielką słodycz charakteru i wychowanie 
aslonowe, które jak magnes, przyciągało serca 
wszystkich ku niemu, oraz niezrównany talent je- 
doania stron powaśnionych, które pod wpływem 
argumentów jego, dedukowanych pod osłoną żarto- 
bliwą, zawsze W największym akordzie ze Sobą SIE 
rozchodziły. 
üi Pod tym względem był prawdziwym aniołom 
rosjefkczym miasta Żółkwi. Gdzie się Nahlik poka” 
zal, tam hydra niezgody pierzchała jak ezart przed 
iwięcaną wodą — tam zakwitała oliwna gałązka 
zgody i stosunków harmonijnych. To też wieść © 
śmierćż jego, jakkolwiek przewidywanej od czasu 
dłaższęgo, odbiła się bolesnom echem w sercach 
jwszyniikich tak w samej Żółkwi, jak i w okolicy. 
Wspaniały pogrzeb mógł posłużyć do ocenie- 
nia tej rozległej sympatji ze strony wszystkich, a 
która nieboszczykowi, jak cień, towarzyszyła przez 
pał życie aż do mogiły cmentarnej. — Wszystkie 
warstwy Indności miejscowej bez różnicy wyznań i 


dzie istniejące stosunki wyznań religijnych; stan 
bezpieczeństwa publicznego W kraju od czasu o- 
kupacji stanowczo się polepszył; organizacja są- 
dów i sprowadzenie z innych krajów monarchii 
urzędników sądowych, wywiera już dziś najko 
rzystniejszy wpływ na wymiar sprawiedliwości 
w sądach. Za współudziałem rządów obu połów 
monarchii, została zaprowadzoną nowa ustawa 
karna dla Bośnii, która weszła W życie dnia 1. 
września 1879 roku, naśladując dawną wspólną 
uchwałę karną z d. 27. mają 1852 r. uwzględnia 
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płacą I żąda, | 
złr. w. ©. 


Wiedeń 27, październ. 
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Śnii, przyczem o ile możności miano na wzglę* 


mahometańskie zasady co do bigamii i złamania 
małżeństw; niektóre zaś zbrodnie pozostawione 
są jurysdykcji wojskowej. f 
Aer fachowa z aiie mahometańskich 
prawników i ułoży nowy kodeks cywilny. Ure- 
gulowarie finansowości z powodu złego stanu 
stosunków kraju, jaki napotkano, nierychło je- 
szcze ukończonem będzie. Sprawozdanie przed- 
stawia następnie zaprowadzone urządzenia finan- 
sowe i cłowe, stopniowo dokonywane przeisto- 
czenie trybu uiszczania i ściągania dziesięciny, 
podatków pośrednich i podatków konsumcyjnych. 
Sprawozdanie daje obraz ogólnego stanu kultu- 
ry, stosunków produkcji i przemysłu; w końcu | 
wykazuje nadwyżkę w dochodach 12.502 złr. i|po P 


Wkrótce zbierze się 


stwierdza, że dochody te wystarczyły na pokry- 
cie kosztów administracji za 1880 r., ale rozle- 
glejsze inwestycje opędzane być mogą z trudno- 
ścią z samych tylko zasobów kraju. 

Wiedeń d. 28. października. Radca legacyj- 
ny, hr. Khevenhiiller mianowany posłem w Bel- 
gradzie. 

Biskup litomierzycki (w Czechach) ks. Frind 
zmarł dzisiaj rano. 

Pojedyncze etaty wspólnego budżetu zostały 
rozdane między członków bndżetowej komisji 
delegacyjnej.  Referentem etatu ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Plener, zwyczajnego 
wojskowego Klier, Russ i Szrom, nadzwyczaj- 
nego Grocholski i Demel, marynarki Barenther. 

Wiedeń d. 28. października. Król włoski 
przyjmował popołudniu ministrów wspólnych, mi- 
nistrów przedlitawskich, tudżież bawiących tu 
ministrów węgierskich (Tisza, Szapary i Orczy). 
Powróciwszy zaś z rewii złożył wizytę cesarzo- 
wi i cesarzowej. Potem było Śniadanie na poko- 


jach królewskich, na które i hr. Robillant był 


zaproszony. Następnie przyjmowali królestwo 
arcyks. Karola Ludwika i Ottona, potem odbyli 
pierwszą wizytę w mieście, udając się do br. 
Haymerlowej, której serdeczną kondolencję zło- 
żyli i kwadrans u niej zabawili. Tuż potem przy- 
była do br. Haymerlowej i cesarzowa, aby jej 
osobiście złożyć kondolencję. Dalej odwidzili kró- 
lestwo bawiących tutńj arcyksiążąt. 

O godz. 1. przybyli Depretis i Mancini do 
gmachu ministerstwa spraw zagranieznych, gdzie 
całą godzinę z p. Kallajem i hr. Wolkensteinem 
konierowali. Tuż potem oddali im wizytę Kallay 
i Wolkenstein. Po nich przybył do włoskich mi- 
nistrów hr. Andrassy i zostawił swój bilet dla 
królestwa. Przed południem nadto złożyli bilety. 
dla królestwa ambasador franenzki Duchatel i 
poseł serbski Kristicz, tudzież odwidzili mini- 
strów włoskich. Duchatel był także z kondolen- 
cją u br. Haymerlowej. z - 

Wiedeń d. 28. października. Opera była 
przepełniona dystyngowanem towarzystwem, dy- 
plomatów , mężów stanu i damami w balowej 
toalecie; włoscy ministrowie ze świtą przyby 
w wielkiej gali. Wnet po godz. 7. przybył dwór, 
publiczność powstała z uszanowaniem. Cesarz 
prowadził królowę, król cesarzowę, za nimi ar- 
cyksiążęta, arcyksiężne i ks. Gizela z małżon- 
kiem Leopoldem. W środku loży zajął miejsce 
król, na prawo arcyks. Stefania, arcyks. Marja 
Teresa, ks. Leopold; na lewo cesarzowa, królo- 
wa, cesarz i ks. Gizela. Dwór zabawił do końca 
przedstawienia, na odjezdnem witały gęste tłu- 
my ludu. 

Madryt d, 30. puździernika. Rozprawa adre- 
sowa w Izbie posłów. Pidal wnosi naganę dla 
rządu z powodu; że nie protestował energicznie 
przeciw niepokojom w Rzymie, i twierdzi, że pa- 
pież jest jeńcem w Watykanie. Minister spraw 
zagrsnicznych objaśnia postępowanie Hiszpanii 
w sprawie niepokojów rzymskich, i powiada: 
sprawcy zostali ukarani, a w wewnętrzne spra- 
wy Wioch Hiszpania mieszać się nie może. Po- 
prawkę Pidala odrzucono 204 głosami przeciw 28. 

Paryż d. 30. października. Kolumna Saba- 
tiera przybyła wczoraj rano do Kairwanu. Mimo 
npałów duch 'w wojsku i stan sanitarny wyśmie- 
nite. Telegram Republique française potwierdza, 
że wyprawa do południowej Tunetanii będzie da- 
łej poprowadzoną, gdyż tam się schronili po- 
wstańcy z kobietami i dziećmi. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
owane. 


. Wiedeń 28. października. Dziś rano odbył 
się wielki przegląd wojsk na placu Schmelz. Król 
wioski, cesarz, cesarzewicz, wsyscy arcyksiążęta 
wzięli udział, 


ławszy kilkunastu deputowanych oswiadczył im. 
że kandydować będzie o prowizoryczną prezypen- 
turę, żądając od większości wotum “zaufania. Ale 
stałego wyboru nie pragnie: Przedtem miał Gam- 
betta rozmowę z Ferry'm. 

„Litomierzycy dnia 28. pazdziernika, Biskup 
Terind umarł dziś przedpołudniem. 


Dziś, w sobotę d. 29. października 1881 


A ar 


dramat w 5 aktach a 6 obrazach przez A. Belota, 
przełożył M. Chrzanowski. 


Jutro, w niedzielę dnia 30. października 


OJCZYZNA 


dramat historyczny w 5 aktach a 8 obrazach Wik. 
Sardou, tłumaczył M. Chrzanowski. 


RUSKI NARODOWY TEATR. 
W niedzielę dnia 30. października 1881 


BIEDNA MARTA 


oryginalna narodowa melodrama w 4 aktach, Da- 
nyła Młaki. Muzyka Izydora Worobkiewicza. 
(w sali towarzystwa „Gwiazda ulica Francisz- 
kańska nr. 7). 


Przyjsckałi dnia 29. października 1881. 

NOTEL ZORZA: W. hr. Baworowski z Ostro- 
wa. S. hr. Badeni z Radziechowa. S. Chomętowski 
z Podola mos. A. hr. Sumiński z Prus. M, Po- 


)|znański z Paryża. 


HOTEL LANGA: H, Chalupa z Wiednia. Dr. 


> |E. Fischler ze Stanisławowa. 


HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Zy- 
rawy. J. Zdrasil ze Stanisławowa. $S. Dulęba z 
Przemyśla. 

HOTEL WARSZAWSKI: S. Gutkowski z Da- 


browicy. 


Pociągi kolejowe. 
Foedług zogaru Iwowokiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z KRAKOWA: o gods. 5 min, 40 rano po ospio- 

sany o godz, X min. 27 wieczór, zka Fina 
godz, 11 min. 20 przed południem mięszany, E 
Z CZERNIOWIEC: o godzinić 10 min. 6 wieezòr, pociąg 


pospieszny ; o godz. 4. min. 6 rano, po mięszan | 
e godz, mir. 52 pe poładzie, A oc 


DO KRAKOWA: 


Paryż 28. października. Gambetta powo-f: 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski oge- 


dxiuie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, 3 mięczany, o godz. 4 min 13 
po południu pociąg mięszany, 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu : o gods 


3 min, 18 rano i o godz. 8. min. 56 popołudniu po- 


ciąg mięszany, 
ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 5 mi- 


nut 25 wieczór 8 godz. 20 m. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
Pociąg poźni. ię aa 58 | radia 
i rea 
ozobowy, o cash ieł K minut 9 po południu pociąg 


mięskany, 
DO CZERNIOWIĘC: o godz. $ min. 30 rane, pocigg pe 


12 min. 10 rano, pociąg mięszany 


101w nocy mięszany. 
WOŁOCZYSK x główna z dworca; o godz, 6 


rano, pociąg pospieszny; o gędzinio 12 minut 30 po 
połud. pocięg mięszany; © godz, 10 min. 81 wieczór, 


ciąg mięszezy. 
DO RRANISŁAWOWA : nz Stryj; rano o godz. 7 min, O 
wieczór o 6 godz. bb m. 


ieszny, © godz. 
ad 10m) 


Lwów, z Izby handlowej, 29. października, 
I. Akeje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Koloi gali. Karola Ludwika. . 314 — 817 — 
„  Lwowako-Czerniow.Jaus. . 175 50 178 50 
Banku hypot. galie. po 200 zł. . 308 50 312 ~- 
m galie. po 200 złr. 258 — 262 — 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred galie. y pret. W. m. 100 75 101 75 


ii „x E „ okra.. 1C0 75 101 75 

» p n 4 a "» . 93 ki 94 50 
Banka hyp. gaile. 6 pret. . -. 101 50 112 60 
weg p „ 10°% pr. 102 75 10% 75 

» n n » g . 99 p 100 sg 
Gali. Zakł. kred. woss. 6 pret. 100 — 102 -- 
93 — 94 50 


n » » 
IM. Listy dłażne za 100 st, 
Ogólnego rolaiez. kred. Zakładu 


dia Galieji | Bukowiny 6 pret. 93 -- 84 — 
TY. Obligi xa 100 zł. 
Tndemnizscyjne galicyjskie + 100 75 101 75 
Obligacjo komun. Zakł. kr. wł. 5%, 102 — 103 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 101 — 108 — 
Losy miasta Krakowa . + 2075 92 75 
a „  Śteuielawowa . 2475 26 75 
YV. Momoty. 
Dukat kolondorski . r s 550 5 60 
m sszarski 3 ` ` 552 6562 
Nspoleondor . . ` 5 934 944 
Półlmperiał rosyjski è : 960 9 78 
Rubel reezjski arebry t . 150 1 66 
4 papierowy . . 125, 1 87), 
100 maureż miomięckiea |. + 57 70 58 30 
Srebro . x j 5 . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . - „ 99 26 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 28. października 1881. 


godzina 2 minut 15 popoładniu. 


Losy kredytowe 177.50 Węgier. kred, ak.364, — 
Anglo-austr. 152.20 Unionsbank 143.40 
Kolej Kar. Lud. 315.— Nordbahn 235.40 
Kolej Połud. 142.50 Kolej Alföld.  172.— 


Kolej Elżbiety 213.50 
Węg. Nordostb. 165,75 
Węg. obl. p. w zł. 96 25 
Węg. kolej zach. 168.50 
Benta węg. 6'/,118.6 


Kolej Lw.-czer. 17650 
Wied, Comunal. 129.75 
Galic. indemnis. 101.— 
Koloj siedmiog, 111.25 
Losy tureckie 21,— 
Bankverein 138, — Ros. rubel pap. 1.267/, 
Losy wegier. 121.75 Marki niemiecki —' — 


Usposobienie: utrzymane. 
Wiedeń, 29. pażdziernika 1881 
godzina 10 mainat 40 przed południem 


Akcje kredytowa 366.80 Knglo-anstrjse., 152.50 
Kolei Kar. Lad. 315.25 Kolej Połudn. 148.60 
Uaionsbank  . 14390 Napoleondor 9.861, 


Rosyj. bazkaoty 1,26', Usposobiondo: ciche 


„dłeriim, d. 28. października 
godzina 5 minut 40 po południa: 


Rosyjs. baak, 21755 Akeje kredyt.  634.— 
Lombardy 249 -—  Galieyjskie 135.40 
Kolei Ramak. 61. - Anstr, banka 172.15 


DER 17-pg "MANANA ] 
Jedynym niezawodnym Środkiem preeciw 
hemoroidom 


jest 
Maść dr. Labiche. 


We Lwowie wapt. Z. RUCKERA, w Brodach 
w apt. A. INLENDERA. Cena słoika 7 1.80. 


ODRZ ZZ EZ ZZA 


Epilepsj?- 


leczy listownie lekarz-specjalista dr. Killisch w 
Dreznie (Saksonia). Z powodu wielkich skutków 
(8000) otrzymał złoty medal Towarzystwa uumieję- 
tności w Paryżu. 


Odnośnie do obwieszczeń urzędowój części Ga- 
gety Lwowskiej z dnia 24., 25. i 26, października 
1881 zawiadamiam szanowną publiczność, że otwo- 
rzyłem kancelarję adwokacką we Lwowie w domu 
nr. 12 przy ulicy Mickiewicza, 


Dr. Jósef Pająk. 


Ważne dla cierpiących na żołądek! 


Bo pana Jul. Schaumana, aptekarza w Sto- 
ckerau. 
a Pańską sól żołądkową używałem sam i znajdu- 
je, Że mi na moje cierpienie chroniczne żołądka 
bardzo pomaga ; upraszam tedy, ażeby doświadczyć 
skutków także u moich pacjentów, przysłać mi jak 
najrychlej 10 pudełek. 
Z poważaniem 
Jul. Ilimnitsch, 
5 Adi RE w Millstatt, 
o nabycia u fabrykanta, właści 
sa, sób) w Stockerau i we oss rl o 
ejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 


76 ab, i= 
o Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali- 


ZA 


100 do 200 złr. w. a. 
a w danym razie i więcej honorarjum tema, kto 
młodemu człowiekowi 
urzędnikowi rachunkowsmu 
wysznka we Lwowie w południowych godzinach, 
jakiekolwiek zatrudnienie tak w zawodzie rachun- 
kowym, jak i w innym za miernem wynagrodze- 
niem. Przyjmie także posadę zawiadowcy kamienicy, 
W. razie potrzeby może złożyć kaucję. 
Adresować uprasza się pod lit. M. T. posta 


restante Lwów. 


TASIEMC 4 
z głową, usuwa pod gwarancją bezpiecznie 
i bez bolu, nis podając się głodowej kn- 
racji w przeciągn dwóch godzin, lekarstwo 
nabyte w aptece „zum heiligen Georg“ 
we Wiedniu, V.. Wimmergasae 38. 2—12 


G. Singer Tryest. 
rierwszy i najstarszy handel wysyłek 
2842 pocztą, poleca: 1--10 
netto 4*/, klg. najlep. zachodnio indyj 
Kawy antigua tylko zł. 4.75 
netto 45/, klg. najpr. aromat. 
Kawa bahia po tylko zł. 6.47 
włącznie z opakowaniem, o0'len:ęm, 
franco do każdej stacji pocztowej za 
pobraniem. Za kolor naturalny gwa- $ 
rantuje się. — Cenniki franco. i 


Płótna = 


WYTOD krajowa 9 7, meena sionem wonu 


t 
niefabryczny sle domowy wyrót, czysty STMOMFT 94 


lniany i natneulnie blicho wany. 
Białe Iniane Korczyńskie od 
powieduo na motne prześ iorad'a, kale- 
Sony, na koszulo nocne, a najcieńsze i na 
koszule dzienue sprzedaje tylko całemi 
sztukami 80 də 84 ceutimetrów szeroko 
ści, a 44 szerokości czyli 57 łok, pol. 
długości po zł. 14, 15, 16, 18, 1950, 22 
do 24 zł. za sztukę. 
Białe lniane ręczniki Kor- 


Nowe dowody o skutecz- 
ności leczniczej 


Jana Hoffa 
preparatów. stodowych. 


Do e. k. nądworBego dostawcy pana 
Jana Hoffa, krök. s kom., posiada- 
cza e. k. złutego krzyża zasługi z ko- 
rong kawalera wysokich orderów, 


wynalazcy: 
i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
skatrakta Biodowego, dostawcy nadwr. 
wielu książąt Europy. wə Wiedniu, 
fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse, 
2; kautor i skład fabryczny, Gra- 
ben, Briiunerstraase, 8. 


Wysokie zdania. 
Wiłhelma 1, cesarza Niemiec: „Pański 
piękny ekstrakt słodowy*. Franciszka 
Józefa I., cesarza Anstrji: „Chętnie pa- 
na odszczególniam*. Króla Saksonii: 


Azazadn | jepois 
TES "KOZOKOŃ BIZDRZS A 


ezituqAsa WAzZSĄOJMfEN 2a 


i iatsj jej "kskie po 35, 40, 50 do 60 ct 
„Błogoczynnie działający dla mojej || o7? Wz rs í ` 
matki królowej”. Króls Danii: Spo: || pótbielone płótna Biażowskie 3 u u a) l V } Q IĄ 9 p 


sárzegłem skutecznie działającą siłę.“ 
Księcia Mecklembnrg Schwerin: „Moje, 
uznanie“, 8] 3796 3—4 
Sprawozdania lecznicze. 
Wielmożay Panie | 
Przy tej sposobności nie mogę pomi- 
nąć doniesienia, że moja żona używa od 
półtora rokn, z najlepszym skutkiem 
pańskie „Piwo słodowe* przeciw ouła- 
bieniu i kaszlowi, albowiem gdy moja 
żona od wielu lat pomimo spożywania 
całej apteki zawsze w jesieni i na wio 
snę $rapioną była od męczącego kaszlu, 
wskntek czego Bił jej nbywało, to od 
czasu używania piwa słodowego, uwol- 
niła się od kasalu i wyglada adrowo. 
Będzie i nadal używać pańskie piwo 
zdrowia. Wydają to świadectwo s tym 
dodatkiem, ża do użycia piwa zdrowia 
przystępywałem a zastrzeżeniem, te- 
raz jestem tegoż bezwzględnym swolen- 
nikiem. Upraszam o ponowną przesył 
kę 58 Baaiek piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowogo i 12 woreczków cukierków. 
8. A. Ujhely. d. 14. maja 1881. 
Z poważaniem 
Robert Gross, 
nadinsp: k. zach. kolei żel. anstr. węg. 
Przestroga. 
pa, Wszystkie wyroby 
słodowe opatrzone tą 
na etykietach nboczną 
| marką ochronną (po- 
-|. piersie) wynalazcy i 
pierwszego 
fabrykanta 
Jana Hoff, w for- 
mie owalnej, pod tą znpełny podpis 
(Jchann H: #). Gdzie tego znaka nie- 
ma, należy wyrób jako fałszywy, nie 
przyjąć. 
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła się 
Główny skłzd we Lwowie: u Zyg. 
Buckera'l J. Beisera apt; Karola Bał- 
tabanas, H. Elnmenfelda. W. Marszał- 
kiewiaza, Jana Kleina; F. W. Króli- 
kowski, Jan Müller I Stan. Markie 
wicz; dalej w Bachni: J. Michnik; Bra- 
dy: Grfingpann, Witosławski, Lisaka, 
Kalak i W- Adsmowicz apt.; Cserniow-' 
ce: W. Golichowski, Ign, Scbnirch, Brai 
cia Tabaksr, A. Bayor;:Jarostaw: Baul 
Ellenberg, W. Ronm apt.; Kimpalung: 
Koaikaki I Turczański; Kraków: J. Tran 
szyński, Jan Janiga, E. Radler, A. Sie- 


ininne i konopne odpowiedne ra prz. ście- 
"adła kąpielowe, na prześcieradła dla służ 
by, ua 'artuchy, na ściereszki, maglowni- 
ki, 1a pokrowce, worki zbożowe, a goste 
w nopna na worki do koniczyny i rze- 
paku jako'eż ra nieprzemekwlnz numiety 
w sztuka u 63 do 72 centimetrów Gzaro- 
tości a 28 metrów czyli 47 ł. p. długości 
po złe. 650, 7, 750, 8, 940, 10, 14 do 
4ł 1250 za sztukę. 
Szare surowe płótna krawie- 
okie na podszewki, pokrowce lub na 
ohodniki 74 de 80 oentimetrów szeroko- 
ścł a 28 do 80 metrów długie po zł 6.50, 
zir. 7, 7.50 za sztukę, 


q uor BIP 


XD O 4 


ZALWATAZORIU 
sapobiega się i lecay prsec użycie 
Pisuł:k rośliunych GAUVAIRA 


Przepisywane przes lakarzy francuskich 


sztuka. kiem powodzeniem, ponieważ składają nię 


domowe Chyrow-|*ni kolek i mogę niz nżywać jako środek 


Skarpetki 
aey przeczynaczenie. Metody użycia w 


80 ct. para. mu 
ją postim języka. W p. Bohanż, rue 


Utrzymuje na składzie i poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w zu l. 43. 
8092 4—? Ta 


pigułki Cauvaina suajdowaty się we fako: 
ukach, włożonyeh w pudełka kartonowe, 
ażeby ns każda) piyużce znajdowsł sie na: 
pia Cawvaśn, 


syśskiago i W. lHadyka; 
z api 
spè pp M. Knilak i Fransosa. 


kor ka 


Nowo URZĄŃONY 
HERBATY 


chińsko - rosyjskiej 


Edmunda F. Riedla 


we Lwowie, plac Marjacki, l. 10. 
poleca zbiorn majowego: 
1/4 kilo Congo Nr. 1. zł. 1.60 


Łańcnsnki do sexzarków. 


Wiedeńska specjalność ! 


Ilecki, W. Redyk, Wisaniewski, E. Stock- Sonchong czarna „ 2. „ 2— 10 letnia pisemna gwarancja, 

mar, W. Fenz na Kazimierzu, apt. p. X f o add, 

„złotym orłem“. Kołomyja: J. RożaB- JE zbiór majowy „ 3. g 5.— 

ski i sp; Nowy Sącz: R. Jeknbowski, Kaysow „n ép, 4— 

W. Filipek apt.; Przemyśl: M. Kozłow- Melange de Lon- 

ski. M. Krng, L. Nahlik apt ; Podhajce: eres u 5a 4— Ps agniu złecone 

St. Karzykiewicz apt.; Bzessow: Bchait- Pecco a 6, 8.— pe Moja łańcuszki do 

ter & Cm., G. Neugebaner, Jaśkiewicz, Karawanowa s 7-5 4— | |egarków 2 imi- 

8. Blumonfold; ma L. Dobrzy- »  najpr. y 8. y &- ; towanego złota, aujlepize doubla w ogniu 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. J. Gnmpow. perè. „ 9. „ B.— $ |złocene, zastępują i przewyżstaję cs do paaa 
Nutsenble.tt % Cmy; Btanisiawów: J. hd prze. „ 10. „ 4:— pajści i ole aneji wsaystkie łańcuazki złote 


ajpiękniejszy podarek | 
Oryg. ułedeński łańcuszek pancerzowy 
ulubiony reprez. wart. 100 zł. tylko 3 sł. 

Damskie łańcuszki do zegarków 
S kutadikiem nader eleganckie i modne, powa- 
bailo piękne 3 zł. 50 ct. 

Złote łańcuszki walcowane pewieczana 14 
karat. złetem 4, 5, 6 i 8 mł. przytem 10 letnia 
<wnraneja pise 
Wysyłka zn gotówka lub zaliczeniem. 


M. Munk wo Wiedniu, 
Stadt, Wollzeile nr. 35. 
obek trafiki 1a rogu. || 

Ostrzegam przed naśladowaniem ! 


AUSTRIA 


Ogólne Towarzystwo 


wzajemnych ubezpieczeń kapitałów i rent 
we Wiedniu. 
Założone w r. 1860. 


Suma ubezpieczeń 14.818 milionów złr. 
Stan rezerwy 1827 milionów złr. 


Liczba członków 35.476. 
Towarzystwo ss Ausłzja* przyjmuje: 


Macnra apt., W. Waldeck i Kalinan Jo- 
nas; Sambor: K. Maresch apt, An- 
toni Kromer, J Aleksiewicz; Suczawa: 
obie apteki; Ta : F. Jamrugie- 
wicz, L. Fieischmann apt. Kahan i apt. 
Dr. Buchelt; Tarnów: W. Müldner i 
spł; Zalessezyki: H. Bternlicb. Jasło 
T. W. FPreglewicz. Brzešany B. Dem- 
bińki, apt, Skakalski apt. w Podgórzu, 
D. Jasienski apt. w Budzanowie. 


Hesbata Souchorg czarna, xbiór 
majowy, w oryginalnych chińskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 
ważąca bez opakowania 700 gramów, 
czyli 1!/, fnnta wied. 3 złr. 50 ot. 
Wysiewki herbaciane '/q kilo zł. 1.20 
R z naji. her. „ 1.59 

Zamówienia z prowineji wyseła 
się odwrotną pocztą. 3422 2 —? 

Opakowanie nio liczy się. 


i. Ubezpieczenia kapitałów, które mają być wypłacone po śmierci albo za życia 
asekurowanego we wszelkich możliwych kombinacjach. 

2. Ubezpieczenia rent dożywotuich i pensyj. 

3. Układy o przeżycie (asocjacje) i s). MA 

4, Ubezpieczenia wzajemne, celem zapewnienia złożonych przez asocjacje wkładek. 


„Austrjać założona jest'na zasadzie wzajemności i administracji własuej. 
Majątek zakładu jest wspólną własnością wszystkich członków, którzy stsnowią na od- 
bywającym się corocznie waluem zgromadzeniu o użyciu nadwyżki, uzyskanej we wszyst- 
kich gałęziach interesów. , 

Od czasu utworzenia zakładu, t. j. od 1. sierpnia 1860 do końca 1880, 
wypłacono ssekurowanym w Towarzystwie osobom 3.493 milioaów złr. , 

Majątek Towarzystwa jest złożony w pewnej hipotece; w rralnościach (do: 
mach przyncszących czynsz), tudzież w efektach pewnej wa t ści. : 
Towarzystwo zastąpione jest przen reprezentacje jenerslne w Bernie, Buds- 


Gracu, Lwowie, Linzu, Pradze i Opawie, a w każdej znaczniejszej miejscowości 
enia stron chegoych 


p azoic, e, a j 
przez ustanowione ajencje powiatowe, które przyjmują wszelkie zgłosz 


sig aseknrować. ` ie~ ; =. RU 
Biuro dyrekcji jeneralnej we Wiedniu. 
1. Schottenring, Nr. 8. w domu własnym. 
Reprezentacja dla Lwowa u panów 


ScRaye Ab. Bubera Synowie 


ul. Sykstuska l. 8. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


KBIANOG © 3 4 


Gotowe maglowniki po 60 eentów|i sagranicznych od lat 30 szwsze 3 wiel-: 
Gotowe ściereczki po 20, 25 i50ct.| wyłącznie z roślin, nia sprawiają rzcięcia| 
skie niciane po 45 ot. bawałniane po|0rzeświający, oowyszozający krew lub spre- 


Quentin 34. Wyrmagać należy aby 


W Paryżu p. Dehant, Hanb. ruo Ht. Denis, 

Dostać można «s» Lwowie w aptece 
o Mrnyżanowakiege obok Brygidek, 
n K. Mikelascha i X. Buckera, 
7 Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
w Posnaniu 
. Mankiewicza; w Brodach w 


a, że łańcuszek nie paczernieje R 


B877% 


| lapt H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicze, i E. Frantza. 


opis. =. 


ózef 


- Nauczycielka 


|z wieloletnią prakt:kg a oke nana z no 
| semi metodawi, udziela za bardzo piniar |3 
j|kowairem wynagrodzeniem lekcj: muzyki. |§ 
“I p języka francuzkiego i niemieckiego, oraz |Ę 
p z f va przyja nje nd Korepefyeje uczniów i u- |[$ 
id czenn'ce 87 ublicznych. 
; Miesiąc Listopad Poepie oaeen ee BA 


czyli: | ska 1. 22 III. niętro drzwi 21. 


nabożeństwo xn dusze w A 
w czyscu cierpiące, wraz z Ki 


W księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we LWOWIE, 
jest do nabycia 


| 
4116 B—A 


PORZE AŻ 


Istotne xmiżenie cen! 


KAWA 


M bozpoś 


$ 
® 

x 
kJ 

R 
a 
x 


| 
l 
| z Hamburga, pocztą b.z opłaty 
| 4175 T ewa 1-2 p Porty w workach pa 5 kilo ZA rza ży 
Í A Moce», pruwdz. arab, ngder arote. zł. 7. D 
h Kwaorins, adoracji K Mnao, mupełnie doskonata » 650 
$ Przsnejświętszego Sakramentu i t-d EJ Ceylon, perłowa, nader delis:atna „ 5.60 
jj Cena 21) et. e: niebiesko-zielona, szlac4. „ 5.5049 
s P Aas 3 » delik. „ 5L 
- R E NETTA REDY" Jawa I. złoto żółta, wykaintna „ 5.— 
Podróżnym, udającym się doj Pan „n rad. del, tag. „ 450R 
= aba zielona, nader dubra i silua 4 90% 
A mer k l |Perłowa Mocca, nader dosk. i wyd. p 4.90/Ę a 
via Glasgow Jawa zielona. delikatna i mocua „ 4.40% 
parowcem Andor Linie, zgłaszającym Santos, doskonała i wj datna n 4106 O 
wią bezpośrednio do mnie, n wykluczeniem |Dominge, swaczan n BIJĘ 
ajenta, udzielam znacznej zniżki z cen |Rio, mocna » 8.75% © 
dzielam także najchętniej każde wyja Wszystkie gatunki w zuauej ściślej 
śnienie i wysyłam na Żądanie karty kra jrzet Jn j dostawie. Cenniki herbaty, d.li-||] 
jów i kolei Żeliznych bazpłatnie. katesów, korgarw isp. na żądanie wysyłam. 
M. Fiatau, General: Bevolledch Robt. Kap-herr, Hamburg. aj 
tigter, Hamburg, 12. Admiralitita- Za rzetelność ręczy firma. BE 
strasze. BB34 2—7| 409! 2 ? 


© 
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Ważne doniesienie. i 
| 


O 


"Re 


| Podaje cię do wiad.mości Szan. P. T, nubllczności, że znany od prze- 
A szło 80 lat aktat kapcluszów firmy F. FIALA w celu rozszerzenia za- 
B kraan handlowego i pracovni, przybrał oo s ebie gpólnika ze znscznym ka= 
[Bł pitułom, w wautek cz go handel ten pod firmą 


owsze 


w, a e ° 5 zę 
| A. F iali spadkobiercy l Spółka ? KTM Patent Schónbaumsfeld & Freund 

j 2 zaopatrzony został w zupełnie ówieży i najduborowszy towar Czyn zd sig: AN. LP ANI handel hnrtowny i 
gk l ó Iki dzai | RE hij, udle detajliczna aust. wee; 
apeluszów wszelkiego rodzaju, AAS maro ETA 


oraz wyrobów kapeluszniczych, 

który po cenach o wiele niższych, j .k w innych handlaci: sprzodRwać można, A to: 
| Kapelusze dziecinne od 1 zt. i wyżaj, 
| męzkie filcowe od złr. 1.50 i wyżej, 
ka s ë podwójne imęzkie od złr. 4.50 do złr, 5 60. | 
m  . Cylindry od 3 złr. i wyżej. — Dalej papncłe męskie, damski. i | 
B dziociane, buty do polowania własnego wyrcbu, filtry, pode' 
| 4 Szwy filcowe, podstawki pod szklanki i t. p. 

Uczniowie szkół publicrinych w liczbie 6 przy kupnie kapeluzzów 0- 


Fabrik: Dom. Schónbaumsfelds 


l 


5 


i 
i 


zaręczając im za do- U 


NOOOOOCY 


SE” Wszelkie zamówi*nia na nowe towary, znajdujące się w naszym skła- 
dzie, jak równiaż na kapelusze z fabryk zagranicznych przyjmujemy, a ro- 
Z utzanowsaniem 
spadkobiercy i spółka. 


| trzymają 16% opustu. 
peracje wszelkiego rodzaju tskuteczniają sio w n jkrótszym terminie i naj- 
4 4118 2-8 A. Fiali 
z 
DO KE XEAN S 


Kupców z prowincji zsprasza sę do zamówień, 
formatura najdokładniej zastosowane do głowy. 4 
rzetełniej. 
i i pracowni, przez co podaną jest rękojmia wezeika pod względem doboro- 
| | wego towaru. 
Pas AN a r A 


q skonały i piękny towar po cemach hnrtow „ych. | 
| apoluaze cylindrove i filcowe mcgą b,ć na Żądanie za pomocą kon- | | 
A 

, Polecając się łaslawym wzgiędom S/au. P. T, publicztości, dodać w | 
kcńcn winniśmy, że p. Franciszek Fiala, ojciec, objął kierownictwo landlu 
$ 
Najnowszy Wynal:zek. % odszczęgólnień. Uwieńczone nagrodą. 
dla przy mykadeł od powietrza, zaluzji, rulet itp. 


Wielki 


Pierwsze ces. Lról. id najw. nprz. opleciene 


cylindry na przeciąg powietraa do okien I drzwi 
J:a Schaberth, we Wiedniu, Ottakring, Schuberthge. 


Te cylindry są 25 metrów dłngie, za pomocą maszyny oplecione, z Ę 
(tego powodu nie łamią się) mają wskutek powłoki materjsinej wielką 
trwałość, ponieważ nie pękają i nie strzępią, nie dopuszczają najmniejszego K 
przeciągu przez okna i drzwi, a qrzytem niatwiają łatwe zamknięcie i o- § 
j tyarcie. 
Cylindry włosienne do obwinięcia ror wodocigzo- $ 
wych i parowycii w celu ochronienia takowych od zamarznięcit. 

Powyższe cylindry są w używanin w c. k. burga, tudzież w wielu in- 
|| nych miejscach z na lep zym skutkiem. 57:3 8—6 
f Skład: Wiedeń, Favoritenstrazse, Nr. 


uł 
ANAT EIEE, IEEE TYPE TTK ETNA 


za nader miernem pokryciem w 


C. k. fabryka lakierów 


j o'eca 


Lakier bursztynowy 


z farbą do podłogi w czterech odcieniach 
wysycha niezawodnie w przeciągu 6 godzin 
za I kig. zł. I. 


„| Masę do zapuszczania posadzek 


w trzech odcieniach 
i pudełko pół kilog. 40 centów. 
Polevam 16wnież włnsnego wyrobu farby suche 
i tarte, lakiery wszelkiego rodzaju, poko- 
sty, produkta chemiczne, jatot ż główny skład 
artyku ów dla browarów i g rzelń, 
PASY skórzane do maszyn. 
Na żąiłznie poyłam ceuniki franko. 


we Lwowie 
szelki. 


Nader praktyczne! Wygodne ! Eleganckie! 


Uprasza się dokładnie uważać na konstrukcję. 


SKŁAD FABRYCZNY % 


Albert Wolf & Söhne 


we Wiedniu, i., Bauernmarkt 6, 
Najnowsze 


MATERJE na MEBLE 


kobierce, 
zasłony, obrusy na stoły i Kapy na łóżka, 


prawdz. persko-smyrneńskich kobierców. | 


Wzory na żądanie franco. 


Albert Wolff & Söhne, 


we WIEDNIU, L 
Miłecenia giełdowe. 

Zlecenia na giełdę załatwiają się rychło, rzetelnie i szybko, 
Kantorze giełdowym 


se Wiedniu, I, Hohenstaufensaste, 6, 


k - mang 


Klein 


4167 1—12 


SE DYSMROZLITUYZWIY IM 


mo - 
—17 


Sohn Wien. 


materji na meble, i 
koblerców 


skład 


mm m © 


3744 1-—? 


, Banorimarkt, 6. | 


8793 8—7 


vis-a-vis głównego nrzędu t lrgr. 


Mito z Wiednia 
czegukolwiekbądź potrzebuje, temu poleca sę Allgem. Wiener 
Agentur- und Wauren - Commissions - Gcsehift we 
Wiedniu F, V ippl ngeretrosse, nr. 25, do rychłego i rzetelnego 
wykonania każdeg: r-drajn komin, do udzielenia bliższych obja- 
śnień rady i t. p. Ksżły rodzaj towaru będzie kupiony lub sprze 
dany a nawet w komis przyjęty, na co ndziełamy zaliczki. 3742 2—12 


WYCIĄG 2 


Wiener Medizinische Presse 
napisany ' r”02 
prof. dr. Jana Schnitziera o 


BITTNERA 
spirytusie ze szpiłek sosnowych. 


Na zasadzie orzeczeń sławnych męłów teraźuiejszej 
medycyny, podług których zielone szpilki sosnowe, za- 
wierające w sobie i wydające pierwiastki, oddzia- 
ływująco skutócznie i zhawiennie na c oroby or- 
ganów oddechowych i systeim Eerwowy. położył 
sobie za zadanie apt karz Bittner z Reichensn 
doświadczać, w jaki sposób nezynić, by zbawieu 
ność lasów Bzpilkowych przenieść do pokoju. Po 
pięcioletnich trudnych doświadczeniach ud.ło mn się, a: orządzić ekstrakt, 
zwany Bittnera „Coniferien-Sprit", który w swem użycin zastą- 
pił z awienny las rzpilkowy, któregoby zapach w pokoju się mieścił i na- 
pełnił powietrze eteryczno-olejkowemi i balsamiczno żywicznemi pierwiast- 
kami, aby te bezpośrednio dostały się do organów oddechowych. Użycie spi- 
rytnun ze szpilek sosnowy.h wskazanem jest przeciw kaszlowi, techianin 
kuszlowemn, katarowi opłucnej, bołem w piersiach, tuberkułom, ohronicznej 
ahryra>, katarom krtaniowym i olerpieniom narwowyDt. 1 

- Silnie osonuj rzymiot Spsrytusu ze Szpil.k 
krea sakonój CY zPolę tego we wszystkich infir- 
merjach, we wszystkich me szkamiach położinyh za 
moczarami à nisinami. albowiem tymże utrzyn:uje się 
zawsze powietrze czyste i zdrowe, szczególnie podęzas 
tyfusu, dyfterji, chorób naskórnych, a to: ospy, szkar- 
latyny ś podczas wszystkich epidemii przeciw zarazom 
© Ju: kr tychze 2 
| „Jako woieranie i okład oddaje Bittnera „Coniferen- 
| S, rit“ przzwybornę usingi. Na Je. Dika ole, jakoto 
renimatjtm, gościac i przeciw reninatycznyma bolom zębów. 

Dalej jest Bittnera „Coniferen-Sprit" nader sza- 
cowną wodą do ust i jako rodek do cxzyszezenia 


zębów. i 
Jesyniu prawdziwy Bittnera Coniferen Sprit En, zorcia ri a 
NT 2 (ków Reichemau w Niższej Austrii, i w 
ERA, ap RZA w ki spirytusu 80 ct, b Mak 4 złr. 
ct. 


składach niż dan ch. — (Cena flasz > 
i a Ponto AAT aparat do rozpraszauia 1 zł. 80 
w Krakowie w apt. L. Wiszniew- 
w Samborze u Karola Maresch, w 


W ie w apt. P. Mikołasch» 
ikido SE a Wład. Nahliba, R 
Stanisławowie w apt. Jana Macury, w Tarncpolu u F, Jamrógiewicza, w 
Żurawnie n Tomaszowskiego ty Czerniowcach u W. Alth apt. 

„ jeżeli opat in 
Bek. Tylko wtedy Prawdziwy, jezeli opatrzouy jst marką ochronną! 
Aparat do rozpylanie nosi wylaną firmę: „Bittner, Relchenan, N. 0o. 


Clayton © 5 


we Lwowie przy ul. 


ANNANN A AN A E NNN 


NNN 


WM 


dnie i tanio, 


NANNAN 


Zdobyczą dla świ 


v 


są bessprzecznie 


ka 


Apothieterin Reichenau 
Kqtanaawisdnkigce 


fortepianu w kółkach rodziny. 


szych handlzch zabawek, 


doc. A, Bz 
ZW Tylko wtedy praw- 
dziwa, jeżeli każda fa- 
szka opatrzona podpi» 
Wem Molla i marką 


echronną, -E 


p A: 


Składy; we Lwowie w apt. J, Boisəra, i Zygm ] 
w Brodach wapt. E. Liszki; w Buczaczn Joel R. Rapp; w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego ; 
w Krakowie w apt. W. Redyks; w Podwołoczyskach u G. Morawetza; w Przemyśla w apt. Fran, Ń 
w Serecie J. Dempniak; w Stanisławowie w apt. S. Amirowicza; w Stryju D., 


w Glinianach w apt. 


COZZA JE" ERNI 


ac EO Eric TEE E W dą PT 
Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Patronats. 


polecają na zbliżający się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład 
w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto : 

sieczkarnie oryginajnc angielskie, Krajacze, szar- 

pacze do buraków, śrotowniki, gniotownili itd. 
KEG" Ilustrowane cenniki gratis i franco. gat 

Bæ- Reparacje wszelkiego rodzaju masz 


wykooują w swoim nowo nrządzonym i parą pędzonym warstacie, do 


NRKRKKAKKNK R RK 


| ENANAR KOK KK 


ata muzykalnego 


Orszestriony (+3 


„Te podają niezrównaną pod tym względem korzyść, że na stru- 

moncie można każdy podług nóż aip Ep Aa kaS FEAS 
Poleormy nasze orszestriony przedowszystkiem 
%larniom i restauracjom 
do zapółnego zastąpienia orkies'ry; 
duloj mniejszym gminom, które nabożeństwa za pomocą mnayki i śpiewa 
świąteczniej urządzić pragną, do 
zastąpieniaorganó w. 
W końcu w mniejszem wykonaniu Nom plus ultra do aajanionia 


Do nabjeia we wszystkich handlach instramentów mnzycznych i lep- 


O ilustrowane cenniki npraszamy udawać się bezpośrednio do 
jeneralnego ajenta dla Austro-Węgier 

J. M. SOHLENKER , we Wiedniu 

Fabryka lipstich instramantów mnuzycznyc 

lich & Omp. w Gohlis pod Lipskiem. 


Do weierania na sknteczne leczenie godca, renmatyzmn, wszelkiego rodzaja 
rwapia w członkach i porażenia, bola w głowie, w uszach i ząbów; do okładów na 
wszelkie uczkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycia wewnętrz- 
mego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce I dyare/i. 

Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — łowny układ wysyłkowy u 


A. Moll aptekarza i c k. nadw, dostawcy we Wiedniu, I. 


. Buckera; w handlach F. W, Królikowskiego, W. Marszałkiawicza, K, Bałłabana, Stan, Markiewiczn; 
A. Holma; w Jarosławiu w apt W. Robina; 


ahlika; w handlu F. Gaidetechki; w Rzeszowie J. Schaitter & Cmp.; 
nesenblatt $ Cmp.; w Samborze w apt. R. Mareschs, J. Aleksiewicza; w Tarnopola w 


VA drokufii „Gazety Narodowej, 


; 
; 
j 


je 


41402 30 


uttleworth 


Grodeckiej 1. 22. 


ces. król uprzyw, 


T Ticha pal 


1—8 


Gonza se, 1. 
b, dawniej Paul Ehr- 


boa, | 


| „dł Tylko wtedy praw: 
lgtwwm jezeli katda fa: 
agka opatrzona Podpis 
som Molla 4 marką 


ochronną. 


Tuchlauben, 9. 


